
KALENDARZYK

Telephone BRunswick 8-8700 15cCHICAGO, ILL., WTOREK, 16-GO MARCA (MARCH), 1971Rok (Vol.) LXIIINo. 63

POJUTRZE — czwartek, dnia 18 marca 
— Cyryla, Edwarda.

JUTRO — środa, dnia 17 marca — Jana 
Sarkandra, Patryka, Zbigniewa.

DZIŚ — wtorek, dnia 16 marca — Hila­
rego, Eufrozyny.

STAN POGODY
Dziś bedzie do południa pochmurno, 

wietrznie i zimno; po południu i w nocy 
rozpogodzenie się. Temperatura najwyższa 
38 stopni, najniższa 25 stopni. Wiatry pół­
nocno - zachodnie 15-25 mil na godzinę. !

W środę będzie częściowo pogoda sło i 
neczna i cieplej; temperatura około 45 1 
stopni.

Wschód: — 6:01.
Zachód: — 5:58.
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U.S. BUDUJĄ SIEĆ RADAROWA NA PACYFIKU
‘Medicredit’, Prywatny Plan Zdrowia

Szpieg 
Bezpieki 

z Warszawy
Opowiada o Swych 

Wyczynach 
Na Zachodzie

Warszawa (DP) — W cza­
sie pokazowej. urządzonej 
przez Bezpiekę specjalnie dla 
prasy zagranicznej, konferen­
cji 33-letni, podający się za 
kapitana wywiadu agent opo­
wiadał, w jaki sposób na zle­
cenie swych władz zdołał się 
dostać do Radia Wolnej Euro­
py w Monachium i chwalił się 
że wykrył “najważniejszych 
informatorów” tej radiostacji.

Agent podał swe nazwisko 
jako “kapitan Andrzej Cze­
chowicz.” Według własnej 
wersji, opowiedzianej na te­
le w i z o w anej warszawskiej 
konferencji, Czechowicz ukoń­
czył studia historyczne w 
Warszawie i w r. 1962 został 
przyjęty do służby wywia­
dowczej — jak się wydaje do 
s"'<cji podlegającej Miii, Spr. 
Wewnętrznych.

Tam przeszedł Czechowicz 
specjalne przeszkolenie,j w r. 
1965 udał się do Anglii, rzeko­
mo w charakterze czysto pry­
watnym. Wracając do Polski 
zatrzymał się w Kolonii i tam 
prosił o azyl polityczny.

Umieszczono go w obozie 
dla uchodźców w Zirndorf 
pod Norymbergą. Tam spę­
dził 4 miesiące, które opisuje 
jako “dno poniżenia ludzkiej 
godności.” Twierdzi, że był 
przesłuchiwany przez ofice­
rów amerykańskiego, brytyj­
skiego i zach. niemieckiego 
wywiadu po czym otrzymał 
Travel Document i wstąpił do 
brytyjskiej Armii Renu. W r. 
1965 został przyjęty do pol­
skiej sekcji RWE.

W y p o w iedzi Czechowicza 
cechowała duża pewność sie­
bie i jaskrawa przesada. Za­
czął je od oświadczenia, że w 
r. 1962 powierzono mu “bar­
dzo trudne zadanie prze­
niknięcia do wszystkich cen­
trów działalności antypańst­
wowej.”

Dyrekcja RWE w Monachi­
um przyznaje, że człowiek o 
nazwisku Czechowicz praco­
wał w biurze studiów polskiej 
sekcji, gdzie zadaniem jego 
było czytać polską prasę reży­
mową i czynić z mej wyciągi, 
które służyły potem jako tło 
bieżących wiadomości i ko­
mentarzy oraz były rozsyłane 
do osób i instytucji interesu­
jących się wschodnią Europą.

Bezczelny 
Rabunek

Toulouse, Francja (UPI) — 
Pięciu uzbrojonych bandytów 
dokonało napaau na bank, a 
następnie, pod groźbą zamor­
dowania zakładników, wymu­
siło na policji puszczenie ich 
na wolność, łącznie z okupem.

Gdy bandyci wtargnęli do 
banku kasjer zaalarmował po­
licję. Gdy nadjechały wozy 
policyjne jeden z bandytów 
usiłował umknąć i został 
schwytany. Pozostali zabary­
kadowali się w banku, grożąc 
policji zabiciem 4 urzędników, 
trzymanych w charakterze za­
kładników. Jednocześnie za­
żądali $54.000 okupu. Po 10- 
godzinnych pertraktacjach po­
licja wycofała swe wozy spod 
banku i pozwoliła bandytom 
umknąć razem z zakładnika­
mi. Pobitą kobietę bandyci 
zwolnili na przedmieściu mia­
sta a 3 mężczyzn zatrzymali.

AMA Wnosi 
Pod Obrady 
Kongresu 
Koszta Wyniosą 

$14.5 Bil. Rocznie
Washington. (UPI)—Ame­

rykańskie Stowarzyszenie Me­
dyczne (AWA) wniosło wczo­
raj do Kongresu swój prywat­
ny plan ochrony zdrowia. 
Plan byłby finansowany tyl­
ko częściowo z funduszów fe­
deralnych.

Dr. Max H. Parrott, prze­
wodniczący Rady Trustytów 
AMA i Dr. Russell B. Roth, 
spiker Izby Delegatów AMA, 
przedstawili zarys swego pla­
nu wczoraj w Senackim Ko­
mitecie Zdrowia. Swój plan 
nazwali “Medicredit”. Pro­
gram operuje ruchomą skalą 
kosztów, opartą o wysokość 
dochodu. Gdy dochód i “Medi­
credit” wzrasta, to federalna 
kontrybucja dla programu 
maleje.

Według “Medicredit” każda 
rodzina amerykańska jest 
uprawniona do korzystania z 
małej cząstki federalnej kon­
trybucji, która ma być zachę­
tą do zorganizowania własnej 
ochrony zdrowia w drodze od­
powiedniego u b e z p i eczenia 
zdrowia lub planu — powie­
dział Dr. Roth w Senackim 
Komitecie. Operacja całego 
systemu “Medicredit” pozo­
stanie w rękach prywatrtej 
medycyny. Program “Medi­
credit” będzie tańszy od in­
nych proponowanych dotąd 
planów ochrony zdrowia — 
powiedział Dr. Roth.

Koszta “Medicredit” zostały 
obliczone na sumę $14,5 bilio- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Tornada, Burze 
Deszczowe 

i Upały
United Press International. 

—Od wieczora w niedzielę, aż 
do południa w poniedziałek, 
tornada, gwałtowne burze 
deszczowe i fale niespodzie­
wanych upałów dały się w 
znaki mieszkańcom kilku sta­
nów, przy czym najmocniej 
od tornad i burz ucierpiał 
stan Illinois.

Niezgodna z- porą roku fala 
upalnego powietrza ciągnącą 
się od Zatoki Meksykańskiej 
ogarnęła kilka stanów w kie­
runku północnym, docierają 
aż do południowych części 
stanu Michigan. W wielu 
miejscowościach w Illinois, a 
w tym także w Chicago tem­
peratura dochodziła od 60 do 
65 stopni w niedzielę po po­
łudniu i wieczorem, aby w 
nocy po gwałtownych burzach 
i tornadach spaść o przeszło 
20 stopni. W Teksasie tempe­
ratura w kilku miejscowo­
ściach dochodziła do 100 stop­
ni, a McAllen osiągnęła 101 
stopni.

Tornado, jakie pierwsze ze­
rwało się w Kirkland, w Illi­
nois, zniszczyło 5 domów i 
obaliło słupy z przewodami 
elektrycznymi. Inne tornado 
uderzyło w Gorham, około 70 
mil na południowy-wschód 
od St. Louis, w którego okoli­
cy uderzyła nadto kilka tor­
nad, powodując zniszczenie 
domów o poranienie kilka 
osób.

Podobne tornada nawiedzi­
ły stany Missouri, Indiana i 
Wisconsin, oraz obie Dakoty, 
gdzie też burze deszczowe 
przeszły po spadku tempera­
tury w burze śnieżne. Z De- 
luth. Minnesota, raportowano 
wczoraj opad nowego śniegu 
do półtorej stopy grubości. 
Śnieg był raportowany też w 
stanie Washington aż do środ­
kowej Kalifornii i w Idaho.

W reszcie kraju była ładna 
pogoda.

Walka o Regulamin w Senacie
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Konferencja Prez. Mazewskiego 
z Doradca Premiera Francji 

Red. Jan Krawiec Donosi o Przebiegu
Podróży Prezesa KPA Po Europie

Paryż, 11 marca koresp. wł.) 
Dziś o godz. 2:30 po południu 
prezes Mazewski odbył konfe­
rencję z ministrem pełnomoc­
nym Mairtial De La Fourniere, 
doradcą dyplomatycznym pre­
miera Jacques Chaban Del- 
mas. Konferencję przygotował 
dziennikarz i b. parlamenta­
rzysta francuski Jerzy Jan­
kowski. Wziął w niej rów­
nież udział dr W. Sikora.

Konferencja odbyła się w 
niezwykle przyjaznej atmosfe­
rze. Min. Fourniere był zdu­
miony, że prezes Mazewski 
reprezentuje 12 milionów 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia i interesował się 
żywo techniką wyborów i 
kampanii przedwyborczych w 
Stanach Zjednoczonych. Pre­
zes Mazewski odpowiedział 
obszernie na pytania ministra.

Min. Fourniere pytał się 
również o szanse sen, Muskie. 
Prezes Mazewski wyjaśnił, że 
pierwszym etapem będzie u- 
zyskanie nominacji Partii De­
mokratycznej, na co Polonia 
nie będzie miała wielkiego 
wpływu, ponieważ w wielu 
stanach obowiązuje zasada 
jednomyślnego głosowania na 
kandydata popieranego przez 
przywódców partii w danym 
stanie. Polonia odegra ważną 
rolę, gdy sen. Muskie otrzyma 
nominację.

Prezes Mazewski poinfor­
mował min. Fourniere o zna­
czeniu Polaków w Stanach 
Zjednoczonych, o ich dorobku 
gospodarczym, kulturalnym i 
politycznym. Minister ze zdu­
mieniem przyjął do wiadomo­
ści, że ZNP posiada Kolegium. 
Zarzucił on prezesa Mazew­
skiego pytaniami na temat 
Kolegium, zapewniając, że 
gdy będzie w Stanach Zjedno­
czonych dołoży starań by od­
wiedzić Kolegium Związkowe 
w Cambridge Springs, Pa.

Minister interesował się 
dziejami osadnictwa polskiego 
w Ameryce i ze zdumieniem 
przyjął do wiadomości, że Po­
lacy znajdowali się wśród 
pierwszych osadników, którzy 
założyli Jamestown. Prezes 
Mazewski opowiedział mu 
również dzieje pierwszej pol­
skiej osady Panna Maria w 
Texas, a następnie o obecnej 
sytuacji Polonii, o drugim,

trzecim i czwartym pokoleniu 
Amerykanów polskiego po­
chodzenia, które noszą z dumą 
polskie nazwiska, biorą udział 
w życiu politycznym, gospo­
darczym i społecznym Amery­
ki. Minister z zainteresowa­
niem słuchał opowiadania o 
polskich prawnikach, leka­
rzach, sędziach i politykach, 
którzy zajmują wybitne sta­
nowiska w życiu politycznym 
Ameryki. ,

Dr Sikora dorzucił, że 12 mi­
lionowa Polonia Amerykań­
ska jest większa niż niektóre 
państwa sąsiadujące z Fran­
cją.

Min. Fourniere przyrzekł, że 
poinformuje premiera Delmas 
o rozmowie z przedstawiciela­
mi Polonii Amerykańskiej i 
i zaprosił prezesa Mazewskie­
go do swej posiadłości wiej­
skiej “Mała Polska”, wyjaś­
niając nazwę miejscowości. 
Pradziadek min. Fourniere w 
1863 r. ofiarował uchodźcom 
polskim kilka działek ziemi. 
Uchodźcy przyjęli .z wdzięcz­
nością dar francuskiego wła­
ściciela ziemskiego, osiedlili 
się na ofiarowanych im dział­
kach i ich potomkowie do dziś 
tam mieszkają.

Przy pożegnaniu min. Four­
niere przekazał pozdrowienia 
premiera Delmas dla prezesa 
Mazewskiego i Polonii Ame­
rykańskiej, a prezes Mazewski 
zaprosił go do siebie do Chi­
cago.

Po konferencji prezes Ma­
zewski serdecznie podzięko­
wał p. Jankowskiemu za 
umożliwienie spotkania z min. 
Fourniere, które było jedną z 
najprzyjemniejszych chwil w 
Paryżu.

J. K.

/ Czystka w Opolu
W obecności Gierka na ple­

num wojewódzkiego komitetu 
partii w Opolu, nowy pierw­
szy sekretarz Kardys przepro­
wadził dalszą zasadniczą czy­
stkę.

Z komitetu usunięty został 
red. nacz. “Trybuny Opolskiej’’ 
Wirski. Na jego miejsce wszedł 
Włodzimierz Kosiński, nato­
miast nowym sekretarzem od 
spraw propagandy został robot­
nik Franciszek Piguła.

Sajgon 
Ewakuuje 
Bazę Loio

Sajgon, Wietnam Południo­
wy. (UPI) — Amerykańskie 
helikoptery, pod ciężkim 
ogniem nieprzyjacielskiej ar­
tylerii, ewakuowały około ty­
siąca żołnierzy wojsk sajgoń- 
skich z bazy Lolo, leżącej 9 
mil na południowy wschód od 
węzłowego punktu komunika­
cyjnego, na szlaku Ho Chi 
Minha, Sepone.

Baza Lolo, nazwana tak od 
imienia włoskiej aktorki fil­
mowej Giną Lolobrigidy, pa­
nowała swymi stanowiskami 
nad wielkimi komunistyczny­
mi składami amunicji i ma­
teriałów pędnych, które woj­
ska sajgońskie usiłowały zdo­
być. Dla obrony zagrożonych 
magazynów, komuniści rzuci­
li 12.000 swych wojsk. Od 
dwóch dni baza Lolo znajdo­
wała się w silnym ogniu ko­
munistycznej artylerii i ra­
kiet. W myśl głoszonej zasa­
dy elastycznych kontrakcji, w 
poniedziałek próbowano już 
ewakuować bazę, ale było to 
niemożliwe, ze względu na 
silny ogień nieprzyjacielskiej 
artylerii.

Kominikat woj skowy 
stwierdza, że załoga bazy Lolo 
została ewakuowana do innej 
pobliskiej bazy wojsk Połu­
dniowego Wietnamu.

W innych akcjach na terenie 
Laosu, artyleria przeciwlotni­
cza komunistów zestrzeliła 
dwa helikoptery US. Liczba 
helikopterów US, straconych 
w czasie akcji laotańskiej, 
wzrosła do 69.

W Kambodży nieprzyjaciel 
zaatakował ogniem moździe­
rzy lotnisko w Kompong 
Cham, trzecim pod względem 
wielkości mieście w Kambo­
dży, które leży 50 mil na 
wschód od stolicy.

“Dziennik Związkowy” najlepiej 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk­
sze polskie pismo w Ameryce.

Próba Porwania 
Franza J. Straussa 

Przez 3 Kobiety
New .York. (UPI) — Franz 

Joseph Strauss, wybitny nie­
miecki polityk, przywódca 
Chrześcijańskiej Demokracji w 
Bawarii, były minister obrony 
Zach. Niemiec, głośny ze swe­
go planu “zapory atomowej na 
linii Wisły”, został napadnięty 
wczoraj i obrabowany w New 
Yorku przez 3 kobiety, pod­
czas spaceru w nocy, w pobli­
żu luksusowego hotelu Płaza. 
Strauss przebywał w Ameryce 
jako prywatny turysta. Gdy 
Strauss spacerował około godz. 
2:45 w nocy koło hotelu Plaza, 
po południowej stronie Parku 
Central, podjechał do niego sa­
mochód, w którym były trzy 
kobiety i zaprosiły go do wej. 
ścia do ich samochodu. Strauss 
odmówił. Wtedy owe kobiety 
wyskoczyły z samochodu i za­
częły siłą wciągać Straussa do 
ich samochodu, a gdy to się nie 
udało, to powaliły Straussa na 
ziemię i zabrały mu portfel z 
zawartością $240 i 300 marek 
niemieckich.

W godzinę i 15 minut później 
policja znalazła samochód, zgo­
dny z opisem Straussa, zapar­
kowany w niedalekiej odległo­
ści od hotelu Płaza, a w nim 
dwie kobiety ,te same, które 
dokonały napadu na Straussa. 
Obie kobiety aresztowano, a po­
licja poszukuje trzeciej amator­
ki porwania Straussa.

Rozmowy 
w Wiedniu 
U.S.-ZSRR
Wiedeń. (UPI) — W Wied­

niu rozpoczęły się amerykań- 
sko-sowieckie rozmowy w 
sprawie ograniczenia broni 
strategicznych. Oficjalne 
otwarcie miało miejsce w po­
niedziałek, przy udziale pre­
zydenta Austrii, który obu de­
legacjom złożył życzenia 
owocnych obrad. Następnie 
szef delegacji US, G. C. Smith 
złożył oficjalną wizytę prze­
wodniczącemu sowieckiej de­
legacji, W. S. Semenowi.

Dziś w sowieckiej ambasa­
dzie odbyło się pierwsze robo­
cze spotkanie obu delegacji.

Źródła dyplomatyczne uwa­
żają, że obecna czwarta runda 
rozmów może być najbardziej 
owocną ze wszystkich spotkań 
SALT. Amerykańska delega­
cja jest skłonna do ukazania 
w rozmowach jak najwięcej 
elastyczności, ale nie może 
zgodzić się na jednostronne 
ograniczenie tylko rozbudowy 
systemu antybalistycznych ra­
kiet (ABM), bez jednoczesne­
go ograniczenia broni ofen­
sywnych, jak tego chcą So­
wiety.

Temperatura
New York (UPI). — Najniż­

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 1 stopień powyżej zera 
w International Falls, Minne­
sota. Najwyższa zaś wynosiła 
wczoraj 96 stopni w Orlando, 
Floryda.

Od Kalifornii 
Aż Po Wyspy 
Phoenix
Dla Ochrony 
Baz Rakiet 
Balistycznych
Washington. (UPI)—Ame­

rykańskie Lotnictwo Wojsko­
we planuje budowę nowej 
sieci systemu radarowego na 
Pacyfiku, począwszy od bazy 
lotniczej Vanderberg w Kali­
fornii a skończywszy na gru­
pie wysp Phonix na połu­
dniowo-wschodniej stronie 
Pacyfiku. Sieć radarowa na 
tej libii jest pomyślana dla 
ochrony i obserwacji rakiet 
balistycznych, wyrzucanych 
z bazy Vanderberg.

Zakończenie linii tej sieci 
będzie na małych wyspach 
Enderbury, Hull i Birnie w 
grupie wysp Phonix, a na wy­
spie Canton będzie założona 
stacja instrumentów.

Szczegóły planu nie są 
ujawnione z uwagi na tajem­
nicę wojskową.

Fundusz 
Na SST 

Uchwalony
W ashington. (UPI) — Izbo­

wy Komitet Wydatków 
uchwalił wczoraj fundusz 
$289 milionów na rozwój sy­
stemu transportacji ponad- 
dźwiękowej (SST). Ta akcja 
Komitetu Izbowego otwiera 
drogę do zatwierdzenia całe­
go programu SST przez Kon­
gres, gdy program wymaga 
szerokiego poparcia ze strony 
zorganizowanej pracy. Cały 
program SST spotkał się z fi- 
libusterką w Senacie zorgani­
zowaną przez sen. Proxmire. 
Uchwalona przez Komitet 
Izbowy kwota $289 mil. jest 
tą kwotą, jakiej żądał prez. 
Nixon.

Przewodniczący Izbowego 
Komitetu kongr. John Mc 
Fali, podając powody, dla któ­
rych Komitet uchwalił ten 
fundusz, powiedział, że była i 
jest silna ópozycja przeciwko 
programowi SST, podnoszącą 
głównie kwestię szkodliwego 
wpływu systemu transporta­
cji ponaddźwiękowej na “śro­
dowiska”, chociaż dotąd nie 
można powiedzieć z absolutną 
pewnością, jaki to będzie 
wpływ, zanim transportowe 
samoloty ponaddźwiękowe 
nie zaczną latać “kotnercjo- 
nalnie”. Pewne grupa uczo­
nych obawia się, że loty pft- 
naddźwiękowe wyeliminują 
pewną część ozonu z powie­
trza i to może zwiększyć choć­
by raka skóry. Ale inni ucze­
ni twierdzą, że temu można 
zapobiec. Obawy, że loty po­
naddźwiękowe mogą zmienić 
pogodę nie są brane poważnie.

Przesłuchania prowadzone 
przez Departament Transpor­
tacji wskazały, że transporta- 
cja ponaddźwiękowa nie bę­
dzie się odbywała nad konty­
nentem stanów Zjedn., lecz 
nad morzami i oceanami.

Dziennik Związkowy
Dziś drukujemy kolejną listę agencji 

Na Południu, Południowym Wschodzie 
I Południowym Zachodzie.

B. Głowacki 
3700 S. Wolcott Ave. 
Chicago, Illinois. 60609 
Tel. 847-6394

Kedvale News Agency 
2601 S. Kedvale Ave. 
Chicago, Illinois. 60623 
Tel. 522-9463

Kedzie News Agency 
5704 S. Kedzie Ave. 
Chicago, Illinois. 60629 
Tel. HE 4-3113 lub

HE 4-0400

Lawndale News Agency 
2207 S. Central Park Ave. 
Chicago, Illinois. 60623 
Tel. RO 2-2779
J. B. Lutz 
13400 S. Brandon 
Chicago, Illinois. 60633 
Tel. 646-9792 lub

646-4125
Marquette Newspaper 
Del. Service
6548 S. Kedzie Ave. 
Chicago, Illinois. 60629 
Tel. RE 7-1218
Midwest News Agency 
2306 S. Kedzie Ave.
Chicago, Illinois. 60623 
Tel. 522-2222

S. Kwiatkowski 
5050 S. Kolin Ave. 
Tel. PO 7-9450 
Chicago, Illinois. 60623

(dalszy ciąg jutro)
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy­
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel­
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Co Słychać w Zjednoczeniu 
Polaków w Ameryce

Zjednoczenie Polaków u- 
rządza w tym roku wycieczkę 
do Europy pod przewodnic­
twem wiceprez. Władysławy 
Osika. Wycieczka rozpocznie 
się 15 czerwca i trwać będzie 
21 dni. Tura wycieczki popro­
wadzi przez Amsterdam, 
Rzym i Wiedeń do Warszawy.

Śzczegóły można otrzymać 
w biurze Zjednoczenia, telefon 
341-2103. ♦ ♦ ♦

Zmarł zasłużony działacz 
Zjednoczenia Polaków śp. Jó­
zef Duda. Pogdzeb odbył się 
25 lutego z kościoła św. Jacka, 
na cmentarz Kalwarii. Zmarły 
był długoletnim prezesem 
Grupy 33 Zjednoceznia Pola­
ków. * ♦ ♦

W Kurierze Zjednoczenia z 
dnia 11 marca czytamy co na­
stępuje:

Ze sprawozdania z działal­
ności Stanowego Oddziału 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej dowiedzieliśmy się o 
skandalicznym braku poszano­
wania cudzej własności ze 
strony odpowiednich czynni­
ków przy rozbudowie przybu­
dówki do znanego Muzeum 
Sztuki w naszym mieście. 
Przybudówka ta została tak 
wyciągnięta, że zagrodziła do­

stęp i widoczność pomnika 
Tadeusza Kościuszki.

Za ten akt lekceważenia Po­
lonijnej własności, nierozsąd­
nym byłoby się dziwić obec­
nym władzom miejskim. Na­
tomiast wyrazić trzeba żal z 
powodu tego, że jako Polonia 
zawsze popierająca swoich, 
mamy przecież też kilku na­
szych ludzi w mieście, którzy 
niestety nie wykazali żadnej 
inicjatywy w zabezpieczeniu 
pomnika i zagwarantowania 
dostępu do niego szerokim 
masom społeczeństwa. Obec­
nie sprawą tą zajęli się nasi 
radni: pp. Kowalski i Śliwa.

Równie zaskakującą jest 
wiadomość, że w tym roku 
obecne władze miejskie nie 
mają ani policji ani środków 
dla umożliwienia przeprowa­
dzenia tradycyjnego obchodu 
3-majowego przy pomniku 
Gen. Kazimierza Pułaskiego, 
z powodu... tzw. “ubicia” 
miejskiego podatku dochodo­
wego!

Te dwa wysoce lekceważące 
wypadki, godzące w naszą 
społeczno-moralną stronę, po- 
winne być zapamiętane przy 
nadchodzących w tym roku 
wyborach miejskich (przyp. 
red.).

Apel Świąteczny
Zbliżają się święta Wielka­

nocne. Dorocznym zwyczajem 
organizacje polonijne, kupcy, 
profesjonaliści składają w 
tym okresie na łamach prasy 
życzenia świąteczne dla Polo­
nii. Ma to podwójne znacze­
nie. Z jednej strony chodzi o 
podtrzymanie tradycji i miłe­
go zwyczaju, a z drugiej pis­
mo otrzymuje tak bardzo po­
trzebny zastrzyk wzmacniają­
cy. Wiemy z jakimi poważ­
nymi trudnościami borykają 
się pisma polonijne. W rezul­
tacie wiele z nich upadło. Ra­
tujmy te polskie pisma, które 
pozostały jeszcze przy życiu. 
Pomagajmy im przez zdoby­
wanie nowych czytelników, 
zachęcajmy firmy do ogłasza­
nia się na łamach prasy pol­
skiej. Dziennik Związkowy od 
przeszło czterech lat dobrze 
służy Polonii w Cleveland. 
Bezinteresownie informuje,— 
ogłasza zebrania i wszelkie 
imprezy dochodowe naszych 
organizacji. — Mamy swoje

Z Działalności 
Związku Polaków

Przy Związku Polaków po­
wstanie Wydział Kobiet, któ­
rego kierownictwo obejmie p. 
Genowefa Sandej. Powołany 
już został specjalny komitet, 
który zajmie się organizacją 
wydziału.

Według planowanych zało­
żeń wydział zajmie się organi­
zowaniem kursów języka pol­
skiego dla dorosłych, młodzie­
ży i dzieci. Poza tym zajmie 
się organizacją nauki tańca 
polskiego oraz pieśni polskich. 
Dobra inicjatywa. Życzymy 
powodzenia.

• * *
Okręg 9 Związku Polaków 

w ramach swej działalności 
planuje urządzić wycieczkę do 
amerykańskiej Częstochowy 
w Doylestown, Pa. Celem wy­
cieczki będzie zapoznanie się 
ze świątynią Millenium Pol­
ski oraz działalnością społecz­
ną OO. Paulinów. Terminu 
wycieczki jeszcze nie ustalono.

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

miejsce na łamach Dziennika 
Związkowego, gdzie nasze po­
czynania znajdują odzwiercie­
dlenie.

Dziennik Związkowy poma­
ga Polonii w Cleveland i jest 
jej najlepszym przyjacielem. 
Dlatego pamiętajmy również 
o nim choć w skromny spo­
sób, przez zamówienie płat­
nych ogłoszeń, w formie ży­
czeń świątecznych, okażmy 
naszą wdzięczność i zrozumie­
nie.

Dziennik Związkowy wyj­
dzie w odświętnej szacie w so­
botę, 10-go kwietnia.

Ponieważ czas upływa bar­
dzo szybko, prosimy już teraz 
o nadsyłanie zamówień na ży­
czenia świąteczne na nasz — 
adres.

Z przyjemnością podajemy, 
że już kilka organizacji u- 
chwaliło na swoich posiedze­
niach wyrazić wdzięczność dla 
pisma przez zamieszczenie 
życzeń wielkanocnych. Należą 
do nich: — Wydział Kobiet 
Ogręgu 9 Z.N.P., Klub Pań 
przy Harmonii Chopin i Gru­
pa 3174 Z.N.P. Spodziewamy 
się wkrótce usłyszeć od in­
nych, którym los polskiej pra­
sy nie jest obojętny.

Z Komitetu 
Młodzieży 

Okręgu 9 ZNP
Ważne posiedzenie odbędzie 

się w niedzielę, 21-go marca o 
godz. 2 po poł. w domu Wol­
nych Polskich Krakusów, 2205 
South Ave., Youngstown, O. 
Głównym tematem obrad bę­
dzie planowany zlot młodzie­
ży związkowej należącej do 
Okręgu 9 ZNP. Zjazd ma się 
odbyć w czerwcu; Youngs­
town będzie gospodarzem zja­
zdu; mamy tu na myśli związ­
kowców, którzy zaprosili zjazd 
młodzieży do Yougstown.

Zapraszamy na posiedzenie 
wszystkich prezesów i preze­
ski Gmin i Grup, przewodni­
czących kółek młodzieżowych 
i wszystkich tym, którzy inte­
resują się pracę młodzieżową.

Helena Kopczyńska, przew.; 
Antonina Zaremba, sekr.

Zabawa Karciana 
Klubu Matek

Klub Matek Niebieskiej i 
Złotej Gwiazdy. Gminy 6-ej 
ZNP, urządza zabawę Karcia­
ną w niedzielę, 28-go marca, 
o godzinie 4-ej po południu w 
sali Gminy 6 Z.N.P. Piękne 
nagrody wejściowe i stoliczko­
we oraz zakąska.

Związkowców i związkow- 
czynie serdecznie zapraszają 
w imieniu zarządu Józefa Ku­
siak przewodnicząca zabawy, 
oraz Helena Ositkowska pre­
zeska Klubu Matek.

&
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TWAJĄCY od 3-ch miesięcy pożar w szybie naftowym 
firmy Shell Oil Co., w Bay Marchand, Zatoka Meksy­
kańska, zostanie ostatecznie ugaszony przed końcem 
miesiąca marca — oświadczył rzecznik firmy w Nowym 
Orleanie. Pożar wybuchł w grudniu (u góry zdjęcie z 
tego miesiąca): u dołu — jedno z ostatnich zdjęć.

Centralny Komitet Zbiórki 
Na Odbudowę Zamku w Warszawie

Chicago, 111. (KPA).—Z ini­
cjatywy Komitetu Wykonaw­
czego Kongresu Połonin Ame­
rykańskiej utworzony został 
Centralny Komitet na Odbu­
dowę Zamku Królewskiego w 
Warszawie, który będzie ko­
ordynował z ramienia Kongre­
su Polonii akcję zbiórkową- 
wśród Polonii Amerykańskiej.

Przewodnictwo Centralne­
go Komitetu Zbiórki objął 
wybitny i zasłużony działacz 
społeczny Polonii Amerykań­
skiej, sędzia Sądu Apelacyj­
nego Illinois, Tadeusz Adesko, 
zaproszony do objęcia stano­
wiska przez prezesa Kongresu 
P.A. mec. Alojzego Mazew- 
skiego.

Sędzia Adesko znany jest ze 
swej pracy społecznej całej 
Polonii w Stanach Zjednoczo­
nych. Współdziałał on z Kon­
gresem Polonii Amerykań­
skiej w każdej akcji społecz­
nej o charakterze ogólnokrajo­
wym, wykazując wiele energii 
i poświęcenia na każdym czo­
łowym stanowisku, jakie zaj­
mował dotychczas. Sędzia 
Adesko położył poważne za­
sługi w akcji niesienia pomocy 
polskim wysiedleńcom i u- 
chodźcom po Drugiej Wojnie 
Światowej, zajmował wybit­
ne stanowiska w zarządzie i 
dyrekcji Kongresu Polonii, 
zorganizował w Chicago Od­
dział Polskiego Komitetu Imi- 
gracyjnego i był jego pierw­
szym prezesem, zajmował się

Pants Partners

btf QOat&JUxj&i

7499

Look dashing everywhere you 
go in this smart 'pantsuit!

Put together the newest pants 
partners — vest, pants, long- 
sleeved top all trimmed with 
lean, vertical cables. Pattern 7499: 
Knitting directions. NEW Misses’ 
Sizes 10-16 incl.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, N. Y. 10011. Print Name. 
Address, Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly 1 Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book— 
more than 100 gifts for all occas­
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.

' Book 3. “Quilts for Today’s Liv­
ing”. 15 patterns. 50c.

trudnym zagadnieniem od­
szkodowań dla ofiar niemiec­
kich obozów koncentracyj­
nych. Swoją wiedzę prawniczą 
najwyższej klasy, swój czas i 
swoją ofiarność oddawał za­
wsze bez reszty na rzecz za­
gadnień i spraw, jakie wcho­
dziły w zakres jego wysoce 
społecznego i obywatelskiego 
zainteresowania.

Prezes Mazewski wyraził za- 
dowoenie z racji przyjęcia 
przez sędzeigo Adesko zapro­
szenia do objęcia czołowej po­
zycji w Centralnym Komitecie 
Zbiórki na Odbudowę Zamku 
Króewskiego w Warszawie.

Do Centranego Komitetu 
zostaii powołani przez prezesa 
Mazewskiego: Prezes Zjedno­
czenia Poski’ego Rzymsko-Ka­
tolickiego, Józef Osajda; skar­
bnik Związku Narodowego 
Polskiego, Edward Moskal; 
skarbniczka Związku Polek w 
Ameryce, Leokadia Blikow- 
ska; skarbnik Macierzy Pol­
skiej, Edward Matuga; znany 
przemysłowiec, Ted Szywała 
i prezes Klubu Przyjaciół 
Warszawy, Henryk Kudliński.

Pierwsze zebranie Central­
nego Komitetu Zbiórki na Od­
budowę Zamku Królewskibgo 
w Warszawie odbędzie się po 
powrocie prezesa Mazewskie­
go z Europy.

Laboratorium 
Fizyczne Lata 

w Orbicie
Cape Kennedy. (UPI) — 

Pierwszy naukowy satelita 
US z własnym komputerem 
zwany “Explorer 43” został w 
sobotę wyrzucony w orbitę 
ziemi, aby pomóc amer. uczo­
nym zebrać więcej wiadomo­
ści o naszym systemie słone­
cznym.

“Explorer 43” waży 635 
funtów, jest najcięższy z kla­
sy takich satelitów badaw­
czych i ma raportować na zie­
mię o kosmicznych promie­
niach, wiatrach słonecznych 
i o polach elektrycznych i 
magnetycznych w przestwo­
rzach.

Koszt budowy “Explorer 
43” wynosi $8 milionów. Ma 
on na swym pokładzie “kom- 
putor” wagi 12 i pół funta, 
który będzie miał zastawali.e 
k 4-ch naukowych ekspery­
mentach.

INDIRA GANDHI, premier 
Indii, utrzymała swoją partię 
u steru rządu w wyniku o- 
statnich wyborów parlamen­
tarnych. Gandhi zwyciężyła 
większością 100,000 głosów. 
W okresie burzliwych wybo­
rów 94 osoby poniosły śmierć 
w czasie starć zwolenników 
różnych ugrupowań partyj­
nych. Na zdjęciu: premier 
Indira Gandhi.

Fałszywe 
Teorie 

o Chrystusie
Watykan. (C.T.)—Tygodnik 

Watykański “Osservatore del­
la Domenica”, zamieścił arty­
kuł traktujący od dwóch 
książkach, jakie się ostatnio 
ukazały, głoszących fałszywe 
teorie o Jezusie Chrystusie. 
Są to książki — pastora prez- 
biteriańskiego Williama 
Phippsa z Ameryki pod tytu­
łem: “Czy Jezus był żonaty?, 
i księdza anglikańskiego 
Johna Allegro pod tytułem— 
“Święty Grzyb i Krzyż”.

Pastor Phipps uzasadnia 
swą teorię, że Chrystus był 
“prawdopodobnie żonaty” wie­
rzeniami współczesnych mu 
Żydów, iż mężczyzna nie żo­
naty miał mniejszą wartość w 
oczach Boga. Przy takich po­
glądach wśród Żydów Chry­
stus nie mógł pozostać kawa­
lerem, bo byłoby to przeszko­
dą w jego pracy nauczyciel­
skiej— dowodzi pastor Phipps.

Na to tygodnik watykański 
odpowiada, że to jest tylko 
imaginacja pastora Phippsa, 
przeciwna. Ewangelii, która 
przedstawia Chrystusa, jako 
“Człowieka, nie kierującego 
się ustalonymi wzorami, bo 
Sam głosił nową naukę. An­
glikański ksiądz John Allegro 
idzie w swej teorii do zaprze­
czenia w ogóle, by kiedykol­
wiek żył człowiek, znany nam 
pod nazwiskiem Jezus Chry­
stus. Chrystus, nigdy jako 
człowiek nie żył, a taka nazwa 
była na określenie “świętego 
grzyba, z którego wywary wy­
woływały u ludzi halucyna­
cje”, czyli mistyczne przeży­
cia zdarzeń, które nie istnia­
ły w rzeczywistości. Takie ha­
lucynacje mogą być objawem 
choroby umysłowej lub zatruć 
organizmu.

Osservatore Della Domeni­
ca twierdzi, że teorię Allegro 
odrzucili wszyscy brytyjscy 
eksperci Nowego Testamentu.

Moskwa i Pekin
Warszawa. (DP) — Po 

oskarżeniach ze strony Chin, 
w związku z “polskim grud­
niem”, że Sowiety uprawiają 
kolonializm we wschodniej 
Europie, wzmogła się anty- 
chińska propaganda w prasie 
moskiewskiej.

“Izwiestia” zamieściły re­
portaże z Chin krytycznie 
omawiające sytuację wewnę­
trzną, w szczególności ciężkie 
położenie chłopów w “gmi­
nach rolnych”. Niedostatecz­
nie żywiona ludność musi do­
rabiać, poszukując zatrudnie­
nia poza gminami, gdzie—we­
dle pisma sowieckiego — po­
wstało powiedzenie: w ciągu 
dnia pracujemy dla Mao, a 
wieczorem dla siebie.

Two-Ways Pretty!
PRINTED PATTERN

Your girl would love to swing 
out on sunny days in this light 
’n’ lively princess sundress that 
doubles as a jumper with its own 
turtletop blouse. Very, very easy!

Printed Pattern 4878: NEW 
Children’s Sizes 2. 4, 6. 8. Size 6 
takes 1% yards 35-inch.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO­
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Ne^ 
York, N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ­
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK — cut, fit. sew 
modern way. SI.00 INSTANT 

j FASHION BOOK — what-to-wear 
answers. $1.00
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136—----- (Ciąg dalszy)
Była w nim mowa o nowej erze, pomyślnie zaczynającej 

się dla Polaków wiernych swemu carowi i ojcu, o bohater­
stwie żołnierzy, zaciętych bitwach, zdatności generałów, ogro­
mnej stracie powstańców, a przedewszystkiem o pewnym ata­
ku dragonów, co rozbili czworobok, sformowany przez gwar- 
dyę doborową dyktatora i wpędzili tych fanatyków do Wisły, 
z których zaledwie trzech zdołało przepłynąć ją wpław, pod­
trzymując swego naczelnika ciężko rannego.

To szumne i nadęte opowiadanie o tej świetnej bitwie w 
piśmie rządowem, zajęło tyle miejsca, że redaktor został zmu­
szony opuścić ustęp z porażki Swinina i o połączeniu się od­
działów Narbuta i Chuski.

Dodał tylko w post scriptum:
“Niektórzy bandyci korzystając z nocy, zdołali się wym­

knąć; jestem uwiadomiony w jakim kierunku się udali; gene­
rał Mitwed i pułkownik Timofieew ścigają ich.

“Bóg błogosławił armii Waszej Cesarskiej Mości”.
Ten dopisek, w niejakiem przybliżeniu, był rzeczywiście 

wszystkiem, co było prawdziwem w raporcie generała.
>is * *

W nocy, w tym czasie, kiedy stary Kirpowski oddał 
piękną swoją duszę Panu Bogu, naprzód kolumna Swinina, a 
potem Timofieewa, połączyły aię z kozakami generała Mitwe- 
da, nad brzegami Warty.

W taki sposób excellencya znalazłszy się na ozele armii, 
nie wahał się ścigać około czterystu Polaków.

O brzasku dnia moskale poszli w górę rzeki aź do Kozlo- 
brodów, gdzie przeszli na drugą stronę.

Tokoło znając okolicę poprowadził wojsko, którego ha­
niebnym był przewodnikiem, do stóp wzgórza, na którego 
szczycie płonęły jeszcze ognie zapalone przez jego rodaków.

Szary Niedźwiedź, jako człowiek przezorny, dla uniknie- 
nia wszystkich mogących zajść niepsodziane, podzielił swoją 
armię na trzy kolumny i sam, dla większej pewności, aajął 
miejsce w środkowej, nakrywszy głowę czapką żołnierza.

Zabezpieczywszy się tak, posuwano się naprzód w milcze­
niu i straż przednia zaczynała się powoli wdzierać na górę s 
karabinem w ręku gotowym do dania ognia.

Co chwila spodziewał się generał usłyszeć strzelaninę w 
gęstym i posępnym lesie: jednakże ani jednego strzału nie 
dano.

Czoła kolumn aż do przerzedzonego lasu przyszły nia ni# 
spostrzegłszy: gołaźń również była bezludną.

Naraz jeden z tyralierów dał znak, u stóp wielkiego krzy­
ża stał powstaniec jakby na straży, z gołą głową i oparty «• 
kosie.

Ten człowiek, który widział nadchodzących nieprzyjaciół 
i przed którymi łatwo mógłby uciec, nie ruszył się.

Widocznie stał na warcie, i tam, o kilka kroków m nim, 
jak najpewniej, Kosynierzy i Dzieci R Jzpaczy leżeli w krza­
kach, z karabinem przy ramieniu, gotowi do posłania gradu 
kul z przyłożną lufą do piersi, i podska dwać, wrzeszcząc swo­
je starszne: Boże zbaw Polskę.

Pomiędzy pierwsza kolumna idzie' naprzód niepewnością 
jeden z adjutantów pojechał zawiadomić generała.

—Niech pierwsza kolumna idzie naprzód biegiem, z zat­
kniętym na lufie bagnetem — odpowiedział, — lecz niech nie 
strzela dopóty, aż będzie na trzy kroki od tych psów wście­
kłych; każę wspierać jej ruch.

Oficer powrócił galopem dla zaniesienia rozkazów.
Oedzwały się trąbki bojowe, tyralierzy cofnęli się po za 

atakującą kolumnę, której komendant, z podnesionym pała­
szem, zachęcał do szturmu, wołając:

—Żołnierze, na bagnety!
—Niech żyje cesarz! —odpowiedzieli grenadyerzy, lecąa 

biegiem przez połaźń.
W paru minutach stanęli pod stopami krzyża.

Szyldwach r:e ruszył się, oficer dał ognia; kulka świsnęła 
koło uszu Polaka i w świeżo wzruszonej uwięziła ziemi.

Wówczas, jakby to znieważenie zerwało urok, który trzy­
mał w osłupieniu Magnusa, krzyknął starzec starsznym, prze­
raźliwym głosem; jego kosa zaznaczyła, szybkie jak błyska­
wica półkole, całym swym ostrzem zagłębiła się w piersi 
świętokradziego napastnika, ściągnęła go z siodła, i przybiła 
na brogie.

—Śmierć! śmierć psu! zabij padleca! — ryknęli grenady- 
erzy, rzucając się na starca.

Lecz on, z zaiskrzonym wzrokiem, z zaciśniętemi zębami 
wyciągnął swoją zakrwawioną kosę piersi wroga i, z dzikim, 
urywanym śmiechem, kosił z rozpaczą, śmiejąc się cigle swoim 
dziwnym i szalonym śmiechem.

W końcu złamała się jego kosa i wystrzał go obalił. Jeden 
z grenadyerów szedł go dobić, gdy jakiś kozak krzyknął:

—Nie, nie, zabił nam pięciu, trzeba go ukarać; ukrzyżujmy 
go!

—Ukrzyżujmy go! wrzasnęło dwudziestu rozjątrzonych- 
żołnierzy.

I natychmiast poskoczyli do krzyża, poruszając nim gwał­
townie, aż go wyrwali i położyli na ziemi.

Zapewnieni teraz o nieobecności nieprzyjaciela oficero­
wie, pozwolili im działać; jeden tylko podporucznik opierał >

—Nie ma o co robić tyle hałasu! mój kochany, rzekł jego 
się ich zamiarom. »
kapitan, ten pies był przyczyną zamieszania w całej armii, za- ‘ 
mordował tego biednego Fedorowicza i zabił pięciu ludzi; za­
sługuje na naukę.

—Niech żyje kapitan! — wrzasnęli kozacy. I chwyciwszy 
Magnusa, rozciągnęli go na krzyżu, przybili mu nogi i ręce ’ 
bagnetami, które kolbami karabinów wbijali; potem, podniósł- ; 
szy narzędzie kary, wpuścili je w dziurę, którą ziemią i ka- ■ 
mieniami zasypali, i, tańcząc następnie w około, wrzeszczeli:

—Witaj! przeklęty Polaku, błogosław nas psie polski. , 
W tej chwili nadszedł Mitwed podwójnie wściekły, z 

ucieczki nieprzyjaciela i ze śmiesznej roli, jaką odegrał szyku- ■ 
jąc armię w szyku bojowym przeciw jednemu biednemu war- 
jatowi.

—Tu nie idzie o zabawę, krzyknął puszczając konia mię­
dzy żołnierzy, z których dwóch czy trzech przewrócił treba, . 
by mi ten pies powiedział, gdzie są jego wspólnicy, słyszysz 
pałdlec?

Zawieszony całym swoim ciężarem na swoich ranach, z 
przestrzelonem udem, ze zwieszoną głową na szlachetnej pier­
si, modlił się weteran z wielkiej armii Napoleona.

—Odpowiesz mi- ńędzny błażnie, powtórzył Mitwed, 
gdzie są twoi wspólnicy?

—Panie, szeptał starzec, daj Twemu słudze mały kącik 
w królestwie Twojem obok dawnych jego panów.

—Będziesz mówił, zdrajco? ryknął Szary Niedźwiedź , 
kłując go w twarz końcem swego pałasza.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Bankiet Polsko-Amerykańskiego 
Funduszu Stypendialnego

Dla Uczczenia “Woman of the Year” 
Pani Lidii Pucińskiej

Często słyszy się głosy uty­
skiwania, że wśród Polonii 
Chicagoskiej jest za dużo or­
ganizacji, że jesteśmy roz- 
proszkowani, a to utrudnia 
zespolenie sił społecznych. 
Wydaje mi się jednak, że to 
“rozprószkowanie” nie po­
winno być przeszkodą w two­
rzeniu monolitowej rodziny 
polonijnej. Każda nasza ko­
mórka społeczna ma swoje 
formy organizacyjne, określa­
jące zadania, środki i drogi 
postępowania do osiągnięcia 
nakreślonych w statucie ce­
lów.

Jedną z tych licznych orga- 
nizacj i naszych, świadomą 
swych praw i obowiązków 
jest— Polsko - Amerykański 
Fundusz Stypendialny. Już w 
samym tytule mieszczą się za­
dania i cele tej instytucji; a 
więc zdobywanie funduszy na 
udzielanie pomocy młodym lu­
dziom, którzy walczą z trud­
nościami na drodze osiągania 
wyższych szczebli nauki. Oni 
kiedyś wartości swe wniosą 
w życie dla dobra innych. Ak­
cja zdobywania funduszy nie 
jest rzeczą łatwą, w tym wy­
padku wymaga ona od gar­
stki ludzi dobrej woli wiele 
poświęcenia, aby z malutkich 
cegiełek zbudować gmach 
przyszłości.

Wiadomo, że każdego roku 
Zarząd Polsko - Amerykań­
skiego Funduszu Stypendial­
nego urządza bankiet, a więc 
Imprezę łączącą aspekt uczu­
ciowy z aspektem material­
nym. Impreza ta dzięki zrozu­
mieniu celów ze strony pa­
triotycznej Polonii, wnosi nie­
raz poważny wkład pomocy i 
ułatwia wykonanie nakreślo­
nych zamierzeń.

Bankiet tegoroczny będzie 
miał charakter wyjątkowy, 
gdyż urządzany jest na cześć 
p. Lidii Pucińskiej, wybranej 
do zaszczytnego tytułu “Wo­
man of the Year”. Tu nalleży 
pogratulować inicjatorom z p. 
Haliną Wajdą na czele, tak

szczęśliwego i trafnego wy­
boru Osoby, godnej w całej 
pełni tego wyróżnienia.

Pani Pucińska jest długole­
tnią działaczką na niwie polo­
nijnej. 50 lat Swego życia po­
święciła krzewieniu pięknej 
polskiej kultury słowem ży­
wym, za serce chwytającym. 
Ktokolwiek miał możność ze­
tknięcia się ze sceną p. Lidii 
Pucińskiej, tego więź, łącząca 
z ojczystą kulturą została 
wzmocniona. Na przestrzeni 
czasu istnienia polskich szkół 
sobotnich w Chicago, Pani L. 
Pucińska zawsze była gotowa- 
z pomocą we wszystkich ich 
potrzebach, ogłaszając chę­
tnie komunikaty, apele, ode­
zwy, a ciepłym ujęciem i sło­
wem wytwarzała atmosferę 
sprzyjającą rozwojowi ośrod­
ków wychowania naszego 
młodego pokolenia.

Każdego roku p. Lidia Pu­
cińska w okresie “Gwiazdki” 
prowadzi akcję charytatywną 
na rzecz polskich inwalidów 
wojennych, by poprawić ich 
dolę, by koić ich bóle i cier­
pienia poniesione w imię 
Wyższej Sprawy. Pani L. Pu­
cińska to wzór Matki - Polki, 
która potrafiła przekazać na­
stępnemu pokoleniu tak wiel­
kie dziedzictwo ducha ojczy­
stego i polskiej kultury.

To tylko kilka iskierek z 
ofiarnej działalności “SŁO­
NECZNEJ PANI” — która 
przez blisko lat 40 każdego 
poranka na falach eteru do 
domów tysięcy słuchaczy wno­
si promień słońca do ich sza­
rego życia.

A więc uczcijmy Ją bankie­
tem jako “Panią Słoneczną 
Roku”.

Bankiet odbędzie się w pią­
tek, dnia 19 marca, w sali 
Robert and Alien’s Regency 
Inn, pnr. 5319 W. Diversey 
Ave. Po bliższe informacje 
proszę telefonować do p. El­
żbiety Cobby — 545-1717.

K. Lorenc.

Pp. Franciszek i Anna Pietruszka 
Obchodzili 55-Lecie Małżeństwa

23 stycznia b.r. państwo Fran­
ciszek i Anna Pietruszka uczcili 
55-lecie swego harmonijnego po­
życia małżeńskiego, zanosząc mo-

Apel Plac. 5 SWAP
W związku z odbywającym 

się Bazarem I-go Okręgu SW­
AP, Komendant Placówki 
oraz Zarząd Placówki prosi 
wszystkich Kolegów i Kole­
żanki 5-go Korpusu Pomocni­
czego o wzięcie udziału w 
Bazarze.

Spotkanie Kolegów-i Kole­
żanek jest przewidziane na 
sobotę, dnia 20 marca, o godz. 
7-ej wieczorem, przy wspól­
nym stole.

Zbytecznym jest przypomi­
nać, że naszym obowiązkiem 
jest czynne poparcie Bazaru, 
z którego dochód przeznaczo­
ny jest na utrzymanie Schro­
niska dla inwalidów, na po­
moc chorym kolegom oraz u- 
trzymanie Domu Okręgowe­
go.

Do miłego spotkania się na 
Bazarze.

Władysław F. Szeląg, Ko­
mendant Plac. Mac. 5 SWAP; 
Franciszek Rybicki, adjutant 
placówki. 

dły dziękczynne w kościele św. 
Jadwigi, przy udziale licznej ro­
dziny, krewnych i przyjaciół. Mszę 
św. na intencję Jubilatów celebro­
wał ks. proboszcz Jan Iwicki, C.R.

Oboje urodzeni w Polsce, w po­
wiecie brzeskim, pp. Pietruszka 
wyemigrowali do Ameryki we 
wczesnych latach młodzieńczych i 
pobrali się w Chicago, w kościele 
św. Trójcy, w dniu 26 stycznia 
1916 r.

Bóg pobłogosławił ich związek 
dwoma synami, Bernardem i Fran­
ciszkiem, zam. w New Mexico, i 
córką Adelą, Elmorową Briskey. 
Doczekali się ośmiorga wnucząt i 
sześciorga prawnucząt.

Pan Pietruszka przez przeszło 
34 lata prowadził na Polonii wła­
sny sklep rzeżnczy i masarski i 
szeroko jest znany wśród swej 
licznej klienteli.

Miły wieczorek na cześć Jubila­
tów ddbył się w domu córki i zię­
cia, w którym życzenia państwu 
Pietruszka składali wnukowie: 
Bobby Briskey z żoną Nancy, Pa­
trycja Dressel z mężem Ryszar­
dem, Barbara Dubish z mężem 
Edwardem. Linda Briskey oraz 
praiwnukowie T. ii D. Gronek, B. i 
E. Baran, W. Florczyk. C Kędzier­
ski, Ojciec Daszkowski, OFM, oraz 
Teresa Palka, siostrzenica Jubilat­
ki, przemywająca obecnie w Chi­
cago z wizytą z Polski.

WAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, jakimi się kierujemy w stosunku do 
naszych cztelników

W myśl naszego hasła — czy chcecle 

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Ń. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
które zamieszkują dzielnice miasta OBSŁUGI­
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę 

doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie.

Numer domu. Nazwa ulicy. Piętro.......

Numer Telefonu_ _—

Miasto ..—- ---- ------------------------Zona...... Stan..

Podpis zamawiającego......

WŁASNEGO SYNA adoptował znany producent filmo­
wy Otto Preminger. Erik Kirkland Preminger (po le­
wej), lat 26, jest jego nieślubnym dzieckiem i był wy­
chowany przez matkę, Gypsy Rose Lee', dawniej słynną 
tancerkę. Rose Lee zmarła kilka miesięcy temu w Kali­
fornii.

Zmiana Daty Zebrania Delegatów 
Wydziału Stanowego Kongresu PA
, Marcowe zebranie delega­

tów Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amer. od­
będzie się nie jak zwykle w 
trzecią środę miesiąca, ale w 
ostatnią t. j. 31 marca, o go­
dzinie 7-ej wieczorem, w Do­
mu Wydziału pnr. 1838 West 
Division ulica.

Data zebrania ustalona zo­
stała na ostatnim zebraniu za­
rządu i Dyrekcji Wydziału.

Przesunięcia dokonano ze 
względu na kilkutygodniowy 
wyjazd prezesa Wydziału dr.

E. Różańskiego do Europy.
Na zebraniu w dniu 31go 

marca dokonane zostanie za­
przysiężenie delegatów zgło­
szonych w obecnym roku. Po­
za tym ustępujący Zarząd 
Wydziału złoży sprawozdanie 
za rok ubiegły, oraz odbędą 
się wybory nowego zarządu.

Obecność każdego delegata 
na tym zebraniu jest statuto­
wo obowiązująca.

Z polecenia Zarządu:
— W. Raginia, sekr. prot.

Wydziału

Z Instalacji Wydziału Kobiet 
Okręgu 13 Z. N. P.

Wiceprezeska Irena Wallace Odebrała 
Przysięgę Od Nowego Zarządu

Instalacja Wydziału Kobiet Okr. 
13go ZNP odbyła się w czwartek, 
4go marca br., w sali skarbnika 
E. Moskala, 5639 N. Milwauke ul. 
o godz. 8-ej wieczorem, przy li­
cznym udziale delegatek i zapro­
szonych gości.

Instalacja była poprzedzona 
krótkim posiedzeniem i wyborem 
nowego zarządu na rok 1971. Po 
odczytaniu protokółu z poprzed­
niego posiedzenia sekr. E. Tragarz 
odczytała nadesłaną korespon­
dencję, zaproszenie od Wydziału 
Kobiet Okr. 12 ZNP na instalację 
24go marca — od Kongresu Po­
lonii na stan 111. W sprawie od­
nowienia członkostwa na rok 
1971; od Weteranów Polskich za- 
łącząjąc bilety losowe na ich ba­
zar; postanowiono przyjąć zapro­
szenie Wydziału Kobiet Okręgu 
12go ZNP, jak również odnowić 
członkostwo do Kongresu i zaku­
pić załączone bilety od Wetera­
nów.

Komisarka Buczkowska miano­
wała Komitet Mandatów, który 
służył także jako Komitet Wy­
borczy, a mianowicie: L. Żukow­
ska, M. Klinger i J. Magiera.

Przystąpiono do wyboru nowe­
go zarządu. Wybrano ponownie 
ten sam zarząd na rok 1971: Wi­
ktoria Kolman, wiceprezeska; 
Eleonora Tragarz, sekr.; Stefania 
Foszcz, kasjerka.

Złośliwy Duch
Teresa L. z Świętochłowic 

miała “nocne widzenie” z du­
chem zmarłego męża. — Przy 
tej okazji “duch” wtajemni­
czył niewiastę w machlojki 
zięcia, który rzekomo systema­
tycznie ją okradał, ukrywając 
pieniądze w poduszce. Miało 
się już tam uzbierać 150 ty­
sięcy złotych. Nazajutrz, ko­
rzystając z nieobecności córki 
i zięcia, Teresa L. wkradła się 
do ich mieszkania, po czym 
rozpruła nie tylko wszystkie 
poduszki i piernaty, ale także 
podszewki ubrań, i płaszczy. 
Kiedy w końcu doszła do prze­
konania, że pieniędzy nie znaj­
dzie, usiłowała cały stos roz­
prutych ubrań i pościeli pod­
palić, w czym jednak zdążyła 
jej przeszkodzić córka powra­
cająca z pracy.

Zmiana Dekoracji
Nowy marksistowski rząd 

Chile stoi w obliczu delikat­
nego problemu w swoich wy­
siłkach na drodze do wytwo­
rzenia nowych i przyjaznych 
stosunków z Czerwonymi Chi­
nami.

Po oficjalnym, dyplomaty­
cznym uznaniu przez prez. Al­
lende rządu pekińskiego, po­
seł Narodowych Chin oczy­
wiście opuścił Chile, ale przed 
wyjazdem przekazał gmach 
chińskiej ambasady (nabytej 
przez Chiny przed II wojną 
światowa) chilijskiej Lidze 
Walki z Rakiem do użytku na 
szpital.

Obecnie ambasador Pekinu 
domaga się zwrotu budynku i 
przeciwnicy Allende w parla­
mencie chilijskim planują in­
tensywną akcję, aby do tego 
nie dopuścić.

Komisrka Buczkowska zdała 
sprawozdanie ze swoich czynno­
ści z ostatniego posiedzenia, a 
mianowicie brała udział w kilku 
instalacjach Grup i Gmin.

Wydział Kobiet uchwalił dać 
ogłoszenie do Dziennika Związ­
kowego w sumie $25.00 na wyda­
nie wielkanocne.

Wiktoria Kolman przew. komi­
tetu zabawy dziękowała za fanty 
które panie wydziałowe przynio­
sły na instalację, jednakowoż 
prosiła o fanty na zabawę towa­
rzyską Wydziału Kobiet która 
odbędzie się w niedzielę, 28go 
marca, w sali E. Moskala, pnr. 
5639 Milwaukee ul., początek o 
godzinie 2-ej po południu.

Przewodnicząca komitetu roz­
woju — Stefania Foszcz zdała 
sprawozdanie z wyników konte- 
stu wrześniowego:

Organizatorki: — 1 nagroda 18 
członkiń — S. Foszcz; 2 nagroda 
4 członkiń — J. Soberska; 3-cia 
nagroda 3 członkiń — J. Dybał.

Dla współ-organizatorki: — 1 
nagroda 4 członkiń — L. Ada- 
mowska; 1 nagroda 4 członkiń 
— M. Klinger: 2 nagroda 3 człon­
kiń — A. Chałko; 3 nagroda 2 
członkiń — A. Nikiel.

Od Komisarki Buczkowskiej 
dla Pań, Wydziałowych: — 1 na­
groda 18 członkiń — S. Fośzcz; 
2 nagroda 3 członkiń — Z. Bucz­
kowska; 3 nagroda 2 członkiń — 
A. Nikiel. •

Bronisława Helkowska, przew. 
rewizji książek — majątek Wy­
działu Kobiet wynosi $850.80. .

Na instalację przybyli: Wice­
prezeska ZNP p. Irena Wallace; 
Józef Foszcz, nacz. organizator 
ZNP.; C. Mikołajczyk, komisarz 
Okr. 13; były dyrektor ZNP p. 
Bonewentura Migała z żoną Ja- 
ną, byłą komisarką ZNP; A. Zdu­
nek była dyr. i komisarka Okr. 
13; H. Stermińska, sekr. Gminy 
nr. 41 ZNP.; L. Mlaston, prezes 
Bm. nir. 128; G. Poliński, "prezes 
Gminy 186; S. Zapka, kasjer Gr. 
694; T. Pyrchla, wiceprezes Gm. 
177; C. Kościielak, prezes Gminy 
41 ZNP; J. Potaczek, prezes Gm. 
148 ZNP; L. Adamowska, wice­
prezeska Gminy 75 z mężem; S. 
Michałowska, prezeska Gr. 2582; 
Piotr Kaczmarek, prezes Stow. 
Obozu Młodzieżowego Okręgu 12 
oraz Okr. 13.

Wiceprezeska ZNP p. Irena 
Wallace w swym przemówieniu 
dziękowała delegatkom za popar­
cie we wszystkich pracach, pro­
sząc o nieustawanie w pracy, pro­
siła Grupy i Gminy o udział w 
paradzie 3-go Maja. Wiceprezeska 
również złożyła życzenia w imie­
niu Heleny Orawiec, Komisarki 
Okręgu 12 ZNP, która nie mogła 
przybyć osobiście.

Komisarz Okręgu 13 ZNP C. 
Mikołajczyk, w krótkim przemó­
wieniu dziękował komisarce 
Buczkowskiej za współpracę. 
Prezes Gminy 128 L. Mlastoń, w 
imieniu Grup i Gmin dziękował 
za zaproszenie i życzył dalszego 
rozwoju. Komisarka Buczkowska 
złożyła życzenia w imieniu T. 
Paczyńskiego, komisarza Okręgu 
12go ZNP.

Na zakończenie — komisarka 
Buczkowska podziękowała wszy­
stkim za przybycie. Po uroczy­
stości podana była smaczna ko­
lacja.

Plenarne Zebranie 
Skarbu Jedności 

Narodowej
Zarząd Skarbu Jedności 

Narodowej serdecznie zapra­
sza członków oraz sympaty­
ków na miesięczne plenarne 
zebranie.

Zebranie to odbędzie się w 
piątek, 19 marca, o godzinie 
8-ej wieczorem, w sali Wy­
działu Kongresu P. A. pnr. 
1838 W. Division ulica.

Przed zebraniem można za­
płacić składki jak i złożyć do­
nacje na Skarb Jedności Na­
rodowej. — M. Bojczuk, pre­
zesuj. Lutek, skarbnik gener.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Wtorek, 16 Marca
Stow. Rzeżników Polskich, Gr. 

1615 ZNP — odbędzie swe po­
siedzenie we wtorek, 16 marca, 
o godz. 8-ej wieczorem, w Lo 
Rayne Chateau, pnr. 5925 West 
Diversey Avenue. Zarząd prosi 
wszystkich członków o liczne 
przybycie. Jest wiele spraw do 
załatwienia. — Jań Krysztop, 
prezes; W. Krupela, sekt. prot.

Środa, 17 Marca
Tow. Synowie Piasta, Grupa 

1214 ZNP, odbędzie swe miesię­
czne posiedzenie w środę, dnia 
17 marca, w sali PLAV, pnr. 3024 
North Laramie. Początek o go­
dzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy wszystkich członków 
o liczne przybycie.

Zarząd: — Józef Kogut, prezes 
Czesław Rożek, sekr. prot.

Klub Weteranów Wojny świa­
towej i Koło Pań, odbędzie swe 
posiedzenie po dwóch miesiącach 
przerwy, dnia 17-go marca, w 
środę, - w sali posiedzeń “Lucky 
Stop Inn” pnr. 1805 W. Division 
ul., o godzinie 7:30 wieczorem. 
Prosimy członków o przybycie.

Bolesław Janowski, prezes; Ma­
ria Griese, wiceprezeska; Zofia 
A. Twardy, sekr, prot.

Piątek, 19 Marca
Tow. Synowie Wolności Grupa 

694 ZNP, odbędzie swe regu­
larne miesięczne posiedzenie w 
piątek, dnia 19 marca, o godz. 8 
wieczorem, w sali Lo Rayne Cha­
teau, pnr. 5925 W. Diversey ave. 
Sekretarz fin. przyjmować będzie 
opłaty za ubezpieczenie już od 
godz. 6:15 wieczorem. Prosimy o 
liczne i punktualne przybycie. — 
Piotr Marud, prezes; Stanisław 
Borzymowski, sekr. prot.

Klub Ziemi Kaliskiej odbędzie 
swoje miesięczne posiedzenie w 
piątek, 19-go marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w zwykłej sali 
posiedzeń w “Lucky Stop Inn”, 
1805 W. Division ul.

Z uwagi na ważne sprawy, pro­
simy wszystkich członków o licz­
ne przybycie na to posiedzenie. 
Po posiedzeniu będziemy mieli 
przyjęcie z okazji Józefów.

Stefan Górski, prezes; Chester 
Dziewiontka, sekr. prot.

Klub Królewiaków Nr. 2 za­
wiadamia, że posiedzenie Instala­
cyjne oraz “Dzień Józefów i Jó- 
zefinek” Klubu odbędzie się w 
piątek, dnia 19 marca, początek 
o godiznie 1-szej po południu, w 
sali Związku Polek, 1309 N. Ash­
land ave.

Uprasza się o liczne przybycie, 
gdyż od członków zależy rozwój 
Klubu.

M. Remiszewska, prezeska; Jan 
Wójcik, sekr.

Niedziela, 21 Marca
Tow. Zjednoczona Polska Gru­

pa 2002 Z.N.P., odbędzie swe 
kwartalne posiedzenie w niedzie­
lę, dnia 21 marca w sali posie­
dzeń, — początek o godz. 2-ej po 
południu.

W. Marzec, wiceprezes; Józ. 
Kudełko, sekr. prot.

NOWE STANOWISKO — 
Porwany swego czasu przez 
terrorystów w Montrealu, 
Que., brytyjski dyplomata 
handlowy James Cross objął 
niedawno stanowisko wice­
ministra Departamentu Han- 

I dlu w Londynie.

Kącik Ligi Morskiej
Pisze Władysław Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Okręgów i Oddz. LM
Uwaga Delegaci do Okręgu 7 
Ligi Morskiej

Regularne miesięczne posiedze­
nie delegacji do Okręgu 7 odbę­
dzie się dziś we wtorek, 16-go 
marca, w sali Columbia, 1700 W. 
48-ma ulica; początek o godzinie 
8-ej wieczorem. Zarząd prosi o 
liczne przybycie, jest bardzo wie­
le spraw do załatwienia. — Wł. 
Pula, prezes; Estera Rutkowska, 
sekr. prot.

Z Oddziału Bridgeport L. M.
Posiedzenia Oddziału Bridge­

port nr. 11-ty Ligi Morskiej, od­
bywają się w każdą pierwszą 
niedzielę miesiąca, w sali im. A. 
Mickiewicza, pnr. 3312 So. Mor­
gan ulica, o godzinie 2-ej po po­
łudniu.

Okręg 2 Ligi Morskiej — od­
będzie swe miesięczne zebranie 
dnia 16 marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, w sali Związku Po­
lek, pnr. 1309 N. Ashland Ave. 
Bankiet urządzamy z okazji 35- 
lecia Okręgu 2-go odbędzie się 
24 kwietnia br., w sali Wonder­
land Ballroom, 2940 N. Milwau­
ke Ave., o godzinie 6-ej wieczo­
rem. — B. Malinowska.

Posiedzenie Oddziału Warsza­
wa Nr. 31 Ligi Morskiej — od­
będzie się we wtorek, 23 marca, 
w sali dolnej 1309-15 N. Ashland 
Ave., o godzinie 7:30 wieczorem. 
Członkinie i członkowie proszeni 
są o łaskawe przybycie. — B. 
Oliński, prezes; M. Milas, sekr.

Józefinki u Emerytów 
i Zebranie Informacyjne

W Środę, 17 Marca Już o 11 Rano 
w Domu Związku Polek

Zarząd Polsko - Amerykańskiej 
Rady Emerytów w Chicago zapra­
sza swoich członków oraz wszyst­
kich polskich emerytów z terenu 
chicagoskiego na tradycyjne JÓ­
ZEFINKI połączone z miesięcz­
nym Zebraniem Informacyjnym. 
Jak zawsze wstęp jest bezpłatny, 
a nasze dzielne członkinie z Komi­
tetu Pań z p. Karwowską, Czer­
wonką, Antosik, Rekucką, Terli­
kowską na czele przygotują skro­
mny poczęstunek, zaś Zarząd Rady 
Emerytów poinformuje zebranych 
o aktualnych sprawach starań o 
poprawę emerytur i usług z Medi­
care.

Ponieważ z okazji Józefinek pro­
gram zebrania będzie nieco dłuż­
szy, więc byśmy mieli dość czasu 
na poczęstunek i wysłuchanie po­
pisów artystycznych naszego człon­
ka p. J. Smolaka, w tym miesiącu 
wyjątkowo rozpoczniemy zebranie 
wcześniej, bo już o go. 11-ej, aby 
skończyć je przed godz. 3 po poł., 
kiedy wygasa taryfa ulgowa na 
miejskiej transportacji.

Jak zwykle, nasze zebranie Ra­
dy Emerytów, której prezesem jest 
p. St. Piotrowicz, odbędzie się w 
Domu Związku Polek przy 1309 
N. Ashland ave., w środę, 17 mar­
ca, z tą tylko różnicą, że nie o 
godz. 12-ej, .tylko o 11 rano, co 
prosimy wziąć pod uwagę.

Emeryci nasi mają nieraz kło­
poty z wypełnieniem swoich ze­
znań podatkowych, a zwłaszcza w 
tym roku, kiedy wprowadzono no­
we formularze. Przypominamy 
więc, że ci podatnicy, którzy ma­
ją ukończone 65 lat, korzystają z 
większych w tym roku t. zw. od­
liczeń od dochodu, a także, jeśli 
są właścicielami domów, w któ­
rych zamieszkują, przysługuje im 
prawo ubiegania się o zniżkę po­
datku od nieruchomości. Zarząd

postara się te sprawy omówić na 
zebraniu.

Na ostatnim zebraniu Zarządu 
postanowiono, aby emeryci polscy 
brali większy udział w pracach 
Rady Okręgowej Emerytów w 
Chicago, gdzie należą organizacje 
emeryckie różnych grup etnicz­
nych. Mamy ♦aro naszych delega­
tów w osobie p. St. Piotrowicza, 
p. Agnieszki Czachor, p. Malinow­
skiej, p. Bednarza i p. Malinow­
skiego i cały szereg spraw wyma­
gających obrony emerytów u 
władz miejskich lub stanowych 
można o wiele skuteczniej zała­
twić, jeśli działa się wspólnie z 
organizacjami emeryckimi innych 
narodowości z terenu Chicago.

Właśnie w tym celu, aby zjedno­
czyć nasze siły, nnleżyrr^y do Chi­
cagoskiej Rady Emerytów oraz 
do Ogólno Amerykańskiej Rady 
Emerytów w Washingtonie i we 
wspólnych staraniach możemy 
więcej uzyskać, aniżeli gdyby dzia­
łać w rozbiciu. Trzeba jednak, aby 
te organizacje stanowiły godną re­
prezentację wszystkich emerytów 
amerykańskich, oraz aby w tej 
wspólnej organizacji emeryci pol­
scy mieli odpowiedni głos, by się 
tam z nami liczono. To zależy tyl­
ko od nas, od tego jak będzie 
liczna nasza organizacja i jak nasi 
członkowie będą pracować dla 
wspólnego dobra.

Dlatego Zarząd Rady wzywa 
wszystkich emerytów do współ­
pracy i zaprasza do zapisywania 
się na członków^ Rady. Składka 
roczna wynosi 3 dolary. Przyjdź­
cie na nasze zebranie, posłuchaj­
cie naszych obrad i zdecydujcie 
się przyłączyć do nas. Wszyscy 
emeryci są mile widziani.

A. Czachor, wiceprzewodnicząca; 
Ed. Puacz, sekretarz Rady.

Z Posiedzenia
Na posiedzeniu Gminy 41 ZNP, 

jakie odbyło się w ubiegłą środę 
przy współudziale licznej delega­
cji, przyjęto zaproszenie na Zaba­
wę Wydziału Kobiet Okręgu 13-go 
ZNP w niedzielę, dnia 28-go mar­
ca br., w sali Skarbnika p. E. 
Moskal, 5639 N. Milwaukee Ave.; 
— Apel Dziennika Chicagoskiego 
o podanie ogłoszeń świątecznych; 
Apel Okręgu 33 Raidy Polonii Am. 
o poparcie i wysłanie delegacji; 
od Wydziału Oświaty przy ZNP w 
sprawie Obchodu 3-Majowego dn. 
2go maja br. w Parku Humboldfa; 
podziękowanie od Debiutantki z 
Gr. 2742 ZNP Patricii F. Kielbon; 
zaproszenie na Bazar Weterański 
Okręgu Igo SWAP 19-go, 20 i 21 
marca br. w sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul.; podziękowanie 
od Tow. Wolność Ludu, Gr. 2742 
ZNP za kosze gwiazdkowe i dla 
prezesa C. M. Kościelak za prze­
prowadzenie wyborów i zainstalo­
wanie nowego Zarządu.

Przyjęto zaproszenie na Kier­
masz Harcerski Koła Przyjaciół 
Harcerstwa Polskiego w Chicago 
w dniach 27 i 28 marca, w sali 
Domu Weteranów, 1239 N. Wood 
ulica.

Książeczki losowe na Bazar We­
terański i Kiermasz Harcerski są 
do nabycia u sekretarki Heleny M. 
Stermińskiej, 2062 N. Leavitt ul.

Uczczono pamięć długoletniego 
Delegata do Gminy 41 ZNP i b. 
prezesa Gr. 2742 ZNP, Józefa 
Szpak.

Za Komitet Rozwoju protokół z 
posiedzenia, wykaz nagród za rok 
1970 i nowy Kontest Werbunkowy 
na rok 1971 odczytał sekretarz 
Kom. Michał J. Bojczuk. Nowy 
Zarząd Komitetu na rok 1971; Jó­
zef F. Foszcz, przewodniczący; 
Elaine Foster wiceprzewodnicząca; 
Michał J. Bojczuk, sekretarz; or­
ganizatorka Gm. 41 ZNP, Stefania 
Foszcz.

Za Komitet Zabaw zdała raport 
przew. Stefania Foszcz. Ogłosiła, 
że urządzamy zabawę stoliczkową 
w niedzielę, 4 kwietnia, o godz. 
2:30 po poł., w sali del. Anieli 
Leszczyńskiej, 2532 W. Fullerton

Gminy 41 ZNP
ave. Apelowała do członków Ko­
mitetu i Delegacji o premie, które 
będzie można użyć.na losowanie i 
nagrody wejściowe. Sekretarka po­
dała do wiadomości, że bilety by­
ły doręczone do reprezentantów 
Grup z prośbą o zakupienie lub 
rozsprzedanie takowych. Sekre­
tarka posiada bilety o ile kto ma 
życzenie, może je zakupić.

Za Komitet Sportu i Młodzieży 
sprawozdanie zdał del. Ludwik 
Foszcz. Podał, że trzy drużyny 
Kręglarzy bierze udział w Kon­
kursie Kręglarskim South 
Bend, Ind. i uchwalono zapomogę 
na wyjazd drużyn.

Za Komitet Reklamy, sekretarka 
ogłosiła, iż zaraz po posiedzeniu 
odbędzie się krótkie posiedzenie 
Komitetu. Uprasza się Grupy 
Związkowe przy Gminie 41 ZNP, 
aby podały wspólne ogłoszenia na 
Święta Wielkanocne.

Ze sprawozdań Zarządu można 
zauważyć, że wszyscy żywo inte­
resują isę życiem polonijnym przez 
swój udział w pracy społeczno- 
narodowej.

Delegat A. Mrowieć przypomniał 
obowiązek, aby wszyscy udali się 
głosować w wyborach miejskich 
dnia 6 kwietnia.

Po posiedzeniu odbyło się przy­
jęcie Komitetu Rozwoju.

Czesław M. Kościelak, prezes 
Helena M. Stermińska, sekr.

Zebranie 
Alliance Society, 
Grupa 2475 ZNP

Alliance Society Grupa 
2475 Z.N.P., odbędzie swoje 
miesięczne posiedzenie w śro- 
wę, 17 marca, o godzinie 8-ej 
wieczorem, w sali posiedzeń 
u p. Słowika, przy Milwaukee 
i Belmont Ave. Ze względu 
na to że mamy ważne sprawy 
do załatwienia, uprasza się 
członków naszej Grupy o li­
czne przybycie.

Prezes Karol Bojkowski; 
* sekr. prot. Jan Wróblewski.
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Spokojny Przewrót w Turcji
W politycznej kabale, układanej w Anka­

rze, upadek rządu premiera Suleymana De- 
mirela wychodził już od kilkunastu miesięcy. 
Demirel od dłuższego czasu był atakowany 
za słabość i niezdolność opanowania fali roz­
ruchów i terroryzmu, wywodzącego się ze 
skrajnie lewicowego ugrupowań młodzieżo­
wych. Agitacje studenckie trwające już od 
przeszło dwóch lat kosztowały 20 ofiar, zabi­
tych w krwawych starciach i po licznych na­
padach rabunkowych i zamachach bombo­
wych na zagraniczne instytucje i banki — 
doszły do zenitu w porwaniu czterech lotni­
ków amerykańskich, których trzymano przez 
5 dni, jako zakładników pod groźbą egzeku­
cji, w wypadku nieuiszczenia $400,000 wyku­
pu.

Większość tych agitacji i akcji terrory­
stycznych była przypisywana przez koła rzą­
dowe komunistom, działającym za kulisami 
skrajnych radykałów z tureckiej lewicy. Do 
fali publicznych niepokojów, grożących dal- 

rr szym rozdarciem i polaryzacją tureckiego 
społeczeństwa dołączyły się jeszcze trudno­
ści ekonomiczne, a w szczególności rosnąca 
inflacja, nowe podatki i wzrost kosztów 
utrzymania.

W tych okolicznościach, można było słusz­
nie przewidywać, że albo rząd Demirela poda 
się do dymisji, albo wojsko obejmie władzę, 
jak to się stało 11 lat temu.

W ubiegłym tygodniu, akurat właśnie do 
tego doszło, ale z pewną raczej nieoczekiwaną 
poprawką. Demirel wprawdzie zrezygnował, 
ale wojsko które domagało się jego ustąpie­
nia, nie objęło władzy samo, lecz zażądało od 
prezydenta Sunay’a utworzenie bezpartyjne­
go rządu “ponad polityką,” który mogłoby 
akceptować i który byłby dostatecznie silny 
aby powstrzymać falę anarchii i uśmierzyć 
rosnący ekstremizm polityczny w kraju, pod­
sycany przez dywersję komunistycznych 
podżegaczy z zewnątrz.

Turcja jest jednym z ważnych ogniw w 
łańcuchu obronnym Paktu Atlantyckiego. 
Jej stabilizacja wewnętrzna i trwałość ustro­
ju politycznego jest przedmiotem specjalnej 
uwagi i troski Stanów Zjednoczonych. Dla 
wszystkich, którzy z niepokojem śledzą ewo­
lucję demokratycznych procesów rządzenia 
u tego tak wiernego i zaufanego sojusznika 
Przymierza Atlantyckiego, jakim jest Turcja 
— obecny przewrót niewątpliwie przynosi 
ostrożną zapowiedź nadziei i uspokojenia. 
Wojskowa junta, kierowana przez gen. Mem- 
luh Tagnaca, szefa Sztabu Generalnego nie 
wzięła rządów w swoje ręce w drodze zama­
chu stanu i walk ulicznych z siłami rządowy­
mi, a w tym chłodnym i spokojnym przewro­
cie nikt nie został ranny W obliczu anarchii 
i krwawego posiewu terroryzmu, uprawiane­
go przez komunizujących radykałów ze 
skrajnej lewicy, wojsko wymusiło wpraw­
dzie zmianę rządu, celem inaugurowania po­
lityki “silnej ręki” i opanowanie niebezpiecz­
nej sytuacji wewnętrznej, ale w tym samym 
czasie uszanowało zasadę cywilnej admini­
stracji państwowej i konstytucję, która nie 
została zawieszona i zastąpiona dekretem o 
wprowadzeniu stanu wyjątkowego jak to się 
stało w 1960 roku.

W przeciwieństwie do ówczesnych wypad­
ków, tureccy generałowie zrezygnowali tym 
razem z wsiadania na państwowego konia 
rządowego, a ograniczyli się tylko do trzy­
mania strzemienia nowemu cywilnemu pre­
mierowi.

Wszechstronny Kopernik
W finansach i polityce ekonomicznej znana 

jest powszechnie zasada, że “zły pieniądz wy­
piera dobry z obiegu.” Dobra moneta z czy­
stego kruszcu pełnej wagi w cyrkulacji z

Późne Nawrócenie
WALL STREET JOURNAL — Od lat, li­

berałowie w obu partiach tradycyjnie sprze­
ciwiają się krokom, które mogłyby powstrzy­
mać nieprzerwany wzrost pęczniejących list 
zasiłków społecznych (welfare rolls). Obec­
nie, kiedy ciężar opieki społecznej urósł do 
monstrualnych rozmiarów, różni wysocy dy­
gnitarze zaczynają wreszcie dostrzegać ko­
nieczność jakichś ograniczeń.

^daniem gubernatora stanu New York, 
Nelsona Rockefeller’a, obecny system zasił­
ków społecznych (welfare rolls) w ostatecz­
ności przytłoczy zupełnie społeczeństwo i do­
prowadzi do poważnego kryzysu. Nie sądzi­
my, aby te słowa były przesadne. Rockefeller 
dodał również,-że w jego przekonaniu, obec­
ny system nawet nie pomaga samemu odbior­
cy, a po prostu stwarza "stały stan utrzyma­
nia na koszt rządu.”

W wypadku gub. Rockefellera, przykład 
jest pouczający. W ciągu dwunastu lat pia­
stowania przez niego urzędu, stan New York 
ze stosunkowo wysoką skalą zasiłków i bra­
kiem wymogu dłuższego zamieszkiwania jest 
poprostu Mekką dla biednych z innych rejo­
nów, a zwłaszcza z Południa. W przeciwień­
stwie do opinii różnych obserwatorów poli­
tycznych, — statystyki stanu New York wy­
kazują, że przypływ nowych rezydentów z 
Południa nie maleje.

W ciągu tych dwunastu lat, koszty zasił­
ków społecznych poszły w górę czterokrotnie; 
budżet stanowy na rok fiskalny rozpoczyna­
jący się w kwietniu przewiduje wydatki na 
zasiłki społeczne 40 proc, wyższe niż w bie­
żącym roku budżetowym.

W obliczu tych ciężarów, zupełnie nie do 
przyjęcia, — władze stanowe zastanawiają 
się nad wprowadzeniem zrewidowanego pro­
gramu, który zredukowałby ilość biednych 
przybyszów, napływających do stanu i zgła­
szających się po zasiłki.

W związku z tym dyskutuje się możliwość 
bardziej ścisłego i rygorystycznego przestrze­
gania przepisów o mieszkalnictwie i hygienie 
publicznej, co mogłoby działać hamująco, po­
dobnie jak wprowadzenie wymogu dłuższej 
rezydencji w stanie, jako warunku do ubie­
gania się o zasiłek. Dyskutuje się również 
możliwość bardziej niż dotąd ścisłego prze­
strzegania przepisów ustawy z 1969 roku, 
która nakłada na otrzymującego zasiłek obo­
wiązek zarejestrowania się w Urzędzie Za­
trudnienia i przewiduje ustratę zasiłku w 
wypadku, jeśli podopieczny odmawia przy­
jęcia proponowanego mu zajęcia.

Jakiekolwiek rozważania na temat niepo­
trzebnej surowości i bezwzględności w tego 
rodzaju ograniczeniach wydają się być nie­
przekonywujące w obliczu kolosalnych roz­
miarów całego problemu. Ograniczenia te są 
kpnieczne nie tylko z uwagi na ogromne i 
stale rosnące koszty, ale również po to, 
aby ten system mógł lepiej i sprawniej do­
pomóc tym, którzy tej pomocy naprawdę po­
trzebują.

Tę nie do wytrzymania sytuację na odcin­
ku zasiłków społecznych można było obser­
wować już od dłuższego czasu i jasno prze­
widzieć, iż będzie ona prowadzić do obecnych 
monstrualnych rozmiarów i kryzysów.

Dlaczego politykierzy zazwyczaj czekają 
tak długo, aż problem przeróżnie możliwości 
szybkiej i skutecznej reformy?
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monetą zniszczoną, niepełnej wagi i zdepre­
cjonowaną będzie chowana albo wywożona 
zagranice, gdzie ma większą siłę nabywczą, 
niż złe monety, które pozostaną na miejscu 
dla tranzakcji przy ladach sklepowych w 
kraju.

Zasada ta znana jako prawe Greshama bie- 
rze swoją nazwę od wybitnego bankiera i 
ekonomisty brytyjskiego z połowy XVI wie­
ku, Sir Thomas Greshama, założyciela Kró­
lewskiej Giełdy w Londynie, który pierwszy 
ją sformułował.

Klasyczna formuła i definicja pochodzą 
wprawdzie od Greshama, ale rodowód nauko­
wej obserwacji tego ekonomicznego zjawiska 
w polityce monetarnej jest nieco starszy.

Przypomniał to niedawno w poważnym 
dzienniku “The Wall Street Journal” amery­
kański ekonomista Kenneth Koyen, pisząc 
w żartobliwy raczej sposób o perypetiach mo­
netarnych naszych czasów. Robiąc w równie 
żartobliwej wenie aluzję do swojej wiedzy 
ekonomicznej w tym przedmiocie, Koyen za­
uważył: “wiem iż prawo Gresham’a stano­
wiące, że “zła moneta wypiera dobrą z obie­
gu” nie pochodzi od niego (Mikołaj Kopernik 
powiedział to pierwszy).”

Można byłoby się chyba założyć, iż bardzo 
mało ekonomistów, a w tym i Polaków wie 
o tym, że nasz genialny .astronom napisał 
również rozprawę ó współczesnym mu sy­
stemie monetarnym i tam właśnie, wskazał 
na to zjawisko gospodarcze, które w 50 lat 
blisko później zdefinował lapidarnie Sir 
Thomas Gresham i już pod jego nazwiskiem 
przeszło ono do historii nauki ekonomii.

Nie często zdarza się, aby europejscy, a 
zwłaszcza amerykańscy naukowcy i publi­
cyści byli dobrze obeznani z polskimi osiąg­
nięciami w dziedzinie wiedzy czy także w 
innych działach kultury.

Dlatego gdy spotyka się tak pozytywny 
fakt u amerykańskiego publicysty, jak po­
wyżej przytoczony, pragnie się go zarejestro­
wać z uczuciem dużego patriotycznego zado­
wolenia i odkrycia.

Wszechstronny Kopernik przypomina nam 
po pięciu wiekach jeszcze raz: “Cudze chwa­
licie, swego nie znacie. . . .”
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Fałszerze Pieniędzy i Ich Metody (2).— Fał­
szowanie Pieniędzy, Przy Obecnym Stanie 
Techniki, Nie Jest Problemem.— Sprawa 
Kolportażu Trudniejsza.— Niezwykłe 
Pomysły R ozprowadzania Fałszywych 
Banknotów.— Seks Jako Towar

Dziś drukujemy dialszy ciąg 
„zakulisowych historii” na te­
mat fałszerstw pieniędzy, za­
czerpniętych z niemieckiego 
tygodnika „Christ und Welt”.

Rozmiary inwazji indywidu­
alnych fałszerzy pieniędzy 
wane bandy wykorzystują 
dobrego falsyfikatu nie jest 
jakimś szczególnym proble­
mem. Znacznie trudniejsze 
jest zorganizowanie aparatu 
rozprowadzania pieniędzy. 
Dlatego wielu małych fałsze­
rzy samodzielnie puszczało w 
obieg podrobione banknoty. 
W ten sposób postępował A- 
merykanin Aribert Hendrik, 
który odwiedzał katolickich 
duchownych, oświadczał, że 
ma poważne trudności natury 
moralnej i prosił o odprawie­
nie mszy w jego intencji. 
Chciał za to płacić 60 dolarów 
Oczywiście, każdy duchowny 
wydawał mu bez zastrzeżeń 
resztę 10 dolarów w prawdzi­
wych banknotach. Trzeba by­
ło lat, zanim urząd skarbowy 
odkrył falsyfikaty, i następ- 
nych9 lat — zanim ustalił ich 
pochodzenie. Kościół rzyms­
kokatolicki także w USA nie 
ma trudności w oddawaniu 
pieniędzy do banku bez kon­
troli. Żadnemu duchownemu 
nie ośmielono się zarzucić, że 
uczestniczył w rozprowadza­
niu fałszywych pieniędzy.

Kolekcję pomysłowych fał­
szerzy wzbogaca sędzia poko­
ju z Luizjany, Harry Fontana: 
w budynku służbowym urzą­
dził sobie drukarnię fałszy­
wych pieniędzy i wszystkim 
ukaranym wydawał resztę 
własnymi, samodzielnie wy­
konanymi pieniędzmi.

Dzisiaj pracują nie tylko 
„samotni producenci” i „sa­
motni handlarze”, lecz także 
międzynarodowe, zorganizo­
wane bandy wykorzystują 
samoloty charterowe do trans­
portu „towaru” i zmuszają 
godne zaufania osoby (np. 
grożąc kidnappingiem) do 
wprowadzenia do obiegu fał­
szywych pieniędzy. Producen­
ci falsyfikatów stosują naj­
trudniejszy problem, a miano­
wicie dystrybucję.

Już przed pół rokiem, w le- 
cie 1970, wpadła w NRF przed­
ostatnia, duża grupa fałszerzy 
pieniędzy. Przez wiele miesię­
cy była ona poszukiwana przez 
policję. Wciąż udawało się 
jednak fałszerzom wyślizgnąć 
z zastawionych sieci. Ale pew­
nego dnia policja kryminalna 
potrafiła ich schwytać.
Poszukiwany 
przez 19 miesięcy

W restauracji na przedmie­
ściu Dusseldorfu siedział 
przedstawiciel handlowy A- 
dolf Holzgreve. Był umówio­
ny tutaj z urzędnikiem Hor­
stem Walterem z Essen. Tu 
miał się odbyć zakup fałszy­
wych pieniędzy. Holzgreve 
przyniósł ze sobą ciemną tor­
bę podróżną. Zawartość jej 
w fałszych banknotach 50- 
markowych, powiązanych sta­
rannie w paczki. Naturalnie 
kupiec — Horst Walter wie­
dział, że przy tym „towarze” 
chodziło o fałszerstwo. Płacił 
6 prawdziwych marek za każ­
dą „fałszywą pięćdziesiątkę”. 
Cena nie wydawała mu się 
zbyt wygórowana.
Tego samego dnia, wraz z ich 

ujęciem w Dusseldorfie za­
mknął się krąg, jaki policja 
kryminalna zacisnęła w ciągu 
niemal 10-miesięcznych po­
szukiwań wokół jednej z naj­
większych szajki fałszerzy 
pieniędzy. W końcu policja 
złapała także szefa bandy, Ar­
ko Gallwitzera, karanego za 
włamania, kradzieże i rabun­
ki. Ujęty został w luksuso­
wym hotelu „Graf Walder- 
see” na wyspie Borkum. Pod 
kierownictwem Gallwitzera 
w małej drukarni przy Ul- 
menstrasse w Dusseldorfie 
banda drukowała 50-marko- 
we banknoty o ogólnej war­
tości 2.5 min marek i usiłowa­
ła włączyć do obiegu. Spotka­
nie członka bandy Holzgre­
ve z kupcem z Essen w res­
tauracji w Dusseldorfie wpad- 
ło w końcu „w oko” policji.

Nie zawsze można, ująwszy 
fałszerza, wycofać także z o- 
biegu fałszywe pieniądze, 
i małe strumienie dobrze pod­
robionych banknotów wypły­
wają spod ukrytych pras.
„Sex” 
środkiem reklamowym

Tak jak i u nas w Londynie 
zagadnienie seksu w teatrze i 
w kinie urasta obecnie do po­

ważnego problemu społeczne­
go, wzbudzającego kontrower­
syjne opinie i gorące dyskusje. 
W związku z ostatnią wydaną 
w Anglii pseudonaukową 
książką, propagującą zagad­
nienia seksu, na łamach 
Dziennika Londyńskiego uka­
zała się polemika Bogny Kła- 
kówny. Zamieszczam ją poni­
żej, jako aktualną i dla ame­
rykańskich warunków.

“ . . . People living in over­
crowded . . . heartless cities 
make sex a kind of super com­
modity because it us sponta­
neous and human: it is their 
last contact with instinct . . .” 
(„Ludzie żyjący w przelud­
nionych i bezlitosnych mias­
tach robią z seksu towar nad­
zwyczajny, bo jest on sponta­
niczny i ludzki jest ostatnim 
kontaktem z instynktem”).

Tak brzmi urywek artykułu 
Keith Dewhursta z „Arts 
Guardian”. Cały artykuł po­
święcony jest kontrowersyj­
nemu obecnie zagadnieniu 
teatralnemu; a mianowicie, 
co reżyser ćhce przekazać pu- 
blicznośoi wprowadzając na 
scenę aktorów na wpół lub 
całkiem nagich? W londyń­
skim teatrze mieliśmy dotych­
czas dwa przykłady. Pierw­
szy. sztuka, która przywędro­
wała tu z nowojorskiego 
Broadway’u, “Hair”. Drugi, 
widowisko, którego premiera 
odbyła się w lecie, “Oh, Cal­
cutta”! Obie sztuki zyskały 
duży oddźwięk w prasie i po­
ciągnęły za sobą obfity plan 
komentarzy ludzi postron­
nych. Teraz dowiadujemy się, 
że Polański wraz z Tynanem 
i Hefnerem zamierzają nakrę­
cić film “Macbeth”, w którym 
będzie kilka nagich scen. 
Dewhurst słusznie zwraca u- 
wagę, że za czasów Szekspira 
według tradycji teatralnej ro­
le kobiece grali młodzieńcy, 
nie można więc było pokazać 
zbyt bliskich konatktów fizy­
cznych na scenie. Kwestie 
wypowiadane przez aktorów 
były tak wymowne, że nie 
potrzebowały żadnego podkre­
ślenia sytuacyjnego, ale od 
kiedy role kobiece grają ko­
biety można wzbogaidzić wra­
żenie scen erotycznych. Tu, 
moim zdaniem, p. Dewhurst 
przeczy sam sobie. Jeżeli w 
przeszłości słowo wypowie­
dziane ze sceny było zupełnie 
wystarczające, to dlaczego 
dzisiaj musi być podkreślone 
gestem, ozy sytuacją? Chyba, 
że mamy do czynienia z wi­
dzem, który nie słyszy, albo 
po prostu nie rozumie. Teksty 
sztuk nie zmieniły się prze­
cież — zmienia się tylko po­
dejście publiczności.

Wróćmy jeszcze do wyżej 
zacytowanego wyjątku. Czło­
wiek, który żyje „w przelud­
nionym, bezlitosnym świę­
cie”, gdzie wszystko regulo­
wane jest według wskazówek 
zegara, eksploatuje zmysło­
wość i robi z niej „towar nad­
zwyczajny, ludzki i spontani­
czny, pragnąc w ten sposób 
utrzymać kontakt z instynk­
tem. I tu znów Dewhurst da- 
je okazję do zaczepki. Jeżeli 
„ludzki”, to dlaczego ma się 
łączyć z instynktem? Czy 
człowiek żyjący w obecnym 
społeczeństwie odnajduje w 
seksie coś ludzkiego — wy­
powiedzenie ludzkich uczuć? 
Czy też seks jest zakorzenio­
nym instynktem zwierzęcym 
a pozornymi cechami ludzki­
mi?

Przykro pomyśleć, że ta 
druga alternatywa jest obec­
nie bardziej prawdopodobna. 
Społeczeństwo coraz bardziej 
poddaj e się hypnozie rekla­
my, która traktuje seks jako 
— towar. Producenci filmowi 
włączają gdzie mogą sćeny e- 
rotyczne aby osiągnąć rozgłos. 
Afisze i nawet tytuły filmów 
są projektowane tak, aby 
„chwyciły” ptibliczność. Zre­
sztą nie tylko w dziedzinie fil­
mowej są przykłady przycią­
gania widzów apelując do ich 
„ludzkich instynktów”. Rek­
lamy przeróżnych wyrobów 
gospodarczych i spożywczych 
też nie dają się w tej dziedzi­
nie prześcignąć i w dużej mie­
rze używają seksu jako przy­
nęty. Dokładnie ta sama sy­
tuacja zaistniała z książkami; 
rysunek na pół nagiej kobie­
ty na okładce niekoniecznie 
oznacza, że zawartość książki 
będzie odpowiadała rysunko­
wi... Podobna rzecz zakrada 
-iię do teatru. Zamiar reżyse­
ra, gdy pokazuje nagich akto­
rów, może być całkiem u<-

4-Dniowy Tydzień Pracy
“Pracuj lepiej, dłużej i wy­

dajniej przez 4 dni, a potym 
mniej trzy dni nieprzerwane­
go i zasłużonego odpoczyn­
ku”. Oto najnowsze hasło, 
które zaczyna zdobywać so­
bie coraz większe powodzenie 
zarówno wśród pracowników 
jak i pracodawców. Wszyst­
kich, którzy myślą, że chodzi 
tu o zredukowanie 40-godzin- 
nego tygodnia pracy do 32- 
godzinnego w ciągu 4 dni spo­
tka rozczarowanie. 40 godzin 
zostanie tak jak obecnie, ale 
będzie rozłożonych na 4 dni 
po dziesięć godzin.

Jak dotąd, idea spotkała się 
z ogromnym aplauzem wśród 
pracowników, dla których 4- 
dniowy tydzień pracy ozna­
cza zapowiedź zupełnie nowe­
go trybu i stylu życia, z więk­
szą ilością zawsze brakujące­
go czasu na rozrywkę, przy­
jemności, sprawunki, hobbies 
i życie rodzinne. Jest to ko­
rzyść nielada.

Pracodawcy zaczynają 
wprowadzać do swoich fa­
bryk, zakładów, biur, instytu­
cji i sklepów czterodniowy 
tydzień pracy, stwierdziwszy 
po pierwszych eksperymen­
talnych próbach, że nowy 
system zmniejszył absente- 
izm, podwyższył wydajność 
produkcyjną pracownika, wy­
tworzył większą lojalność i 
przywiązanie pracownika, a 
nade wszystko podniósł ogro­
mnie morale personelu.

W tym roku, po raz pierw­
szy miliony pracowników au­
tomatycznie zakosztują przy­
jemności 4-dni owego tygo­
dnia pracy. Według nowej u- 
stawy federalnej o przesunię­
ciu świąt na poniedziałki, — 
sześć razy w ciągu roku, bę­
dziemy mieli czterodniowe 
tygodnie pracy w całym kra­
ju.

Sama idea przystosowania 
zreformowanego tygodnia 
pracy do potrzeb przedsię­
biorstwa jest stosunkowo — 
świeża. — Obecnie tylko 100 
firm wprowadza ją tytułem 
próby, ale nowa idea zaczyna 
się szybko szerzyć. I tak na- 
przykład: dwie wielkie kom­
panie: Samsonite Corporation 
(walizki i sprzęt turystyczny) 
i Armour Com. (konserwy 
mięsne) ogłosiły przejście na 
4-dniowy tydzień pracy. — 
Chrysler Corporation studiu­
je obecnie ten plan, a Metro­
politan Life Insurance Comp., 
ma zamiar pójść jeszcze dalej 
i wprowadzić 3-dniowy ty­
dzień pracy po 121/2 godzin 
dziennie.

Do chwili obecnej, inicjaty­
wa i zachęta do 4-dniowego 
tygodnia pracy wychodziła z 
reguły od pracowadców. Ale 
teraz także i unie zaczynają 
zabiegać o to samo.

Szczegółowe studia nad 
tym problemem u Chryslera 
zostały zorganizowane właś­
nie pod naporem unii robotni­
ków przemysłu samochodo­
wego. Stalownicy nie pozo­
stali w tyle. Unia pracowni­
ków przemysłu stalowego do­
dała do swojej listy żądań w 
pertraktacjach z pracodawca­
mi projekt czterodniowego 
tygodnia.

Pomimo, iż statystyki są 
nadal jeszcze dość fragmenta­
ryczne i nie dają pełnego i 
wyraźnego obrazu, to jednak 
można stwierdzić, że idea 4- 
dniowego tygodnia pracy jest 
szeroko akceptowana przez 
świat pracy i zyskuje sobie 
szybsze wzięcie, inź idea 5- 
dniowego tygodnia pracy kil­
ka dziesiątków lat temu.

Idea 4-dniowego tygodna 
przyjęła się szczególnie szyb­
ko w takiech dziedzinach, jak 
zakłady wytwórcze, hurtow­
nicy i półhurtownicy, szpitale 
banki, towarzystwa asekura­
cyjne, policja i laboratoria fil­
mowe.

Zakłady wytwórcze, podob­
nie jak i mniejsze kompanie 
przemysłowe przodują w tym 
ruchu. Im większa kompania, 
tym więcej planowania po­
trzeba, do wprowadzenia no­
wego systemu. Jedną z głów­
nych korzyści 4-dniowego ty­
godnia pracy, zdaniem prze­
mysłowców i handlowców, — 
jest możliwość lepszego wy­
korzystania sprzętu fabrycz­
nego podczas dłuższych okre-

sadniony i zgodny z podło­
żem psychologicznym sztuki 
— lecz ilu widzów odbierze 
zasadnicze znaczenie danej 
sceny? Ilu przyjdzie, by obej­
rzeć przedstawienie jako od­
zwierciedlenie sztuki autor­
skiej, reżyserskiej lub aktor­
skiej — a ilu zjawi się po to, 
by zobaczyć sceny erotyczno- 
seksualne? Bilety na „jaskół­
kę” są na pewno tańsze ani­
żeli wstęp i konsumpcja w 
„Strip Clubie”. W takim ra­
zie, czy reżyser osiąga zamie­
rzony cel w pokazaniu praw­
dy psychicznej też bez­
wiednie dokłada jeszcze jed­
ną cegiełkę do struktury, łą­
czącej “ludzkość” z “instynk­
tem’”

sów pracy. Również, przy 
krótszym tygodniu pracy, —• 
pracodawcom łatwiej jest 
znaleźć personel na drugą 
zmianę, a bardzo często wye­
liminować zupełnie nocną 
zmianę. Prowadzi to oczywiś­
cie do znacznych oszczędnoś­
ci w produkcji.

Wśród pracowników perspe­
ktywa trzydniowego week­
endu jest akceptowana z en­
tuzjazmem. Mając do dyspo­
zycji zamiast dwóch dni jak 
obecnie, trzy dni w nowym 
planie, można pozwolić sobie 
na dłuższą wycieczkę z rodzi­
ną, spędzić więcej czasu, na 
łódce, rybach, korcie teniso­
wym, wziąć udział w próbach 
amatorskiego teatru, ćwiczyć 
na instrumencie muzycznym, 
odwiedzić rodzinę w innym 
stanie, zrobić reperacje w do­
mu, odkładane od dawna z 
braku czasu, a nade wszystko 
mieć nieprzerwany odpoczy­
nek w ciągu 72 godzin długie­
go week-endu.

Większość firm amerykań­
skich, które przestawiły się 
na 4-dniowy tydzień pracy 
potwierdza, że okres przysto­
sowania się do nowego trybu 
pracy, szczególnie u kobiet 
trwa z reguły parę miesięcy. 
W szeregu wypadków, okres 
pracy tygodniowej został ob­
cięty poniżej 40 godzin, ale 
płaca została ta sama bądź ze 
względu na godziny nadlicz­
bowe, bądź specjalne bonusy 
za sumienną pracę.

W jednym zakładzie włó­
kienniczym na południu, któ­
ry przeszedł na 4-dniowy ty­
dzień pracy już od 14 miesię­
cy, pracownicy nawet w star­
szym wieku szybko przysto­
sowali się do 10-godzinnej 
pracy w ciągu dnia, bez wy­
raźnego zmęczenia i obniże­
nia wydajności pracy.

Zainteresowanie dla 4-dnio­
wego tygodnia pracy rośnie 
również coraz bardziej wśród 
departamentów policji, szpi­
tali, ośrodków medycznych i 
sanatoriów.

Wszpitalu im. Rogersa Wil- 
liamsa w Providence (Rhode 
Island), — gdzie system ten 
wprowadzono, pielęgn i a r k i 
które uprzednio musiały nie­
rzadko pracować cześć albo 
siedem dni bez jakiejkolwiek 
przerwy, obecnie nigdy nie 
pracują bez przerwy dłużej 
niż 3 dni i raz na dwa tygo­
dnie otrzymują wolne trzy­
dniowe week-endy. Dla pielę­
gniarki w wielkim szpitalu 
ten okres odpoczynku ozna­
cza bardzo dużo i wpływa nie­
zmiernie dodatnio na morale 
i stan fizycznej sprawności po 
powrocie do służby.

Wydział Policji w Hunting­
ton Beach, Kalifornia był 
pierwszym, który wprowadził 
4-dniowy tydzień pracy. Obe­
cnie jego wzorem około 600 
innych komunalnych jednos­
tek policyjnych zaczyna rów­
nież robić podobne ekspery­
menty.

Policjanci wydają się być 
zadowoleni z tej zmiany, po­
mimo, iż muszą dłużej praco­
wać w ciągu dnia. Trzydnio­
wy week-end kompensuje'to 
w dużej mierze, a dla poli­
cjantów, pracujących w rejo­
nach dużego natężenia prze­
stępczości jest to specjalnie 
ważna ulga.

Cały plan nie jest oczywiś­
cie magicznym i napewno bę­
dzie przechodzić przez dalsze 
studia ulepszeń i reform, ale 
już dzisiaj wygląda na to, że 
kto zgodził się pracować dłu­
żej i odpoczywać dłużej — 
ten nie chce wracać do 5-cio 
dniowego tygodnia. A.L.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

PLOTKI, PLOTECZKI
Shigeru Maeyama, największy 

w Japonii hodowca pszczół, wy­
emigrował wraz ze swoimi 5 ty­
siącami rojów do Paragwaju. Jak 
oświadczył Maeyama, zanieczysz­
czenie powietrza w Japonii osiąg­
nęło już takie natężenie, że para­
liżuje dojrzewanie kwiatów i ho­
dowla pszczół w tych warunkach 
staje się niemożliwa. W Paragwa­
ju podobno powietrze jest jeszcze 
znacznie czystsze.

* • •
Jacqueline Onassis otrzymać ma 

w podarunku kołdrę ozdobioną 
kombinacją sztandarów narodo­
wych USA i Grecji wykonanych 
z półszlachetnych kamieni. Nad tą 
dziwaczną kołdrą pracują już od 
kilku tygodni trzy szwaczki lon­
dyńskie. Na pomysł obdarzenia 
Jacqueline takim podarkiem wpadł 
podobno ukrywający swoje nazwi­
sko wielbiciel b. prezydentowej.

« * *
Richard Burton i jego żona 

Elizabeth Taylor zostali zaatako­
wani przy brytyjską prasę za do­
maganie się wygórowanych hono­
rariów. Burton odciął się krótko: 
“Przecież to nie my ustalamy na­
sze honoraria”. Jego wynagrodze­
nie za rolę w kręconym aktualnie 
filmie nie zostało podane do wia­
domości publicznej.
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Hockey Notes 
And Quotes

Punch Imlach, the itinerant 
General Manager and Coach, 
now making his headquarters 
in Buffalo, predicts great 
things for a young man named 
Randy Wyrozub. You can’t 
blame Jim West the WGN-TV 
announcer for doing a double 
taked uring the Hawks’ recent 
Buffalo game when he came 
to that name.

The 180 lbs., 5 ft., 11 in., 
center was the fourth draft 
choice of the Sabres when 
they got their first shot at 
the amateurs this summer. 
But Punch claims Randy does 
things that only Dave Keon 
was doing at this stage of his 
career. “Besides,” Punch says, 
“He’s Polish and that’s im­
portant in Buffalo.”

It’s important everywhere, 
Punch. * * •

In Pittsburgh they even 
have bumper stickers for Bob 
Woytowich, saying “Join 
Woytowich’s Polish Army.”♦ * ♦

This year’s draft of amateurs 
was a virtual gold mine of 
talent. In the first round Buf­
falo got Gil Perreault; Van­
couver, Dave Tallon; Pitts­
burgh, Greg Polis; Toronto, 
Darryl Sitler; and the Hawks, 
Danny Maloney, all of whom 
are still with the big clubs.

Minnesota didn’t get a shot 
until the second round and 
took Buster Harvey who seems 
to have made it big.

Many say this is a sign that 
the league is weaker. But it 
could be that more kids are 
working harder in the juniors 
because they know there is a

Yellowstone National Park 
■In the winter? Yes.

Closed since Oct. 31, the 
park has beenreopened for 
winter fun and is expected to 
attract more visitors than ever.

And seeing Yellowstone in 
the snow can be easy or diffi­
cult. It’s your choice.

For an easy trip, there are 
12-passenger s n o w m o biles, 
heated and featuring insulated 
windows with panoramic 
vision. /

IF YOU want to do it a 
harder way, there are snow­
mobiles to rent at park gate 
communities. Or you may 
bring your own.

Yellowstone is a natural at­
traction for snowmobile fans.

There are also the unusual 
scenes . . . steaming rivers, 
bubbling mud pots, herds of 
big game such as elk, bison 
and deer. And thre is Old 
Faithful doing her thing in 
winter glory.

How to get there? In addi­
tion to the West Yellowstone 
and Gardiner (Mont.) en­
trances, the road from Colter 
Bay in Grand Teton National 
Park will be plowed, allowing 
visiltors to enter from Flagg 
Ranch near the south en­
trance. Commercial airline, 
serve nearby Jackson, Wyo., 
Idaho Falls, Ida. and Boze­
man, Mont.

WINTER IS a fine time for 
nature photography at Yel­
lowstone. Elk, moose, deer, bi­
son and coyotes come down 
from their high mountain 
hideouts to browse in the park.

Guided tours will continue 

hugo opportunity to make the 
majors now with 14 teams 
looking for talent and leaving 
no rink without a scout.

Also, it is no longer possible 
for Montreal or Toronto to 
keep good players buried just 
because their major league 
roster is filled up. So, possibly 
some of the players making it 
because a few years ago they 
would have been on a Mont­
real or Toronto roster with 
no possible chance of making 
the majors.

Another example of the ad­
vantages of expansion.

The National Hockey League 
has gone to computers for 
keoing statistics. The Montreal 
office is hooked up with a 
computer system and as the 
scoring and penalty materials 
is fed into the league office by 
TWX, the computer digests 
the information and on Sun­
day nights after all the games 
are over and everyone is home 
sleeping, the Computer sends 
to each major league city the 
entire scoring list for every 
player that has been in a game 
during the season.

His record will show not 
only the games played, goals, 
assists, points and penalty 
minutes, but power play goals, 
-short handed goals, game win­
ning goals, game tying goals....

For instance Yvan Coumo- 
yer has eight power play goals 
already in only nine game for 
Montreal. The record is 22 by 
Bobby Hull, but at the rate 
the little guy is going, he could 
have about 72. Let’s hope 
someone slows him down 
soon.

through mid-March. Daylong 
trips cost from $16.50 to $22 
for adults and $8.25 to $11 for 
chldiren. You can find out 
about the tours by writing to 
the Yellowstone Park Co., 
Yellowstone National Park, 
Wyo, 82190. ___________

Equipment Guide 
For Beginners

Newcomers to skiing some­
times flutter about, buying 
equipment without paying 
much attention to what 
should come first.

The Oak Park Ski Club has 
compiled a list of items that 
should be obtained by begin­
ners:

Skis and bindings, poles, 
boots and boot tree, parka 
sweater, turtle neck shirt, hat 
or headband, goggles, ski lock, 
pants, underwear, thermal 
socks, mittens, glove liners, 
silk socks, after-ski boots, 
wax.

Additional equipment (if 
you can afford it) includes:

Extra sweaters, warm up 
suit, belt pouch, face mask, 
ski bag, boot bag.

Rivalry
New York (UPI)—A con­

tinuing rivalry between the 
National Football Conference 
will be a featured part of the 
new display area in the ex­
panded Pro Football Hall of 
Fame in Canton, Ohio, when 
that expansion is completed 
in the spring of 1971.

Dr. Kutza Sluggers 
Win Three Games

STANDINGS 
W. L.

Dr. Kutza Sludgers ....... 51V4 2914
Team 1 ..............................47 34
F-T Restaurant ........... 46 35
Mazewski Boosters ----- 42 39
Erickson Boosters ......... 37 44
Karlov Bowl ........ ...........3414 4614
Team 6 ............................35 46
O’Malley-McKay ........... 31 50

DR. KUTZA SLUGGERS: J. 
Rudnick 502. P. Turbak 587, A. 
Jancovic 547, H. Aniolowski 555, 
H. Mirochna 559.

ERICKSON BOOSTERS: B. Hull 
518, J. Szczepanik 502, R. Buckley 
428, J. Priorie 525.

TEAM 6: Bernie 318, F. Bogacz 
Jr. 471, D. Kaminski 399, F. Bo­
gacz Sr. 412, H. Weide 328, W. 
Karpinski Jr. 404.

O’MALLEY-MCKAY: T. Smo- 
kowski 477, R. Lacewell 335, W 
Karpinski 407, T. Glowania 490, 
D. Lushene 515.

F-T RESTAURANT: B. Cwynar 
474, S. O’Connell 572, T. Shelton 
566, R. Guyser 587, J. Neitzel 565.

KARLOV BOWL: D. Murphy 
461, P. Duffy 480 J. Duffy 337, 
A. Guthrie 431, S. Penewski 439.

MAZEWSKI BOOSTERS: G. 
Todt 463, R. Wons 362, A. Peter­
sen 488, F. Wheeler 476, P. Andre­
sen 519. i

TEAM 1: E. Martino 517, S. 
Cannella 538, T. Comforti 473, G. 
Martino 511, M. Binnetti 558.

Red Cross Canoeing 
Safety Course Opens 

March 20
You’re in the middle of the 

lake and the canoe tips over. 
As the water closes over your 
head, what’s your first 
thought? You wish you’d 
taken that American Red 
Cross canoeing safety course 
before setting out on the 
bounding main.

The American Red Cross 
Mid-America Chapter will 
kick off another round of its 
basic canoeing and canoeing 
instructor’s courses Saturday, 
March 20 at Harrison Nata- 
torium, 1824 S. Wood Street, 
Chicago. The courses con­
tinue through the nine fol­
lowing Saturdays, ending 
May 22.

Swimming and tip - tests 
must be passed during the 
March 20 session by all reg­
istrants. Registrants for the 
basic canoeing course must 
be at least 11 years old and 
be able to sustain themselves 
in the water, fully clothed, 
for 10 minutes.

Registrants for the in­
structor’s course must be 17 
or older, must be able to 
keep afloat in the water, ful­
ly clothed, for 10 minutes, 
and must have underwater 
swimming and rescue skills.

The courses are being, 
given in cooperation with the 
Lincoln Park Boat Club, and 
sessions following the March 
20 testing session will be 
conducted in the Lincoln 
Park Lagoon near the boat 
club at Cannon Drive and 
Webster Avenue.

Persons wishing to partici­
pate must register early. Call 
467-5800, extension 262 for a 
registration form and infor­
mation. Basic canoeing 
classes begin at 9 a.m. and 
instructor’s courses start at 
1 p,m. for the 9-week session. 
The March 20 tip-test begins 
at 9 a.m.

Yellostone — 
Snow And All

Kl a a The No. 1 ’’Copperhead" in the United States 
ZZ jn the most crucial years after 1775-1783 and 

1812-1815, Clement Laird Vallandigham [-», with signa­
ture], died a century ago this year of a self-inflicted sting. 

"Copperhead,’’ to quote The Encyclopedia Americana, 
was “a name applied throughout the Civil War to members 
of the Democratic Party in the northern States who vio­
lently opposed the prosecution of the War. They were not 
necessarily in sympathy with the South, but in all events 
they held that the Confederacy could never be conquered, 
and that the attempt to coerce the seceding States was 
hopeless and illegal.

“The name was generally indicative of a treacherous 
character, and was a reference to the habit of the copper­
head snake, which strikes without warning. Another expla­
nation of the name was that it came from the button cut 
out of a copper cent, on which was the head of the Goddess 
of Liberty, worn by the opponents of the war. The most 
prominent and obnoxious of the Copperheads was Clement 
L. Vallandigham.’’

Vallandigham, born in 1820 in Ohio and college-educated 
in law, embraced a usual attendant occupation of lawyers, 
politics. He published a self-serving Democratic Party or­
gan. The Empire. After two defeats he was elected to the 
U.S. House of Representatives, and was a member in 1861 
who strenuously opposed Lincoln's forceful measures as 
uncalled for and unconstitutional.

Defeated in 1862 by his constituents, he nevertheless con­
tinued denouncing the Federal government and arousing 
supporters throughout the North. Arrested in May 1863 for 
subversion, he was sentenced to close confinement. But 
Lincoln commuted the sentence to banishment beyond the 
Federal lines and Vallandigham was thrust upon Confeder­
ates in Tennessee. He escaped through the Union blockade 
to get to Canada, from where he was “peace Democrat” 
nominee for Ohio governor. Defeated. Vallandigham was 
allowed to be in the State, though organizing demonstra­
tions against the war and Lincoln's re-election. He went as 
a delegate to the Democratic National Convention.

V

w5.

Death came to the unrecon­
structed Copperhead in 1871 
during a murder trial in which 
Vallandigham was counsel to 
the accused. Snatching up an 
exhibit for the prosecution, and 
indicating how the victim might 
have been shot accidentally, Val­
landigham pulled the trigger 
and was fatally wounded acci­
dentally.

Z Prezesem Mazewskim
w Londynie

Red. Jan Krawiec Donosi o Przebiegu 
Rozmów i Spotkań Prezesa KPA 

z Londyńską Polonią
Londyn (Koresp. Wł.) — 

Prezes Mazewski i towarzy­
szący mu przedstawiciele Po­
lonii w Chicago przybyli w 
piątek, 5-go marca do Londy­
nu. Na lotnisku oczekiwała na 
nich delegacja Zjednoczenia 
Polskiego w Wielkiej Brytanii 
z prezesem Pawiem Hęcia- 
kiem na czele, która własnymi 
samochodami przewiozła go­
ści z Chicago do hotelu Rem- 
brant, mieszczącego się w cen­
trum Londynu, w pobliżu 
Ogniska Polskiego, na przeciw 
Muzeum Wiktorii i Alberta.

Wieczorem prezes Mazew­
ski z małżonką Florentyną i 
towarzyszącymi przedstawi­
cielami Polonii w Chicago 
zwiedzili Polski Ośrodek Spo­
łeczno Kulturalny, gdzie ser­
decznie ich powitał prezes te­
go ośrodka Polaków w W. 
Brytanii prof. inż. Roman 
Wajda.

Goście z Chicago zwiedzili 
archiwum i bibliotekę, opro­
wadzani przez panią Marię 
Danilewiczową, która jest 
prawdziwym duchem opie­
kuńczym tej polskiej placów­
ki kulturalnej na obczyźnie, 
doskonałą znawczynią zabyt­
ków piśmiennictwa i autorką.

Do najcenniejszych ekspo­
natów należą ofiarowane nie­
dawno przez księżnę Karolinę 
Lanckorońską zbiory rodzin­
ne. W archiwum znajduje się 
m. in. jedna z najstarszych 
książek polskich, wydana w 
Krakowie w 1557 r. Drugi 
egzemplarz znajduje się w bi­
bliotece w Upsali. Został on 
zrabowany przez wojska 
szwedzkie podczas “Potopu.” 
Archiwum posiada również 
kilka kalendarzy z czasów sa­
skich.

Po zwiedzeniu archiwum i 
biblioteki, goście z Chicago, 
oraz prezes Kongresu Polonii 
Kanadyjskiej mec. Kazimierz 
Bielski, przew Kongresu Po­
lonii Francuskiej Józef Kudli- 
kowski spotkali się z kilku­
dziesięciu przedstawicielami 
uchodźtwa polskiego w W. 
Brytanii. Przy lampce wina i 
smacznych kanapkach toczyły 
się miłe pogawędki do późne­
go wieczora.
Poświęcenie 
Kamienia Węgielnego

Z walnym zjazdem i 25-le- 
ciem Zjednoczenia Polskiego 
połączono poświęcenie kamie­
nia węgielnego pod siedzibę 
Polskiego Ośrodka Społeczno- 
Kulturalnego (POSK). Z 
obecnych ciasnych pomiesz­
czeń zostaną tam przeniesione 
biblioteka i archiwum. Znaj­
dzie się tam również sala ze­
brań i teatralna oraz ośrodek 
młodzieżowy.

Uroczyste nabożeństwo w 
kościele św. Andrzeja Boboli 
celebrował duszpasterz emi­
gracji ks. biskup Władysław 
Rubin w asyście ks. prał. So- 
łowieja, ks. inf. W. Staniszew­
skiego, ks. prowincjała J. 
Chróściechowskiegp, MIC, ks. 
prał. Cynara i ks S. Cymba­
listy. Ks. biskup Rubin wygło­
sił okolicznościowe kazanie w 
którym nawoływał do łącze­
nia wysiłków, ponieważ służy­
my jednemu celowi — naro­
dowi polskiemu . . . , który 
codziennie składa dowody, że 
pragnie być wolny.

Po nabożeństwie odbyło się 
poświęcenie kamienia węgiel­
nego pod gmach POSK. Wzię­
li w nim udział, oprócz licznie 
zgromadzonych Polaków lon­
dyńskich, przedstawiciele Po­
lonii z krajów europejskich, 
St. Zjednoczonych i Kanady, 
oraz angielscy przyjaciele — 
lord St. Oswatilmerowie Ham- 
mersmitha i Kensington- 
Chelsea.

Poświęcenia kamienia wę­
gielnego dokonał ks. biskup 
Rubin. Na kamieniu widnieje 
napis: “Polsce i wolnym Po­
lakom na pożytek — 6 marca 
1971 r. Polski Ośrodek Spo­
łeczno Kulturalny.” W po­
święceniu kamienia węgielne­
go wziął również udział bi­
skup protestancki Fierla i pra­
wosławny Mateusz.

Umieszczony w kamieniu 
akt erekcyjny podpisali księ­
ża biskuni, członkowie zarzą­
du POSK — nrof Wajda, p. 
Woino i nłk.-pilot B!eńvowski, 
ustenujacy prezes Ziednocze- 
nia Po^kie^o w WieHtiej Bry- 
tnr u Paweł Hęciak, prezes 
SPK w W. Bntiani’ Soboniew- 
ski, prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskie’ mec. Alojzy 
Mazewski, prezes Kongresu 
Polonii Kanadyjskiej mec. Ka­
zimierz Bielski, rektor pol­
skiej misji w Madrycie ks. 
prał. Walorek, przew. Wol­
nych Polaków w Belgii J. 
Rzemień iewski, prze dstawi- 
ciel Kongresu Polonii Francu­
skiej J. Kudlikowski, mer 

Hammersmithu, lord St. Os­
wald, prezeska Zw. Studen­
tów Polskich na Emigracji 
Kinga Szczaniecka i harcerz 
Slepokura.

Płk. Stefan Zamojski odczy- 
tak list arcyb Westminsteru 
kardynała Heenana. Przemó­
wienia wygłosili prezes POSK 
prof. Wajda, Kinga Szczanie­
cka, mer Hammersmithu, pre­
zes Soboniewski i lord Os­
wald. Gromadka dzieci w stro­
jach ludowych podała kielnię 
i wapno prof. Wajdzie, który 
zamurował ołowianą urnę z 
aktem erekcyjnym w kamie­
niu węgielnym. Uroczystość 
zakończono odśpiewaniem 
hymnów polskiego i brytyj­
skiego.
Otwarcie Zjazdu

Tego samego dnia (sobota) 
po południu odbyło się otwar­
cie zjazdu Zjednoczenia Pol­
skiego w W. Brytanii. Prezes 
Paweł Hęciak powitał dele­
gatki i delegatów, przedstawi­
cieli organizacji polskich na 
Wyspach oraz gości zagranicz­
nych, wśród których znajdo­
wali się prezes Kongresu Po­
lo n i i Amerykańskiej mec. 
Alojzy Mazewski, prezes Po­
lonii Kanadyjskiej mec. Kazi­
mierz Bielski, przew. Wolnych 
Polaków w Belgii J. Rzemie- 
niewski, przedstawiciel Kon­
gresu Polonii Francuskiej J. 
Kudlikowski, oraz Chicago- 
wianie dr Edward Różański, 
dr Włodzimierz Sikora i red.
Jan Krawiec.
Bankiet

W imieniu Rady Trzech 
przemawiał gen. Stanisław 
Kopański, krótkie przemówie­
nia i życzenia owocnych ob­
rad złożyli prezes Mazewski, 
prezes Bielski i Kudlikowski. 
Później rozpoczęła się pierw­
sza sesja, a wieczorem ban­
kiet w hotelu Rembrandt.

Ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc, w bankiecie 
wzięła udział elita londyń­
skich Polaków Inwokację wy­
głosił ks. biskup Wł. Rubin, a 
główne przemówienie wygło­
sił prezes Mazewski. Przema­
wiali również biskup prote­
stancki Fierla i prezes Hęciak, 
którego przemówienie miało 
charakter pożegnalny, ponie­
waż po 11 latach kierowania 
pracami Zjednoczenia Pol­
skiego w W. Brytanii posta­
nowił nie kandydować ponow­
nie.

Ks. biskup Fierla nawiązu­
jąc do przemówienia prezesa 
Mazewskiego (ukazało się w 
Dzienniku Zw;ązkowym w 
ub. wtorek w dniu 9 marca) 
powiedział, że po przemówie­
niu królowej nikt nie przema­
wia, po przemówieniu Mazew­
skiego powinniśmy zamilknąć 
by przemyśleć co on nam po­
wiedział. Następnie wskazał 
na Zjednoczenie Polskie w W. 
Brytanii i POSK, które sku­
piają ludzi o różnych przeko­
naniach, co jest dowodem, że 
Polacy potrafią zdobyć się na 
solidarność jeżeli przyświeca 
im wielki cel. Przemawiali 
również krótko płk Bieńkow­
ski, ks. Walorek, prezes Biel­
ski, J. Kudlikowski i J. Rze- 
mieniewski.

Przemówienie prezesa Ma­
zewskiego wywarło wielkie 
wrażenie. Mówcy bankietowi 
nawiązywali do jego słów, 
wskazując, że uderzył on w 
czułe struny życia polskiego 
na emigracji, datjąc wiele ma­
teriału do przemyślenia.

Przemówienie prezesa Ma­
zewskiego było również tema­
tem rozmów uczestników ban­
kietu. “Nikt do nas nie prze­
mawiał tak szczerze o drażli­
wych sprawach,”. ‘Po raz 
pierwszy usłyszeliśmy praw­
dę,” “Miejmy nadzieję, że nad 
słowami prezesa Mazewskiego 
zastanowią się nasi przywód­
cy polityczni.” Były to naj­
częściej powtarzane komenta­
rze uczestników.
Wizyty i Spotkania

Wolne od wizyt i spotkań 
niedzielne przedpołudnie było 
pożądanym i przyjemnym wy­
tchnieniem, pozwalając na 
zwiedzenie katedry westmin- 
sterskiej i przyglądanie się 
zmianie warty przed pałacem 
Buckingham. gdz;e mieszka 
królowa Elżbieta II.

Do b. miłych wydarzeń na­
leżała wizyta w Redakcji 
Dziennika Polskiego. Goście z 
Chicago spędzili przeszło pół 
godziny w serdecznej atmo­
sferze na miłej pogawędce. 
Jak przystało na dobrą Re­
dakcję — znalazł się koniak, 
a gdy dowiedziano się, że dr 
Różański obchodzi urodziny, 
wszyscy zaśpiewali mu “Sto 
lat.” Rolę gospodarze spełniał

dr Juliusz Sakowski, dyr. Pol­
skiej Fundacji Kulturalnej. 
W biurach znajdował się pra­
wie cały zespół redakcyjny, 
ponieważ pracowano nad po­
niedziałkowym wydaniem 
Dziennika. W serdecznym 
przyjęciu gości z Chicago 
wzięli m. in. udział sekr. Re­
dakcji E. Chudzyński, red. Ka­
rol Zbyszewski. red. St. Gro­
cholski i inni. Goście opuścili 
gościnne progi Dziennika 
Polskiego z cennymi książka­
mi, ofiarowanymi przez ze­
spół redakcyjny.

Po obiedzie w “Ognisku,” 
który był okazją do rozmów 
i spotkań panie płk. Leśniak, 
Zamojska i Hęciakowa zabra­
ły panią Mazewską by poka­
zać jej najcenniejsze zabytki 
Londynu a prezes Mazewski 
wrócił do hotelu, gdzie przez 
całe popołudnie konferował z 
przedstawicielami różnych 
ugrupowań politycznych.

Poniedziałek był ostatnim 
dniem pobytu w Londynie. 
Prezes Mazewski w towarzy­
stwie dr Różańskiego, dr Si­
kory i red. Krawca złożył wi­
zytę Radzie Trzech w Instytu­
cie im. gen. Władysława Si- 
korskiego. Radę Trzech 
uszczuploną śmiercią gen. An­
dersa reprezentowali gen. Sta­
nisław Kopański i b. amb. Ra­
czyński. Obydwaj podkreślili, 
że emigracja myśli podobnie 
i stawia sobie te same cele, 
wyrażając nadzieję, że wizyta 
prezesa Mazewskiego przyczy­
ni się do zacieśnienia współ­
pracy między różnymi środo­
wiskami.

Prezes Mazewski w swej 
odpowiedzi przekazał Życze­
nia Polonii Amerykańskiej 
dla wszystkich Polaków w 
Wielkiej Brytanii, stwierdza­
jąc, że ze wzruszeniem zwie­
dza różne ośrodki polskie w 
Londynie, gdzie znajduje się 
b. wiele pamiątek historycz­
nych. Dziękując za słowa 
życzliwości, podkreślił, że 
wszyscy jesteśmy częścią Pol­
ski i jej los powinien być na­
szą pierwszą troską. Cieszy go, 
że tak jest w “polskim” Lon­
dynie.

Następnie goście z Chicago 
zwiedzali Instytut im. gen. Si­
korskiego, ze wzruszeniem 
oglądano strzępy munduru 
gen. Sikorskiego wydobyte z 
morza koło Gibraltu, podziu­
rawione kulami hełmy żołnie­
rzy walczących pod Monte 
Cassino, sztandary przedwo­
jennych pułków Polskich Sił 
Zbrojnych i pamiątki po pol­
skich okrętach wojennych, 
które walczyły na Zachodzie.

W Instytucie Sikorskiego 
powitał gości amb. Raczyński 
w charakterze prezesa tej cen­
nej placówki polskiej, a gen. 
M. Kukieł, największy i chy­
ba najstarszy współczesny hi­
storyk w krótkim przemówie­
niu, zaznaczył, że witał w 
murach Instytutu wielu gości 
— Polaków rozproszczonych 
po świecie, ale nigdy jeszcze 
tak poważnych przedstawicie­
li Polonii Amerykańskiej. Ser­
ce bije żywiej, mówił sędziwy 
historyk na widok Polaków, 
którzy mimo rozproszczenia 
nie tracą więzi z Macierzą, a 
nawet drugie i trzecie poko­
lenie nie zapomina o polsko­
ści. “Patrząc na Was (repre­
zentację Kongresu Polonii 
Ameryk.) nabieram wiary w 
przyszłość. . . Jesteście w 
sanktuarium polskich pamią­
tek z ostatniej wojny. Przyby­
wają tu polscy pielgrzymi ze 
wszystkich strcn świata, a tak­
że obcy, którzy studiują dzie­
je drugiej wojny światowej 
lub interesują się Polską. . . . 
Jesteśmy związani z tymi 
sztandarami i tylko z nimi 
możemy wrócić do Polski, gdy 
będzie ona naprawdę wolna.” 
Komandor Wroński i pani 
Oppmanowa oprowadzali go­
ści po sanktuarium historycz­
nym jakim jest Instytut Si­
korskiego.

Po obiedzie u gościnnych 
polskich lotników w domu ich 
Stowarzyszenia, prezes Ma­
zewski wraz z towarzyszący­
mi mu Chicagowianami zło­
żył wizytę u prezydenta Au­
gusta Zaleskiego, gdzie przy 
lampce wina toczyły się po­
gawędki i dyskusje. Gości po­
witał prez. Zaleski z małżon­
ką. W obszemvm salonie znaj­
dowali się również Paweł Jan­
kowski, szef kance'arii cywil­
nej; b. prezydent Lwowa Sta­
nisław Ostrowski, gen. dr Lu­
dwik Ząbkowski gen. Jen La­
chowicz, gen. Antoni Broch- 
wicz-Lewinski. płk. Stanisław 
Skarbek, profesor Wiesław 
Strzałkowski i premier Zyg­
munt Muchniewski. Nie było 
przemówień lecz pogawędka 
w miłej atmosferze.

Wieczorem kolacja w SPK. 
Rolę gospodarzy spełniali gen. 
Karol Ziemski i Stefan Sobo­
niewski. Wśród gości zagra-

Demonstracja 
Anty-Castro 

w Siedzibie NZ
New York. (UPI) — W 

ubiegłą sobotę, 16 Kubańczy- 
ków, przeciwników Fidela Ca­
stro, wdarło się do pustej sali 
Rady Bezpieczeństwa Naro­
dów Zjedn. i tam przywiązało 
się łańcuchami do stołu kon­
ferencyjnego, protestując w 
ten sposób przeciwko trzyma­
niu przez reżym Fidala Ca­
stro na Kubie 40,000 więź­
niów politycznych.

Protestujący Kubańczycy 
oznajmili, że są członkami or­
ganizacji zwanej Abdala, i że 
protestują przeciwko trzyma­
niu w więzieniach na Kubie 
40,000 więźniów politycz­
nych. Gdy demonstranci nie 
zastosowali się do wezwania 
Straży i sali nie opuścili zo­
stali wyrzuceni siłą i oddani 
w ręce policji, która ich za- 
brałaz gmachu NZ. w kilku 
samochodach.

Piracka 
Radiostacja 

Neohitlerowców
Bonn. (ŻW) — Policja za­

chodnio - niemiecka, organa 
Urzędu Ochrony Konstytucji 
oraz służba techniczna poczty 
federalnej tropią nielegalną 
radiostację, występującą pod 
nazwą: “Radiostacja Rzeszy 
Niemieckiej”. Pirackie urzą­
dzenie nadawcze uruchomio­
ne zostało przez ekstremisty­
cznie prawicowy odłam ruchu 
przesiedleńczego, tzw. Wspól­
notę wschodnio - niemieckich 
posiadaczy ziemskich.

Organizacja ta powołała 
pod koniec września ub. roku 
na zgromadzeniu w Bonn tak 
zwaną tymczasową admini­
strację niemieckiego wschodu 
i zapowiedziała “przejście od 
słów do czynów” w działalno­
ści rewizjonistycznej. Wspo­
mniana “administracja” z ko­
lei, w niedziele 28. 11, na swo­
jej sesji w Bad Godesbergu. 
najzupełniej zresztą legalnej
— uchwaliła ostatnio urucho­
mienie własnej radiostacji. 
Realizacja tej uchwały w 24 
godziny później świadczy, że 
przedsięwzięcie było już wcze­
śniej technicznie przygotowa­
ne.

“Sender d°utsches Rtich”
— jak ustaliły pelengatory, 
koczuje przypuszczalnie w 
północnej czyści Niemiec za­
chodnich, na jakimś statku 
lub transporterze. Program 
radiostacji składa się z szowi­
nistycznych haseł, wyjątków 
z podżegających przemówień 
wygłaszanych na rozmaitych 
neohitlerowskich imprezach 
w Niemczech zach. tak zw.: 
wschodnio - niemieckiej mu­
zyki ludowej.

Faktyczne możliwości od­
działywania propagandowego 
owej radiostacji sa minimal­
ne. Afera ta jest niemniej ko­
lejnym dowodem bezcelowości 
zachodnio - niemieckich odwe­
towców, jak również możliwo­
ści finansowych i organiza­
cyjno - technicznych, jakimi 
wciąż jeszcze rozporządza ne- 
ohitlerowskie podziemie w 
Niemczech zachodnich.
*-■ 1 — 

nicznych znajdowali się m. in. 
prezes Mazewski, prezes Biel­
ski, dr Różański, red. Krawiec 
i Kudlikowski. Przedstawicie­
li Polaków w W. Brytanii re­
prezentowali b. prezes Zje­
dnoczenia P. Hęciak i nowy 
prezes Zjednoczenia Stefan 
Kolańczyk.

Duże wrażenie na gościach 
wywarł film z obchodu tysiąc­
lecia chrześcijaństwa Polski, 
który wykazał, że “polski” 
Londyn to nie tylko skłócone 
i rozbite na małe grupki par­
tie polityczne, ale przede 
wszystkim mało nam znana 
patriotyczna młodzież, harcer­
stwo, organizacje społeczne i 
kulturalne.

Osobnym i niezwykle przy­
jemnym rozdziałem była wi­
zyta w biurach Radia Wolnej 
Europy. Rolę gospodarzy speł­
niali dr Leopold Kielanowski 
i Włada Majewska. Gdy na­
grywano wywiady z prezesem 
Mazewskim dr Różańskim, 
dr Sikorą i red. Krawcem, mi­
li gospodarze podejmowali po­
zostałych przekąskami i na­
pojami. Dało to okazję nie 
tylko do wymiany zdań z pra­
cownikami polskiej sekcji Ra­
dia Wolnej Europy, ale także 
innych narodowości.

We wtorek w południe 
przedstawiciele Polonii Ame­
rykańskiej odlecieli do Pary­
ża, wioząc z sobą miłe wspom­
nienia gościnności Polaków 
na Wyspach oraz niezatarte 
wrażenia jakie zostawiły wi­
zyty w bibliotece POSK i In­
stytucie Sikorskiego.

Ze względu na trwający je­
szcze w czasie naszego pobytu 
w Londynie strajk listonoszy 
korespondencję wysłałem z 
Paryża.

J. K.
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Fundusz Stypendialny Ku Czci 
Dra Stefana P. Mierzwy

Przyjaciele śp. Dr Stefana 
P. Mierzwy, byłego _ Prezesa 
Fundacji Kościuszkowskiej — 
celem uczczenia jego pamięci, 
podjęli myśl stworzenia fun­
duszu stypendialnego jego 
imienia. Dr Mierzwa zmarł w 
styczniu br. po przęsło pięć­
dziesięciu latach pracy dla Po­
lonii, jako założyciel i sekre­
tarz Polsko - Amerykańskiego 
Komitetu Stypendialnego, ja­
ko Prezes Alliance College i 
jako założyciel i Prezes Fun­
dacji Kościuszkowskiej. Dzię­
ki jego wysiłkom około trzech 
milionów dolarów zostało ze­
branych w przeciągu tych 
pięćdziesięciu lat. Fundusze te 
Użyte zostały na pomoc sty­
pendialną dla prawie dwuch 
tysięcy potrzebujących i za­
sługujących na pomoc studen­
tów tak w Stanach Zjednoczo­
nych jak i w Polsce; na wy­
danie około sześćdziesięciu 
książek o polskiej tematyce; i 
na zorganizowanie wielu ogól­
nokrajowych programów kul­

turalnych na polskie tematy.
Dla powstania stałego fun­

duszu stypendialnego potrzeb­
ne jest zebranie $25,000, by 
procenty od tej sumy przyno­
sić mogły rok rocznie mini­
mum $1,000 dochodu. Fundusz 
im. Stefana P. Mierzwy byłby 
corocznie przeznaczany na po­
moc potrzebującemu studen­
towi polskiego pochodzenia. 
Na ten cel zostało już zgroma­
dzonych kilka tysięcy dola­
rów, a w tej chwili aby uzu­
pełnić ten fundusz zwracamy 
się z apelem do wielu przyja­
ciół śp. Stefana P. Mierzwy i 
tych, którzy uważają, że pra­
ca i osiągnięcia jego zasługują 
na uznanie.

Osoby pragnące uzyskać ży­
ciorys Dr Mierzwy i ci, którzy 
zechcą złożyć donację na ten 
cel, mogą zwrócić się do Fun­
dacji Kościuszkowskiej, 15 
East 65th Street, New York, 
N.Y. 10021. Wszystkie donacje 
są wolne od obciążeń podatko­
wych. «

Z Walnego Zebrania 
Niezależnego S.P.K.

Ubiegłej niedzieli odbyło się 
wakie zebranie Nne<zależnego SPK. 
Zebranie otworzył prezes A. Kaj- 
kowski, witając zebranych i po­
prosił o wybór Prezydium W.Z., 
do którego wybrano: przewodni­
czącym IA Miazga, zastępcą J. Żu­
kowskiego, a sekretarzem Z. Ga- 
bryszewskiego.

Po sprawozdaniach ustępującego 
Zarządu wywiązała się ożywiona 
dyskusja, pa której Komisja Re­
wizyjna postawiła wniosek o u- 
dzielenie absolutorium.

Walne Zebranie udzieliło ustę­
pującemu Zarządowi absolutorium 
z podziękowaniem za rzetelną pra-

“MeJicreJif'— 
Prywatny Plan 

Zdrowia
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

nów rocznie, co jest mniej, 
aniżeli szacunkowe koszta fe­
deralnego programu oraz in­
nych zbliżonych do federalne­
go krajowych programów o- 
chrony zdrowia — zapewniał 
Komitet Senacki Dr. Roth. 
Dodał on, że 122 członków 
Kongresu przyrzekło już po­
parcie tego programu.

Program “Medicredit” bę­
dzie porównany w Senacie z 
dwoma innymi programami, 
a mianowicie prez. Nixona i 
programem wniesionym nrzez 
sen. Edwarda Kennedy i 
kongr. Marthę W. Griffith z 
Michigan.

Plan prez. Nixona opiera się 
na rozbudowie prywatnego sy­
stemu medycyny przez pomoc 
federalną w powiększeniu ilo­
ści lekarzy, zagwarantowanie 
opieki lekarskiej dla rodzin 
biednych oraz umieszczenie 
więcej lekarzy w gettach i 
powiatach farmerskich.

Program Kennedy-Griffith 
rozwija ubezpieczenia zdrowia 
dla wszystkich obywateli i 
przewiduje akcję wykrywa­
nia i zapobiegania chorób, 
przy czym cały program 
ochrony zdrowia byłby finan­
sowany częściowo z fundu­
szów federalnych a częściowo 
przez pracodawców i praco­
wników.

Program “Medicredjt” wy­
maga zatwierdzenia przez każ­
dy stan. 

cę dla dcfera Sprawy Polski i Or­
ganizacji.

Ze sprawozdania Skarbnika wy­
nika, że dochody organizacji w r. 
1970 wynosiły przeszło $2.000, z 
czego prawie $1500 przekazane zo­
stało na cele charytatywne- spo­
łeczne, jak Harcerstwo, pomoc ko­
leżeńską, cmentarze we Włoszech, 
Fundusz Prasowy i tp.

Po krótkiej przerwie przystąpio­
no do wyboru nowych władz na 
rok 1971. Wybrani jednogłośnie 
zostali nast. : prezes kol. A. Kaj- 
kowski, wiceprezesi: R. Bilek, B. 
Rogowski, E. Nowak, sekr. gen. 
Wilhelm S. Zaleski, sekr. prot. J. 
Chilkiewicz, skarbnik S Jarosz, 
kierownik Radia Niezależnego 
SPK B. Rogowski.

Członkowie Zarządu: T. Ku- 
ozewski. L. L. Dobrzański, M. Wa- 
siliew-Korycki; 1 przew. Sekcji 
Pań W. Wasiliew-Korycka; Komi­
sja Rew.: przew. L. Miazga, człon­
kowie M. Beigert, W. Karaś, Wm. 
Miazga, zast. J. Żukowski; Sąd 
Koleżeński: przew. T.- Strużewski, 
członkowie Z. Gabryszewski, F. 
Ożarowski; Delegaci do KPA na 
Stan Ill.: S. Jarosz i L. L. Do­
brzański.

W wolnych wnioskach postano­
wiono na zapytanie jednego z ko­
legów sprawę pomocy na odbudo­
wę Zamku Królewskiego odroczyć 
aż sprawa ta nabierze zdecydowa­
nej formy. Jak będą już funda­
menty, to nasza cegiełka się znaj­
dzie w murach budującego się 
Zamku. Nie wszyscy z nas wierzą, 
że Zamek rzeczywiście będzie się 
odbudowywać. Były już zbiórki i 
w Chicago, i w Londynie na’ od­
budowę Zamku i komitety rozwią­
zano, a nie wiadomo co się stało 
z pieniędzmi.

Przewodniczył bardzo sprawnie 
kol. L. Miazga. W S. Z.

Zebranie 
Oddziału Matek 
Złotej Gwiazdy

Oddział Matek Złotej Gwiazdy 
PLĄV na stan Illinois odbędzie 
swe posiedzenie w niedzielę, 21-go 
marca, o godzinie 2-ej po połu­
dniu, w sali Ironsides, pnr. 1241 
N. Washtenaw Ave.

Członkinie - Matki proszone są 
o liczne przybycie, gdyż są waż­
ne sprawy do załatwienia. Kawa 
i ciasto zostaną podane. — Anie­
la Grudzień, prezeska; Z. Szarzyń- 
ska, sekr. prot.

APEL i PROŚBA!
Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro­
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu­
bów, grup, i gmin, kupców, przemysłowców i pro­
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po­
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło­
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru­
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa­
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego

Występ Chóru “Lira” 
w Orchestra Hall

W Programie “Wieczoru Słowiańskiego” 
Wystąpią Także Monika Silvan 

i Zygmunt Kossakowski
Popularny zespół śpiewaczy 

Lara wystąpi w programie 
“Wieczoru Słowiańskiego”, 
Feliksa Sadowskiego, w dniu 
21 marca, w Orchestra Hall. 
Początek o 8-ej wieczorem.

W programie “Słowiańskie­
go Wieczoru” wystąpią wystą­
pią poraź pierwszy na jednej 
z największych scen naszego 
miasta zespołu chicagoskich 
grup etnicznych. Chór Lira 
składa się z Amerykanek pol­
skiego pochodzenia, młodych 
dziewcząt, których głównym 
celem jest rozpowszechnianie 
pięknej muzyki polskiej wśród 
obcych. Wszystkie, w liczbie 
10-ciu, są uczennicami Kon­
serwatorium w Chicago, u- 
czenmicami porfesora śpiewu 
Alicji Stephens. Pani Ste­
phens, znana dyrygentka chó­
rów, jest kierowniczką zespo­
łu Lira, który pod jej prze­
wodnictwem niejednokrotnie 
zbierał oklaski, zyskując reno­
mę jednego z najlepszych chó­
rów kobiecych w naszym mie­
ście.

Założycielką i zarządzającą 
chóru jest urocza, obdarzona 
pięknym głosem, Lucyna Mi­
gała. Wszystkie członkinie 
chóru: Diana Busko, Marylin

Bykowski, Diana Migała Ci- 
hak, Diana lgnące, Catherine 
Kogut, Lucyna Migała, Chri­
stine Saliga, Regina Szeligow- 
ski, Katherine Wengielewsik i 
Denise Wieloch są wybitnie 
utalentowane.

W programie “Słowiańskie­
go Wieczoru” chór Lira wyko­
na szereg pieśni Stanisława 
Moniuszki. Udział biorą także 
Jugosłowianie (Mel Dokich 
Trio), Serbian Mitrovich Si­
sters, Czesi (zespół śpiewaczy 
Lyra, dyr. prof. Frank Kubi­
na) , ukraiński chór z kier. Ro­
manem Atnrushko. Chicago- 
ską Orkiestrą dyryguje Henry 
Brandon.

Kulminacyjnym punktem 
programu będzie premiera 
“Sandora Suite” Stanisława 
Wyszomirskiego z udziałem 
solistów: Moniki Silvan i 
Zygmunta Kossakowskiego.

Bilety w cenie $3.50, $4.50, 
$5.50 i $6.50, miejsca w lożach 
$10.00 — do nabycia w Allied 
Arts Corp., 20 N. Wacker Dr.; 
osobiście lub listownie, prze­
syłając czek na powyższy ad­
res lu!b na adres p. Lucyny 
Migała, 300 N. State, Chicago, 
111. 60610.

Uczczenie Jana Marcina
Przez Koło SPK Nr. 31

Ceremonia wręczenia dy­
plomu honorowego członko­
stwa Koła nr. 31 Stow. Pol­
skich Kombatantów, połączo­
na z tradycjną lampkę wina 
na cześć klerka miejskiego Ja­
na C. Marcina, stała się oka­
zją do manifestacyjnego uho­
norowania tego w y b i t nego 
Amerykanina polskiego po­
chodzenia przez wszystkie 
środowiska byłych wojsko­
wych w Chicago.

Jan C. Marcin jest kandyda­
tem na ponowny wybór na 
urząd, który sprawuje z go­
dnością przez 16 lat. Stąd też 
powstał w Chicago Komitet 
Weteranów Polskich dla po­
parcia kandydatury Marcina 
i ten właśnie Komitet, z red. 
Jerzym Przyłuskim na czele, 
patronował przyjęciu w ub. 
sobotę w Domu Kombatanta, 
2914 W. North Avenue.

Ponad 80 osób uczestniczyło 
w spotkaniu, które zagaił pre­
zes Koła nr. 31 SPK Adam 
Klimek, a program przepro­
wadził red. Przyłuski, przed­
stawiając w swoim zagajeniu 
powody zorganizowania śro­
dowiska kombatanckiego na 
rzecz kampanii wyborczej 
Marcina.

Mówca stwierdził, że klerk 
Marcin jest silnie związany z 
Polonią, wykonuje swoje obo. 
wiązki urzędnika z wyboru 
znakomicie, a więc zasługuje 
na poparcie i w tych wybo­
rach.

Dalsi mówcy, krajowy se­
kretarz ZNP Adolf Pachucki, 
wiceprezes SPK i KPA Kazi­
mierz Łukomski, red. Józef 
Białasiewicz, kongr. Roman 
Puciński i etanowy rep. Ted 
Lechowicz podkreślili, zasłu­
gi Marcina, jego życzliwość 
dla spraw polonijnych oraz 
jego świadome manifestowa­
nie związków z Polonią.

Prezes Klimek wręczył Mar. 
cinowi plakietę honorowego 
członkostwa Koła nr. 31 SPK, 
podkreślając w krótkim 
oświadczeniu, że byli żołnie­
rze polscy spod wszystkich 
znaków i ze wszystkich fron­
tów pragną w ten sposób uho­
norować Marcina za zasługi w 
pracy i niesieniu pomocy b. 
polskim żołnierzom.

Uhonorowany
Klerk Marcin był wyraźnie 

wzruszony tą manifestacją. 
Odłożył przygotowane prze­
mówienie w języku angiel­
skim, a mówił po polsku, dzię­
kując Komitetowi i red. Przy- 
łuskiemu za akcję kampanij­
ną, a Koła nr. 31 SPK za wy­
różnienie honorowym człon­
kostwem.

Marcin stwierdził, że nadal 
istnieje pilna konieczność sku­
piania sił Amerykanów pol- 
skiego pochodzenia w polity­
ce. Wołania o jedność słyszy 
się z wielu stron, ale jest też 
sporo wzajemnej krytyki, co 
osłabia nasze siły.

To spotkanie na jego cześć 
Marcin określił jako najbar­
dziej niezwykłe w jego długo­
letniej karierze politycznej, bo 
przecież środowisko polskich 
kombatantów nie tylko pracu­
je na rzecz jego kandydatury, 
ale do tego poświęciło czas, 
aby spotkać się w tak licz­
nym gronie.

W skład Komitetu Wetera­
nów Polskich dla poparcia 
kandydatury Marcina wcho­
dzi około 30 przedstawicieli 
organizacji b. wojskowych. 
Poz’a przewodniczącym Przy­
łuskim w zarządzie są: wice­
przewodniczący K. Łukomski, 
sekretarze W. Stępień i E. 
Wenzel i skarbnik M. Boj- 
czuk.

Przyjęcie w gościnnym Do­
mu Kombatanta zorganizowa­
ło grono pań z panią Urszulą 
Szatan na czele.

Wieczór upłynął w miłej at­
mosferze pogawędki na wiele 
aktualnych tematów politycz­
nych.

“Św. Patryk”
.Sędzia Raymond K. Berg 

ostrzega Irlandczyków, aby 
nie spodziewali się specjal­
nych wzgldęów w dniu św. 
Patryka, jaki przypada w śro­
dę, 17 marca. Kochamy Irland- 
czykód, powiedział sędzia Są­
du od Wypadków Drogowych, 
ale każdy kierowca pojazdu, 
po stwierdzeniu iż znajduje 
się w stanie nietrzeźwym, zo­
stanie ukarany aresztem do 
7-miu ndi i zawieszeniem na 
okres 1 roku prawa jazdy.

Friedman Krytykuje 
Miejską Politykę Mayora Daley

We wczorajszym przemó­
wieniu, które wygłosił do gru­
py wysokich urzędników 
świata byznesu w Como Inn, 
Richard E. Friedman ostro 
skrytykował swego oponenta 
na urząd mayora. Między in­
nymi oświadczył on, że mayor 
Daley nie kierował zarządem 
miejskim w odpowiedni spo­
sób.

“Daley nie jest menażerem. 
Nie jest wielkim budowni­
czym ale wielkim niszczycie­
lem. Jest niedołęgą,” oświad­
czył Friedman. “Nie jest to 
wskaźnikiem rozsądnego kie­
rowania miastem kiedy insta­
luje się sygnalizację świetlną 
przed fabryką, która sobie te­
go życzy podczas gdy w szko­
łach na południowej stronie 
miasta powybijane są wszyst­
kie szyby w oKnach i brudne 
są szalety.”

Friedman powiedział. że sta­
ra się stworzyć koalicję, która 
objęłaby niezależnych i prze­
ciwników Daley ego w łonie 

Partii Demokratycznej.
Wcześniej, przemawiając do 

chicagoskich emerytów w 
Green Senior Center Fried­
man oznajmił iż stanowią oni 
około 11 proc, liczby miesz­
kańców miasta. Połowa z nich 
żyje w nędzy. Wielu z nich 
musiało zrezygnować z wła­
snych domów, które posiadali 
przez szereg lat, ze względu 
na ciągły wzrost podatków. Ci, 
którzy z kolei wynajmują 
mieszkania obawiają się, że 
będą musieli zrezygnować z 
tego przywileju wobec podat-' 
ków miejskich.

“Mógłbym opanować ciągły 
wzrost podatków miejskich a 
nawet zredukować je o 10 
proc, i w tym samym czasie 
poprawić jakość usług miej­
skich instytucji.” dodał Fried­
man. Budżet miejski zmalałby 
co najmniej 20 proc., po wy­
eliminowaniu “armii pracow­
ników” zatrudnionych przez 
Daley’ego.

CHARLES MANSON, 36-let- 
ni przywódca bandyckiego 
klanu w czasie trwającego 
blisko rok procesu zaprezen­
tował przed sądem całą ga­
mę stylów i fryzur. U góry: 
Manson w czasie wstępnego 
przesłuchania 12-go grudnia
1969 roku; w środku — pod­
czas rozprawy 2-go listopada
1970 roku; u dołu — jedno z 
ostatnich zdjęć przywódcy 
hippiesów, który oczekuje o- 
becnie na wyrok w więzieniu 
w Los Angeles.

Sowieckie Krętactwa 
w Sprawie Zezwoleń 
Na Emigrację Żydów

Moskwa (UPI)—Po oświad­
czeniu min. Szołochowa strajk 
głodowy Żydów odwołano. 
Władze sowieckie zapowie­
działy indywidualne zbadanie 
wszystkich wypadków; listy i 
protesty grupowe mają być 
odrzucone bez badania. Pod­
kreślono że demonstracje są 
przestępstwem i będą nadal 
surowo karane.

Mimo pozornego ustępstwa 
w oświadczeniu rządowym o- 
głoszono, że wszyscy którzy 
przejawili zamiar wstąpienia 
do wojska izraelskiego by 
walczyć z Arabami, lub gdy 
jest prawdopodobne że w Iz­
raelu zostaną powołani do ar­
mii — nie będą wypuszczani z 
Sowietów, jak również Żydzi 
specjaliści lub na ważnych 
funkcjach. Te kategorie obej­
mą zapewne większość peten­
tów.

Ostatnio wypuszczono do Iz­
raela tylko 30 Żydów.

Premier Meir 
Wita Emigrantów 

z Sowietów
Lod (DP) — Prem. Golda 

Meir przywitała na lotnisku 
w Izraelu imigrantów z ZSRR 
słowami: “wszelkie marzeaia 
się kiedyś spełniają.”

Powiedziała, że jest teraz 
nadzieja na przyjazd wielu 
innych Żydów z Sowietów.

Na pytanie dziennikarzy czy 
Izrael mógłbj przyjąć wszyst­
kich Żydów chcących wyemi­
grować z Sowietów, odpowie­
działa, że w kraju jest miejsce 
dla setek tysięcy. Otrzymają 
pracę w Izraelu, nawet z wy­
łączeniem terenów okupowa­
nych.

Plama Olejowa 
Na Rzece

Agenci Dystryktu Sanitar­
nego wszczęli w poniedziałek 
dochodzenia w sprawie wy­
szukania sprawcy, Który 
wpuścił do Chicago River o- 
koło 1.000 galonów oleju, two­
rząc na powierzchni wody du­
żą plamę.

Plamę tę dostrzeżono jesz­
cze w niedzielę, na przestrze­
ni od North ave. do Adams, o 
długości ponad 2 mile. Plama 
miała szerokości 40—50 stóp.

10 Min Zł Na Koncie 
Odbudowy Zamku

Warszawa. — Stan konta 
odbudowy Zamku Królew­
skiego w Warszawie przekro­
czył 10 min zł — konkretnie 
10,303,384 zł.

Ś.p. Marianna Stokłosa — Szlachetna 
Dobra Polka, Dzielna Obywatelka
Odeszła z tego świata oso­

ba, która czyniła dobrze nie 
dla rozgłosu i fotografii w 
gazecie. Była skromna, mądra 
i unikała rozgłosu. Dlatego 
właśnie Jej czyny nie powin­
ny pójść w niepamięć.

Państwo Marianna i Jan 
Stokłosowie, w okresie gdy w 
ramach planu DP przybywało 
tu tysiące polskich emigran­
tów, prowadzili sklep spoży­
wczy, przy Pułaski (wówczas 
jeszcze Crafword). Był to 
sklep niezwykły. Po zamknię­
ciu cała gromada nowoprzy­
byłych mogła się tam zaopa­
trzyć w żywność, po zniżo­
nych cenach. Dom Państwa 
Stokłosów był zawsze otwar­
ty dla ludzi zgubionych w no-

0świetlenie Alei 
Zmniejszyło 

Przestępczość
Mayor Daley, ubiegający się 

o wybór na kolejną kadencję, 
oświadczył wczoraj w czasie 
uroczystości otwarcia wysta­
wy Midwest Electrical and 
Libhting Show w McCormick 
Place, że oświetlenie tylnych 
alei na ulicach zmniejszyło 
ilość przestępstw o 30 procent. 
W Chicago zainstalowano li­
nię świetlną o łącznej długo­
ści 2,300 mil. Jest to przykład 
dla innych miast, powiedział 
Mayor.

Tego samego dnia później 
mayor Chicago spotkał się w 
Bismarck Hotel z demokra­
tycznym kandydatem na u- 
rząd miejskiego skarbnika Jo­
sephem G. Bertrand. Wybory 
skarbnika odbędą się tego sa­
mego dnia co wybory mayora 
miasta, tj. 6-go kwietnia.

Hobson Otrzymał 
Rządową Pracę

James Earl Hobson, odzna­
czony kilkakrotnie za bohater­
stwo weteran wojny wietnam­
skiej, obejmuje obecnie posa­
dę rządową. Hobson, który sta­
wał przed amerykańskim są­
dem wojskowym w Niem­
czech, został uniewinniony ze 
stawianych mu zarzutów, gdy 
okazało się, że świadkowie zło­
żyli fałszywe zeznania. Adwo­
kaci przygotowują obecnie a- 
pelację Hobsona w celu przy­
wrócenia mu rangi sierżanta, 
zwrotu wstrzymanej w czasie 
aresztu pensji, jak i honoro­
wego, zamiast zwykłego, zwol­
nienia z wojska.

Hobson, Murzyn, jest jed­
nym z 19 młodych mężczyzn, 
zaangażowanych przez Zwią­
zek Wetranów do pracy w Zw. 
Weteranów i Stanowym Urzę­
dzie Zatrudnienia.

Zwolniony z Urzędu 
Zastępcy Szeryfa

Szeryf Richard J. Elrod o- 
świadczył w poniedziałek o 
zwolnieniu przez niego za­
stępcy Edwarda Goldberga, 
który usunął z domu żonę u- 
czonego panią Jordana Cris- 
tofv w Evanston. Pani Cris- 
stofv oświadczyła, iż Goldberg 
przyszedł do jej domu w pią­
tek, usunął meble z jej domu, 
rozrzucił je w ogrodzie i wy­
sypał również prochy jej mę­
ża które trzymała w urnie, w 
domu.

Dodała także, iż po,wyjściu 
grupy robotników- zabierają­
cych jej meble, zginęło jej 30 
doi i karty kredytówe. Elrod 
oświadczył, iż zwolnił Gold­
berga za nie-skontaktowanie 
się z biurem meblowym w 
sprawie usunięcia z domu pa­
ni Cristofv.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, brat, szwagier i wuj nasz, 
ś.p.

Andrzej Biskup
po długiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 15go 
marca, 1971 roku, o godzinie 
6:05 rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w 
czwartek, dnia 18go marca, o 
godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 3653-59 W. 
Fullerton Ave., do kościoła Św. 
Jacka, a stamtąd na cmentarz 
Św. Wojciecha na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Aniela (z domu Tomera), żo­
na; Helena Pałasz i Marianna 
Parys, siostry; Józef Pałasz, 
szwagier; Luiza Biskup i Luiza 
Łach, bratowe; siostrzeńcy, sio­
strzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną. • -

Pogrzebem zajmuje się: 
Stermer Funeral Home, 
Telefon BE 5-1815.

(18,17) 

wym kraju osiedlenia. Otwar­
te były także ich serca dla 
tych rodaków.

Śp. Marianna Stokłosa była 
dla nas wszystkich matką i 
najlepszym doradcą. Jej cór­
ki, wychowane po polsku idąc 
w ślady Matki, robiły też 
wszystko — aby tym ludziom 
skrzywdzonym przez wojnę 
ułatwić sytuację w Stanach 
Zjednoczonych.

Na pogrzebie śp. Marianny 
Stokłosa nie powinno zabrak­
nąć tych osób, które korzysta­
ły z J ej gościnności i szlachet­
ności. Takich osób jak Zmarła 
jest coraz mniej na świecie 
i dlatego Mariannę Stokłosa 
żegnamy z prawdziwym bó­
lem i łączymy sit^r żałobie z 
mężem aJnem, córkami i zię­
ciami.

Niech to skromne wspom­
nienie będzie małą polną różą 
na Jej trumnę — na trumnę 
dobrej Polki i Zacnej Kobie­
ty. M.G.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
żona moja, matka i babcia 
nasza, ś. p.

Marianna Stokłosa
(z domu Oleszek)

Członkini Tow. Adoracji Naj­
świętszego Sakramentu; Korp. 
Pomoc, przy Plac. 39 SWAP.; 
Klubu Pińczowian i Tow. M. 
B. Nieustającej Pomocy Nr. 
859 ZPRK.; po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnała się z 
tym światem, opatrzona Św. 
Sakramentami, dnia 14go mar­
ca, 1971 roku, o godzinie 1-ej 
po południu, w stairszym wie­
ku. Zamieszkiwała w Burling­
ton, Wisconsin.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, dnia 17go marca, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu po­
grzebowego pnr. 2644-46 North 
Central Ave., do kościoła śś. 
Cyryla i Metodego, (Msza św. 
o godzinie 10-ej rano), a stam­
tąd na cmentarz W. W. Świę­
tych na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich, krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Jan, mąż; Janina (Czesław) 
Janiga, Gienia (Józef) Wawro 
i Wanda (Howard) Hornewer, 
córki i zięciowie; 7 wnucząt, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: — 
Jan Baran.
Telefon: — NA 2-1488.

(15-16)

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, że najukochańszy 
mąż mój, ojciec, syn, teść, brat, 
szwagier i wuj nasz, śp.

Edward Sagan
Członek Tow. Najśw. Imienia 
Jezus, Klubu Marszałków Ko­
ścielnych w par. Św. Józefa i 
Św. Anny, Chicago Pastry 
Cooks i Local 13 Bakers Union, 
nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony Św. Sakramen­
tami, dnia 15-go marca 1971 
roku, o godzinie 4:20 rano, w 
średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro­
dę, 17-go marca, o godzinie 
9:45 rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 1718 W. 48-ma ul., 
do kościoła Św. Józefa i Św. 
Anny, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Maria (z domu Tokarz), żo­
na; Bonnie (Larry) Skrzypek, 
córka i zięć; Maria Sagan, ma­
tka; Franciszek i Anna Sagan, 
brat i siostra; oraz szwagierki, 
szwagrowie, siostrzeńcy; sio­
strzenice, bratanki i bratanice; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Franciszek A. Kozera. 
Telefon: YA 7-3388.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy oj­
ciec, brat, dziaduś i pradziaduś 
nasz, ś.p.

Henryk Molenda
(mąż śp. Wiktorii)

Czł. Tow. Polska w Ogniu pod 
Opieką Św. Floriana Gr. 1900 
Z.N.P., po krótkiej, lecz cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony Św. 
Sakramentami, dnia 12go mar­
ca, 1971 roku, o godzinie 6:55 
wieczorem w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 17-go marca, o godzinie 
9:30 rano z zakładu pogrzebo­
wego pnr. 5247-53 W. Fullerton 
(blisko Lockwood) do kościoła 
Św. Stanisława B. i M., a stam­
tąd na cmentarz św. Wojciecha 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Helena (Rajmund) Marshall; 
Bolesław (Franciszka); Ber­
tha (Antoni) Zmuda i Lorraine 
(Tadeusz) Sobczak, córki, 
syn, zięciowie i synowa; wnu­
ki, wnuczki; prawnuki i pra­
wnuczka wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi Poterek.
Telefon BE 7-6400.

(15, 16)
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Zapusty i Wielki Post 
w Szkołach w Orchard Lake

Młodzież naszych Zakładów 
w tym roku obchodziła “za­
pusty” w sposób specjalny po­
nieważ gościła u siebie zna­
komitą grupę śpiewaków i 
muzyków — zespół Niebiesko. 
Czarnych z Warszawy. Głośno 
było w Orchard Lake i rado­
śnie. Młodzież poszczególnych 
Zakładach miała następnie 
swoje tradycyjne “Pączki Par­
ty” z bogatym programem.

O godzinie 12-ej w nocy 
młodzież spontanicznie zebra­
ła się w Sanktuarium, aby roz­
począć Wielki Post “Gorzkimi 
Żalami.” Nabożeństwo to od 
1707 roku, kiedy pierwszy raz 
w Warszawie w kościele św. 
Krzyża zostało odprawione, 
stało się bardzo bliskie sercu 
Polaków. I młodzież polonijna 
z czcią pragnie rozważać cier­
pienia Chrystusa — pięknie 
śpiewa. Uroczysta Msza św. i

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po pot.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.

pp. Mer- JÓZEF i SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedzielo

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show”

Stacjo WTAQ—1300 KC
Codziennie 9:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacjo WTAQ—1300 KC 

Sobota 6:35 - 7:30 wiecz.
JADWIGA i ANTONI

PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 ■ 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7-7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MRO ZOWIE
A

poświęcenie popiołu rozpoczę­
ło okres wysiłku i pracy nad 
sobą. Każdego tygodnia mło­
dzież przezywa “Gorzkie Ża­
le” i idzie na “Drogę Krzyżo­
wą.” Często tekst “Drogi 
Krzyżowej” jest układany 
przez samą młodzież, która 
pragnie wypowiedzieć się. że 
rozumie i że jest wdzięczna 
Chrystusowi za łaskę odku­
pienia W kaplicach ✓ księża 
głoszą kazania pasyjne.

Jako specjalne prace du­
chowne na okres Wielkiego 
Postu młodzież wzięła na sie­
bie odwiedzanie sierocińców, 
domów starców, szpitali, oraz 
prowadzi lekcje katechizmu w 
okolicznych parafiach.

“Pokój Polski” stwarza spe­
cjalny nastrój bówiem deko­
racje i eksponaty są związane 
z tematyką Wielkiego Postu. 
W każdą sobotę młodzież słu­
cha w kaplicy koncertów z 
płyt: Pasje, według najwięk­
szych mistrzów. W ostatnim 
tygodniu Postu wysłuchają 
znakomite dzieło Krzysztofa 
Pendereckiego, Pasję według 
św. Łukasza.

Wyjątkowym dniem w o- 
kresie Wielkiego Postu to 
święto Józefa. Patrona Kościo­
ła i Rodziny Świętej. Specjal­
ny program — sympozjon hi­
storyczne — ku czci Założy­
ciela naszego, ks. Józefa Dą­
browskiego b ę d z i e miało 
miejsce w Bibliotece. W tym 
roku w dniu św. Józefa będą 
również święcenia kapłańskie.

Ceremonie Wielkiego Tygo­
dnia są długo wcześniej przy­
gotowane, aby starannością 
okazać cześć Chrystusowi 
cierpiącemu. Wielu Księży 
Profesorów głosi kazania pa­
syjne oraz pomaga w okresie 
Wielkiego Postu okolicznym 
parafiom polonijnym w po­
słudze pasterskiej. Tak po 
krotce wygląda program i ży­
cie tego “serca religijnego 
Polonii amerykańskiej.” Mło­
dzież i grono profesorskie 
przez modlitwę, trud i spe­
cjalny wysiłek pragnie przy­
gotować swe serca na rado­
sne Alleluja!

Pocałunek 
z Ptakiem

Taki właśnie tytuł nosi je­
den z obrazów Barbary Mie- 
cznikowskiej, polskiej artyst­
ki malarki, którą przedstawił 
nam ostatnio na swoim prog­
ramie telewizyjnym, Robert 
Lewandowski. Wywiad z mło­
dą, uroczą malarką należy za­
liczyć do udanych a sam war­
sztat Barbary Miecznikow- 
skiej do interesujących. Jak 
wynikaio z rozmowy, artyst­
kę interesuje przede wszyst­
kim obserwacja siły i znacze­
nia potężnej struktury ży­
wych organizmów, co uzew­
nętrznia się z całej jej twór­
czości. Obrazy, z których trzy 
widzieliśmy na srebrnym e- 
kranie: „Pacałunek z pta­
kiem” i „Wiolonczelista; 
„Ptaki nieopierzone”, są jak- 
gdyby odnotowanym stanem 
uniesienia artystki, działają 
jak część natury nagiej, jak 
jej prawda, jak uroda której 
ulegamy.

Nie są to obrazy wyspeku- 
lowane rozumowo. Wynikają 
z treści. Działają wprost. 
Współistnieją na ruch w zgo­
dzie, harmonii i miłości zre­
wolucjonizowana fauna z 
człowiekiem nieokreślonym 
czasowo, antropologicznie. O- 
brazy te pobudzają do myś­
lenia i czucia, poprzez zawar­
ty w nich olbrzymi ładunek 
treściowy. Mieści się w nich 
swoista postawa do świata, 
pełna dojrzałej i niebanalnej 
wypowiedzi.

Obrazów takich, przepełnio­
nych kolorystycznym bogact­
wem, przywiozła ze sobą Pa­
ni Basia coś ponad setkę i ma 

j zamiar pokazać je chicagos- 
I kiej publiczności na kilku wy- 
| stawach w naszym mieście, 
i Chciała by nawiązać szerokie 
j kontakty arstyczne i podążyć 
do malarskiej „Mekki”, do 
San Francisco.

Zanim to nastąpi,, zobaczy- 
m.y jeJ ' obrazy na wystawie 
którą zorganizuje dla niej w 

| najbliższej przyszłości Polski 
i Związek Akademików w lo- 
: kału Chicago Society Club.

Z tej to racji, interesują­
cej się również sprawami kos­
mosu, metaloplastyki, sztuka- 

■ torstwa, wnętrzarstwa, ema- 
liei nictwa i... kuchni. Pani 

j Barbarze Miecznikowskiej ży­
czymy powodzenia w jej pra­
cy artystycznej i wielu suk­
cesów na naszym amerykań­
skim terenie. R.K.

Sec
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BIJSKI WSCHÓD. — Nie łatwe stoi zadanie przed arabskim prezydentem Anwarem 
Sadat i premierem Izraela Goldą Maier. Porozumienie wydaje się być bliksze niż kie­
dykolwiek, chociaż zasadnicza różnica ipinii istnieje. Izrael gotowy jest wycofać się z 
większości terenów zajętych po 6-dniowej wojnie w 1967 roku. Arabowie żądają całko­
witego wycofania się wojsk żydowskich z Półwyspu Synaj.

Z Działalności Polskiego 
Towarzystwa Prawniczego

Dnia 5 marca 1971 odbyło 
się w Nowym Jorku pod prze­
wodnictwem Ludwika Seiden- 
mana doroczne walne zgroma­
dzenie Polskiego Towarzyst­
wa Prawniczego w Stanach 
Zjednoczonych. W zastępst­
wie chorego prezesa Nagór­
skiego zagaił zebranie wice­
prezes Morelowski, który zło­
żył sprawozdanie z działalnoś­
ci Towarzystwa za rok ubieg­
ły. Odbyły się dwa odczyty: 
prelekcja Stefana Korboń- 
skiego w języku angielskim 
o sądownictwie Polski Pod­
ziemnej w czasach drugieij 
wojny światowej oraz odczyt 
Ludwika Seidenmana o zmia­
nach w prawie małżeńskim 
stanu Nowy Jork. Kontynu­
owano akcję zapomogową. Po 
sprawozdaniach skarbnika i 
komisji rewizyjnej i po dys­
kusji uchwalono absolutorium 
do zarządu i podziękowanie 
za jego pracę. Dotychczaso­
wemu prezesowi Zygmunto­
wi Nagórskiemu Sr., który 
ze względu na stan zdrowia

Wydaje się, że w naszym 
zmechanizowanym świecie, w 
którym królują najróżniejsze­
go rodzaju “cztery kółka”, a 
konie mają już nawet we 
wsiach coraz mniejsze zasto­
sowanie, nie może być mowy 
o jakimś “końskim króle­
stwie”. A jednak ono istnieje. 
Jest nim mała wysepka na 
Atlantyku, położona na 
wschód od brzegów Kanady.

Wysepka ta znana jest pod 
różnymi nazwami. W roku 
1500 żeglarze portugalscy, któ­
rzy 13 przypadkowo odkryli, 
nadali jej nazwę Santa Cruz. 
Obecnie nazywa się ona Say- 
bie, ale jest to jedynie nazwa 
oficjalna. Ten bowiem zagu­
biony na morzu skrawek zie­
mi nazywany jest przez mary­
narzy — ze względu na wiel­
ką ilość statków, które zato­
nęły u jej brzegów — “cmen­
tarzem Atlantyku”. Mieszkań­
cy zaś kanadyjskich wybrze­
ży nazywają ją “Wyspą Dzi­
kich Koni”.

Wysepka jest wyjątkowo 
niegościnna; przepływające z 
dwóch jej stron dwa prądy 
morskie — zimny Labrador- 
ski i ciepły Golfstrom — po­
wodują, że tonie ona stale we 

To była prawdziwa rzeź w 
świecie zwierząt i trwa ona 
oo dziś dzień. Przed tysiącem 
lat w dżungli i żyło co naj­
mniej pół miliona oranguta- 
nów: dzisiaj — zaledwie kilka 
tysięcy. I jeśli nie przedsię- 
weźmie się kroków dla prze­
ciwdziałania ich wymieraniu, 
już w następnym stuleciu ga­
tunek ten może zniknąć na za­
wsze. Orangutan — nadrzew­
na małpa — jest najbardziej 
podobny do człowieka. Doro- 
sły orangutan mierzy do 180 
cm, waży 70 kg, żyje do 50 
lat. Ciąża u tych małp trwa 
ok. 9 miesięcy, a trzy lata po­
chłania “dzieciństwo” młodej 
małpy zanim wejdzie w doj­
rzałe życie.

Już dla ludów starej Azji 
orangutan był symbolem siły. 
Polowano na niego, a potem 
trzymano na łańcuchu jak 
psa przy budzie. Międzynaro­
dowe statystyki podają, że w 
1970 roku w ogrodach zoolo­
gicznych znajdowało się 459 
orangutanów, z czego 380 zo­
stało tam sprowadzonych w 
ciągu ostatnich 7 lat z tropi­
kalnych lasów Sumatry i Bor­

nie podjął się dalszego kie­
rownictwa, nadano przez ak­
lamację godność prezesa ho­
norowego. Dokonano wybo­
rów na rok następny. Preze­
sem Towarzystwa wybrany 
został jednomyślnie’Jan Mo­
relowski ;wiceprezesem — 
Oskai- Schenker, który będzie 
też pełnił obowiązki skarbni­
ka Towarzystwa; sekretarzem 
— Józef Z. Jabłoński. Nadto 
do zarządu wybrani zostali: 
Feliks Gadomski, Ludwik Ho- 
nigwill, Bohdan Kawecki i 
Stefan Korboński. Do komi­
sji rewizyjnej: Zygmunt Ep­
stein, Franciszek M. Geissler, 
Stefan Budek, Wanda Gryf 
Babulska, Ludwik Seiden- 
man, Franciszek Skowyna. Po 
zebraniu wysłuchano przemó­
wienia Zygmunta Horodec- 
kiego pt. „Sędzia polski w 
Libii”.

Adres Towarzystwa Praw­
niczego: Polish Juridical So­
ciety in the United States, 
Inc., c/o Joseph Z. Jablonski, 
276 Fifth Avenue, New York, 
N. Y. 10001.

mgle; szalejące tu ponadto 
wiatry niszczą wszelką roślin­
ność, pozostawiając jedynie 
kępy trawy. Z tych wzglę­
dów nie ma tu w ogóle ludzi, 
poza kilkoma zaledwie pra­
cownikami znajdującej się na 
brzegu morza stacji ratunko­
we - meteorologicznej; reszta 
wyspy należy do koni.

Skąd się one tutaj wzięły?
Pod koniec XVI wieku wy­

sepka była miejscem, na któ­
re zsyłani byli przestępcy, 
posiadający do różnego rodza­
ju prac właśnie konie. W nie­
długim czasie — w wyniku 
ciągłych zwad — więźniowie 
wyniszczyli się wzajemnie, 
die konie pozostały i rozmna­
żając się w ciągu stuleci 
stworzyły specjalną rasę “ko­
ni z Saybie”, charakteryzują­
cą się między innymi niskim 
wzrostem, grzywą i długim 
ogonem.

Wyspiarskie królestwo ko­
ni — to dziś jedyny w swoim 
rodzaju park narodowy, konie 
bowiem znajdują się tu pod 
ochroną. W warunkach kli­
matycznych wysepki mają 
zresztą i tak niełatwe życie.

(Narodowiec)

nea. Liczby te jednak oskar­
żają dyrektorów zoo, gdyż 
jak wiadomo, nabytek ten 
“okupiony” został życiem 1800 
orangutanów. W rezultacie 
sądzi się, iż z 5 tys. oranguta­
nów. które jeszcze parę lat te­
mu żyły na wolności, zacho­
wała się najwyżej połowa.

Niezwykłą więc okazję 
podjęła grupa uczonych zoo­
logów, która postanowiła w 
tropikalnej dżungli południo- 
wo-azjatyckiej wyspy Borneo 
założyć stację badawczą ce­
lem przyzwyczajania małp 
wychowanych w zoo — do 
życia na wolności! Jest to je­
dyna szansa na przedłużenie 
istnienia gatunku orangutana. 
W niewoli niezwykle rzadko 
rodzą się młode. Powstała 
więc na Borneo swoista “mał­
pia szkoła”, w której parę tu­
zinów orangutanów uczy się 
wdrapywać na drzewa, zdo­
bywać w dżungli pożywienie 
itp., a więc czynności, które 
w zoo orangutati “zanomnial”.

Czy pionierska działalność 
; zoologów uratuje oranguta- 
j na?

Z Korp. Pań 
Plac. 141 SWAP

W niedzielę, 21-go marca,o go­
dzinie 3-ej po południu, występ 
na Bazar Okręgu 1-go SWAP, w 
górnej sali Domu Weteranów, 
1239 N. Wood ul.

W niedzielę, li go kwietnia nie 
będzie posiedzenia z powodu Świę­
ta Wielkiejnocy.

W niedzielę, 25-go kwietnia, o 
godz. 4-ej po południu — Trady­
cyjne Święcone w dolnej sali Do­
mu Weteranów, 1239 N. Wood ul. 
— krótkie posiedzenie będzie o 
godz. 3-ej, przed Święconem.

Uprzejmie prosimy wszystkie 
Koleżanki o zapisanie choć jednej 
nowej członkini przed “Dniem 
Matek.”

Sprzedaj emy czekoladę na zasi­
lenie kasy Koleżanek. Osoby za­
interesowane mogą zamówić cze­
koladę od prezeski M. Stachoń, 
dzwoniąc 622-5954 lub u sekre­
tarki Heleny M. Stermińskiej, — 
dzwoniąc AR 6-5891.

Na Tradycyjne Święcone, pro­
simy Koleżanki o “pisanki”.

Maria Stachoń, prezeska; Hele­
na M. Stermińska. sekretarka.

Liczy 87 Lat 
i Nadal Pracuje

Kto mówił, że życie rozpoczyna 
się w wieku 40 lat? Takie pytanie 
zadaj e licznym swym sąsiadom i 
przyjaciołom Stanisław Numerow- 
ski, zamieszkały przy ulicy N. Mar­
mora Ave. na półn.-zachodniej 
stronie miasta, który w ubiegłym 
tygodniu obchodził 87-tą rocznicę 
swoich urodzin. Przy swoim wie­
ku, p. Numerowski ma pełne za­
trudnienie, kieruje własnym au­
tem codziennie, ma nadzwyczajną 
znajomość w uprawianiu ogrodów 
i służy licznym swym zwolenni­
kom radą w tej dziedzinie.

W ubiegłym tygodniu liczni je­
go przyjaciele zgotowali mu przy­
jęcie, na które napłynęło wiele 
depeszy z życzeniami, wśród któ­
rych znajdowała się depesza Pre­
zydenta Richarda Nixona i May- 
ora miasta Chicago, Richarda J. 
Daley.

Solenizant p. Numerowski przy­
był do Stanów Zjednoczonych w 
bardzo młodym wieku, tu się oże­
nił i wychował liczną rodzinę.

Ludzie pokroju Stanisława Nu- 
merowskiego są kośćciem naszego 
wielkiego kraju.

Łączymy się z licznymi przy­
jaciółmi życząc Solenizantowi — 
“Niech jeszcze długo, długo żyje 
nam!”

Klub Starzyńskiego 
Odwołuje Zebranie

' Klub Stefana Starzyńskiego nie 
będzie miał posiedzenia, ani za­
bawy stoliczkowej w tym mie­
siącu. Zebranie i zabawą stolicz­
kowa odbędą się dppiero dnia 
18-go kwietnia.

Prosimy o liczny udział.
— Zarząd.

Kalendarzyk Zabaw
Sobota, 20 Marca

Zarząd Klubu Wolnych Przy­
jaciół zawiadamia, że nasz bal 
z okazji św. Józefa odbędzie się 

i w sobotę, 20-go marca, o godziepie 
8-ej więćzorem, w sali Lucky 
Stop Inn, pnr. 1805 W. Division 
ul.

Serdecznie zapraszamy przyja­
ciół Józefów r Józefinki oraz 
sympatyków o poparcie tej zaba­
wy tanecznej.

Za Komitet — Józef Matuga, 
prezes; Maria Filip, sekr. prot.

* * *

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE 

IV DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Niedziela, 21 Marca
Klub Parafii Odporyszów zapra­

sza wszystkich na zabawę stolicz­
kową, którą urządza dnia 21-go 
marca, w sali Polskiego Legionu 
Amerykańskich Weteranów, pnr 
3024 N. Laramie Avenue. — Sta- 

( ni sław Jakus, prezes; Józef Wenc. 
I sekr. prot.

Królestwo Koni

Astrolog Na Etacie Rządowym

★ KONTRAKTORZY I * KONTRAKTORZY

Oczyszczenie Bojlera i Paleniska 
(Furnace) za 87.50 

Także Reperacje Urządzeń do Ogrzewania 
Robota Gwarantowana —' 24 Godzinna Obsługa 

METROPOLITAN HEATING CO.
MA 6-0634 lub 889-4448

Zróbcie Raz — A Dobrze !
Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento­
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz.

Od kominów do piwnicy ’ 
w mieście i poza miastem, 

489-5000

* PARCELE
NA PÓŁNOCNYM-ZACHODZIE
Ponad 6 farmerskich bieżących 
akrów ze strumykiem, przy dobrej, 
drodze. — Dobra inwestycja za 
$11,500 Dogodne spłaty.

231-1025

* PRACA MĘSKA ! * PRACA MĘSKA

PRACOWNICY POTRZEBNI
Możliwości różnego rodzaju pracy w dobrze wyrobionej 

“gray iron” odlewni.
Nowoczesna, dobrze wyposażona fabryka, z historia ciągłego roz­

woju stałego zatrudnienia bez odkładąnia.
Jeteśmy zainteresowani przyjęciem do pracy, statecznych pracow­

ników, którzy są zmęczeni ciągłym odkładaniem z pracy, skracanymi 
dniami pracy, tymi którzy są sumienni i odpowiedzialni, tymi którzy 
pragną stałego zatrudnienia.

Nasi pracownicy cieszą się zarobkami powyżej przeciętnych, udzia­
łem w zyskach, darmowym programem ubezpieczeniowym, płatnymi 
wakacjami i t. d.

Zainteresowani kandydaci proszeni są skontaktować się z działem 
personalnym telefonicznie lub osobiście.

Możemy udogodnić zgłoszenia się wieczorem. 
Nieznajomość języka nie jest przeszkodą.

WELLS MANUFACTURING
7800 N. AUSTIN AVE.
SKOKIE, ILL. 60076

IN 3-5050 lub 966-5050

MANUFACTURERS 
REPRESENTATIVE 

Sales — Retail
Sales — $10,000 plus
Phone Daily: 827-5579

MANAGER—TRAINEES
Designers and Draftsmen 

Industrial Salesman 
Must speak English. 
ACTION REPORT 

8 A.M. - 5 P.M. Daily 
442-6867

★PRACA ŻEŃSKA
Graphotype Operator 

EMBOSSING PLATES 
EXPERIENCED

PERMANENT POSITION 
$2.25 HOUR

Call 641-0953

Route Salesmen
Good salary. Hospitalization insurance 
for the entire fanlily. Pension fund 
and other fringe benefits. Will train. 
Must pass Polygraph test.

COSMOPOLITAN LINEN 
AND TOWEL COMPANY 

5758 S. Halsted St.

Construction Engineer 
Painters - Decorators 
Building Contractors 

These positions are available for 
Immediate Employment. 
Phone for Information:

478-7771

STOLARZY
Unijny zakład. 

Doświadczonych.
1419 W. Diversey 

327-2900
★ Pomoc Domowa

Commissary Help
Full and part time.
The Macke Co.

4300 N. ELSTON AVE.

RECEPTIONIST 
WANTED

Must know some Spanish. 
Take dictation and light office 
work. Good advancement for 

the right girl.
698-2190 between 2-5

★ FARMY
4000 AKRÓW w Meksyku w po­
bliżu Zatoki Meksykańskiej. — 
1 akr — $15; dowolna ilość. Szcze­
góły: 2501 N. Kedzie Blvd., Barber 
Shop..— Telefonować po 7-ej wie­
czorem: 252-6988.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

Czwartek, 18 Marca
Posiedzenie Tow. Miłość Ojczy­

zny Gr. 1792 ZNP odbędzie się w 
czwartek, 18-go kwietnia, w sa­
li Lo Rayne Chateau, pnr. 5925 
W. Diversey Ave., o godzinie 7:30 
punktualnie.

Mamy dużo ważnych spraw do 
załatwienia m.in. zapisywanie 
członków do ZNP i sprawa balu, 
który odbędzie się w jesieni. O- 
becność członków jest b. pożąda­
na i wymagana. Sekretarz finan­
sowy Alex Pestrak odbiera po­
datki już przed 7-mą. Osoby za­
legające — proszone są uiścić się. 
Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie dla Józefów i Józefinek. — 
Władysław Sokalski, prezes; Ma­
ria Ogórek, sekr. prot.

♦ * *

Niedziela, 21 Marca
Klub Parafii Jastrząbka Stara 

odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 21-go marca, o godzinie 
2:30 po południu, w sali Domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. Wood 
ulica. Przeprowadzone zostaną 
wybory zarządu, więc uprasza się 
wszystkich członków i członkinie l 
o liczne i punktualne przybycie.

Zaprasza — Wanda Opięła, pre­
zeska wraz z całym zarządem.

Brandt Traci 
Głosy w Berlinie
Berlin (UPI). — W czasie 

‘ niedzielnego gołsowania w 
Berlinie Zachodnim rządzącą 
w Zachodnich Niemczech Par- 

i tia Socjalistyczna kanclerza 
! Brandta straciła 11 miejsc. | 
Natomiast wzmocniła swój > 
stan posiadania opozycyjna’ 
partia Chrześcijańskich De­
mokratów.

Obecnie socjaliści mają 70 
; mandatów w 133-osobowym 
parlamencie Berlina, co 

(zmniejszyło znacznie margi- 
. nes ich większości w stosunku 
| do Chrześcijańskich Demokra- i 
j tów, posiadających 52 manda-j 
i ty-

Komuniści uzyskali żale-1 
dwie 2.6'., co jest niżej 5%! 
niezbędnych do otrzymania ‘ 

'jednego mandatu. j

DEPENDABLE GIRL OR 
WOMAN WANTED 

Housework and care of small 
children in large Catholic family. 
Own bedroom, sitting room and 
bath. Good transp. $60 per week.

DA 8-4552

★ AUTA
’68 PONTIAC -• - 775-6923

★ DO WYNAJĘCIA
6 DUŻYCH pokoi, 2 piętro, świe­
żo dekorowane. Północny-zachód. 
$130. — 227-2540.
4 NOWOCZESNE pokoje, blo- 
ku od kościoła Matki Boskiej 
Anielskiej. $100 miesięcznie.

588-5464

★ praca
RESTAURANT MANAGERS 

EXPERIENCED COOKS 
WAITRESSES

Phone Daily and Sundays
9 A.M. to 9 P.M.

541-3170

★ DOMY
BRIGHTON PARK — Dwu pię­
trowy, 2x4 murowany, gazem o- 
grzewany. Dzwonić po 4-ej:

CL 4-5499

★ MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA ŻEŃSKA-
SPRING IS JUST AROUND THE 
CORNER. Meet those additional ex­
penses selling AVON Products. A 
wonderful time to start your own 
business.

CALL OR WRITE 
AVON PRODUCTS. INC.

920 E. MASON 
273-5304 — Milwaukee 

RACINE KENOSHA
637-6131 654-8071
NURSE

INSURE YOUR 
MEDICAL FUTURE 

RN’s — AH Shifts 
We Pay For

Your Experience
Staff position minimum starting sal­
ary, for 5 years experience or more, 
$823 per month. Supervisory position 
minimum starting salary, for 5 years 
experience or more. $950 per month.

GENEROUS SHIFT 
DIFFERENTIAL

Surfside Manor'
1522 N. Prospect Ave. 

Milwaukee, IVis.
273-1800 Ext. 7221

NURSES
AttentionI!I
Grafton, Cedarburg, 

Mequon Thiensville Areas 
R.N.’s and L.P.N.’s

All Shifts Full or Part Time 
Join the professional staff of a mod­
ern rehabilitation center for mentally 
retarded male and female adults.

Salary Negotiable 
Nursing Assistants 

1st & 2nd Shifts Full or 
Part Time

Starting salary SI .95 per hour. 
Excellent working conditions.
HOUSEKEEPING MAIDS

1st Shift—Full Time
In-Service Instructor

RN needed to direct 
in-service training 

for mentally 
retarded program.

TRANSPORTATION
CAN BE ARRANGED 

FOR 
ALL PERSONNEL 

For further information call 
Mrs. Leonard at 354-4800

HEARTHSIDE 
Rehabilitation Center 

9325 N. Green Bay Rd.
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Wniosek o Usunięcie Kontroli 
Rady Miejskiej Od Domów CHA

Dziś w senacie stanowym 
odbędzie się ostra debata nad 
wnioskiem stan, senatora Ri­
charda Newhouse (D-Chica- 
go), który we wniosku swoim 
żąda usunięcia kontroli Rady 
Miejskiej od decydowania co 
do wyboru miejsc pod budo­
wę domów CHA na terenie 
Chicago.

Sen. Newhouse oświadczył, 
iż będzie się starał ominąć 
proces komitetu i przedstawić 
wniosek do natychmiastowej 
akcji, na Izbie senackiej. Poz­
woli to na przeprowadzenie 
debaty, przyczem przewiduje 
się silną opozycję ze strony 
29 demokratów, ze strony Ma- 
yora Daley, członków regu­
larnej partii demokratycznej. 
Przypuszcza się, iż 28 stano­
wych senatorów republika­
nów zachowa w tej debaćie 
neutralność, jednakże mogą 
oni wystąpić z poparciem dla 
wniosku Newhouse’a, by wy­
wołać „zamieszanie” w kołach 
Mayora Daley.

Sen. Newhouse domaga się 
natychmiastowej akcji tak, by 
wniosek jego mógł być uch­
walony przed dniem 6 kwiet­
nia, czyli przed wyborami na 
urząd mayora w Chicago. 
Newhouse powiedział, iż upa­
dek jego wniosku może być 
potraktowany za „policzek” 
dla mieszkańców murzyń­
skich, ponieważ zaprzeczał by 
swobodnego prawa dla Mu­
rzynów do zamieszkania w 
miejscu, gdzie sobie życzą.

Wniosek sen. Newhouse’a 
nadawałby Chicago Housing 
Authority kompletną władzę 
nad wyborem miejsc pod bu­
dowę tych domów, co później

wymagałoby t ylko zatwier­
dzenia przez władze federal­
ne.

W reakcji na zarządzenie 
wydane przez Federalny Sąd 
Okręgowy, Chic. wałdze mie­
szkaniowe ogłosiły publicznie 
plan rozrzucenia po całym 
mieście w 275 rejonach pla­
ców pod budowę tych domów 
z których przeważna więk­
szość przypada na okolice za­
mieszkałe przez ludność białą.

Mayor Daley i Rada Miej­
ska sprzeciwiają się temu pla- 
-nowi na tej zasadzie iż plan 
ten nie wzywa do budowy 
domów na terenach przed­
mieść. Niektórzy krytycy os­
karżają Mayora Daley o od­
kładanie kontrowersyjnego 
zarządzenia aż do okresu po 
wyborach.

Newhouse oświadczył, iż nie 
będzie dalszego odkładania 
wyboru miejsc ponieważ tak 
CHA jak i m. Chicago znalaz­
ły się pod groźbą utraty 55 
milionów doi. w fed. fundu­
szach „ze względu na nieudol­
ność Rady Miejskiej do wy­
stąpienia ze sprawiedliwym 
planem związanym z pomiesz­
czeniami dla osób biednych”.

Newhouse jest niezależnym 
demokratą, który wygrał swój 
fotel w senacie wbrew opo­
zycji ze strony maszyny Ma­
yora i jest jedynym ustawo­
dawcą murzyńskim nie zwią­
zanym z żadną partią regu­
larną. Dzierży on w senacie 
dość strategiczną pozycję, 
gdyż do uchwał wymagane 
jest 30 głosów, a żadna z oby­
dwóch partii w senacie nie 
posiada większości.

Poprawka Do Ustawy 
o Honorariach Lekarzy

Stówa rzyszenie Lekarskie 
Pow. Illinois, które występu­
je energicznie przeciw podzia­
łowi honorariów lekarskich, 
wystąpiło z nową propozycją. 
Zarząd stowarzyszenia po­
wziął. jednogłośnie, decyzję 
wniesienia poprawki do usta­
wy, uchwalonej przez Izbę 
Niższą przed dwoma tygo­
dniami. Proponowana po­
prawka upoważniłaby Depar­
tament do Spraw Rejestracji i 
Oświaty do zawieszania lub 
odwoływania licencji lekarza, 
na podstawie dowodów, przed­
stawionych przez Stow. Leka­
rzy. Obecnie, jak tłumaczył dr 
Willard Scrivner, z East St. 
Louis, przewodniczący zarzą­
du, Stowarzyszenie ma prawo 
udzielić nagany, nie może je­
dnak zawiesić licencji.

Proponowana do ustawy po­
prawka, powiedział Scrivner,

Jutro Pogrzeb 
George’a DeMent

Jutro, w środę odbędzie się 
w Chicago pogrzeb zmarłego 
na atak serca George’a De­
Ment, lat 67. przewodniczące­
go CTA. Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 1-ej po południu w 
Parkridge, z kościoła Prezbi- 
teriańskiego pnr. 207 S. Lin­
coln ave.

De Ment zmarł w Las Vegas, 
Nev. w sobotę, dokąd się udał 
na zebranie Ameryk. Stowa­
rzyszeń Transportowych, któ­
rych był przewodniczącym. 
Zebranie zakończyło się w 
środę, a potem DeMent wraz z 
żoną pozostali na krótkie wa­
kacje. Był on uważany za je­
dnego z ekspertów w dziedzi­
nie transportaeji w całym 
kraju.

Mayor Daley, który wyraził 
słowa żalu z utraty przez Chi­
cago wybitnego pracownika i 
działacza, zamianuje do rady 
CTA jednego członka na za­
stępstwo DeMen-t, na dokoń­
czenie kadencji Rada CTA, do 
której Mayor wyznacza czte­
rech członków a Gubernator 
dalszych trzech, wybierze no­
wego przewodniczącego na 
najbliższym swoim zebraniu.

ułatwiła by znacznie postępo­
wanie wobec tych lekarzy, 
którzy nie stosują siź do wy­
mogów prawa i są pozbawieni 
etyki lekarskiej. Scrivner do­
dał, że zdaniem zarządu profe­
sjonaliści w dziedzinie medy­
cyny powinni mieć głos.

Głównym celem poprawki— 
powiedział Scrivner, jest po­
zostawienie osobom zawodo­
wym decyzji czy dany lekarz 
pogwałcił zasady etyki. Jeżeli 
okaże się, iż tak jest wr istocie, 
zarząd prześle do agencji sta­
nowej zalecenie: by wstrzyma­
no, wzgędnie odwołano licen­
cję danego lekarza. Obecnie— 
powiedział dr Frank Jirka, 
członek zarządu, w tych spra­
wach decyduje stan, bez poro­
zumienia ze stanowym Stow. 
Lekarskim.

Uchwała 61 ma poparcie In­
stytutu Medycznego i 14 in­
nych stowarzyszeń. Przeciw 
ustawie głosowali Chicago 
Medical Society i Ill. State 
Medical Society Zalecenia ko­
mitetu były odrzucone przez 
zarząd, a wzamian tych zale­
ceń wprowadzono poprawkę. 
Trzej członkowie Instytutu 
Medycznego zwrócili się do 
Pow. Stow. Lekarskiego z ape­
lem o poparcie ustawy 61:dr 
Eugene F. Lu tt er beck, dr John 
Olwin i dr William Bucking­
ham.

Nauczyciele 
Sz^ół Katolickich 
o Podwyżce Płac

Związek Nauczycieli Szkół 
Katolickich w Chicago okreś­
lił proponowaną przez Radę 
Szkolną Archidiecezji pod­
wyżkę płac dla nauczycieli ja­
ko „obrazę”. Obecne stawki 
dla początkujących wykła­
dowców są o 20 procent niższe 
od uposażeń w szkołach pub­
licznych. Związek zaprotesto­
wał także przeciw decyzji po­
wziętej przez archidiecezję, 
na mocy której parafie są u- 
prawnione do wstrzymania 
podwyżek jeżeli dana parafia 
nie rozporządza odpowiedni­
mi funduszami.

Najlepszym Podarunkiem 
Jest

ALBUM KARYKATUR
KAZIMIERZA MAJEWSKIEGO

Rysownika i Art ysty-Malarza—Dziennika Związkowego
To Historia w Obrazach 

ZDRADZONEJ POLSKI 
Połltjeie ta iwotm ttliakhn

Książką ta drukowana litograficz­
nie w kolorze brunatrm ślicznie 
łie orzedstawia Rozmiar 8>^zll 
160 stron Rysunków
Podpisy pod Rysunkami w lezykv 
polskim i angielskim

SI RH ’ prsewlke
Cena ****** pocztowa

Zamówienia wraz < należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1’01 Milwaukee Ave. Chicago 22 ffl.

fi

COLORADO. — W. Ft. Lupton w powiecie Weld nie­
znani sprawcy podłożyli bombę w gmachu policyjnym. 
Eksplozja spowodowała zniszczenie na sumę $40,000. 
Dwóch oficerów opuściło budynek na kilka minut przed 
eksplozją.

Prokurator Scott Chce .Zapewnić 
Uczciwe Wybory Na Mayora

Zebranie 
Wydziału K.P.A. 

Przełożone
Miesięczne zebranie Wy­

działu Kongresu Polonii 
Am. odbędzie się w tym 
miesiącu w ostatnią środę 
miesiąca, t.zn. dnia 31-go 
marca, o godz. 7:30 wie­
czorem. Bliższe dane zosta­
ną podane w prasie.

— E. C. Różański, 
prezes.

Aresztowano 
Porywacza

Policja aresztowała Charles 
T. Cimochowskiego, lat 23, 
zam. pnr. 904 Greenwood, w 
Glenview, pod zarzutem wła­
mania, popełnienia gwałtu i 
uprowadzenia 22-letniej ko­
biety z Elk Gorve Village. Ci- 
mochowski włamał się do jej 
mieszkania, a gdy kobieta obu­
dziła się, zmusił ją by wyszła 
z nim i zawiózł ją autem do 
pow. Walworth, Wisconsin, w 
pobliżu Lake Geneva. Cimo- 
chowski zwolnił porwaną do­
piero po 12 godzinach, Obok 
stacji benzynowej między szo­
są Illinois 62 i 83. Ellen Ben­
nett, 1083 Algonquin, znajduje 
się w szpitalu Northwestern 
Community.

Koleżanka, z którą porwana 
mieszka, spała w czasie na­
padu, a gdy obudziła się w 
niedzielę nad ranem i zoba­
czyła, że towarzyszki nie ma 
w pokoju, zawiadomiła poli­
cję. Policja z Wauconda, Ill., 
na podstawę informacji otrzy­
manych od szeryfa pow. Cook, 
aresztowała Cimochowskiego, 
który w chwili aresztu znajdo­
wał się w samochodzie współ­
lokatorki porwanej kobiety.

5 Osób Zginęło 
w Katastrofie 

Samolotu
Prywatny j edno-motorow y 

samolot rozbił się w sobotę 
wieczorem w okoilcy Randal 
i Kaneville, na zachód od 
Geneva, w pow. Kane, na kil­
ka minut przed lądowaniem 
na lotnisku Du Page. Wszyscy 
pasażerowie, w liczbie 5, po­
nieśli śmierć. Według wiado­
mości podanych przez szeryfa, 
samolot leciał tak nisko, nad 
domami i budynkami fabrycz­
nymi, iż zdawało się, że runie 
na osiedla, pilot jednak zdołał 
ominąć budynki i spadł na 
otwarte pole.

Z samolotu, typu Cherokee 
Six, nr. 3955 W pozostały 
drzazgi. Władze, dopiero po 
kilku godzinach były w moż­
ności ustalić ile osób padło 
ofiarą katastrofy. Przyczyna 
nie jest ustalona. W ostatniej 
rozmowie, drogą radiową z 
kontrolą lotniska pilot narze­
kał na słabą widoczność i pro­
sił o specjalne światła.

Policjant Ranny 
w Wypadku

Patrolowy Charles Regal, 
wyznaczony do regulowania 
ruchu w śródmieściu uległ 
wypadkowi i został przewie­
ziony do szpitala Henrotin. 
Patrolowy pisał mandat kar­
ny na Erie i Dearborn, gdy 
z budynku Near North Side 
spadły trzy kamienie, jeden z 
których, wielkości dużej po­
marańczy, trafił policjanta w 
głowę. ______________

Republikanie 
Pohukują Miejsca 

Na Konwencję
Washington, (UPI) — Spe­

cjalny Komitet Partii Repu­
blikańskiej poszukuje miejs­
ca na konwencję prezydenc­
ką w 1972 roku. Komitet od­
wiedzi dzisiaj Miami Beach, 
Floryda, jutro San Francisco 
i Houtson, a w środę Chicago 
i także wysłucha opinii re­
prezentantów prasy, radia i 
telewizji.

Miejscem, gdzie najczęściej 
odbywały się konwencje pre­
zydenckie dwóch wielkich 
partii, jest Chicago. Począw­
szy od 1860 roku w Chicago 
odbyło się 10 konwencji de­
mokratycznych, a 14 republi­
kańskich.

Stanowy prokurator gene­
ralny William J. Scott planu­
je mobilizację 1.000 prokura­
torów, z których zostaną u- 
tworzone specjalne grupy 
strzegące prawidłowości wy­
borów na mayora w dniu 6-go 
kwietnia. Urząd stanowego 
prokuratora planuje również 
zatrudnienie w precynktach 
ochotniczych adwokatów, oko­
ło kilkuset, zarówno z Partii 
Demokratycznej jak i repub­
likanów.

Prok. Scot bliżej zaintere­
sował się powszechnymi wy­
borami kiedy 50 adwokatów 
zdało raporty z ostatnich wy­
borów do Rady Miejskiej i 
prawyborów na mayora 23-go 
lutego.

Lokalne wybory są zawsze 
strzeżone przez wyznaczonych 
pracowników i policję po­
wiatowego prokuratora oraz 
przez Board of Election Com­
missioners (Rada Komisarzy 
Elekcyjnych). Scott podkreś-

Przywódcy społeczni 11-tu 
grup z północnych przedmieść 
ogłosiło w poniedziałek o- 
świadczenie, iż domy CHA dla 
nisko uposażonych osób mo­
gą powstać w ich rejonach. 
Oświadczenie zołżone przez te 
grupy powoływały się na za­
rządzenie wydane przez sę­
dziego US Sądu Okręgowego, 
Richarda B; Austina, które na­
kazywało rozrzucenie tych do­
mów po całym terenie miasta 
Chicago.

W tym samym czasie przy­
wódcy ci stwierdzili; iż grupy 
podtrzymują, iż niewystarcza­
jące budowinctwo mieszkanio­
we jest faktycznie problemem 
na szerokim obszarze i powin­
no być rozwiązane przez mie­
szkańców tych rejonów na 
całym rozległym terenie. Po­
dawali dalej, iż przedmieścia 
mają również udział w moral­
nej odpowiedzialności dla 
przyjścia z pomocą w dotkli­
wym braku domów i mieszkań 
dla nisko i średnio uposażo­
nych mieszkańców.

Oświadczenie tych przy­
wódców odwołało się do za­
rządów przedmieść o wszczę­
cie planowań budowy tych do­
mów. Stwierdzało w dalszym 
ciągu, iż ludność przedmieść 
pracując wraz z miastem, mo­
że wywrzeć duży wpływ na 
złagodzenie problemów raso­
wych, ekonomicznych i spo­
łecznych, które trapią cały re­
jon metropolii.

Oświadczenie to oficjalnie 
zołżone przez Komitet Stosun­
ków społecznych w Wilmette 
podpisane zostało przez przy­
wódców komitetów społecz­
nych i oficjalne komisje nastę­
pujących miejscowości—Niles, 
Northbrook, Wilmette, Deer­
field, Libertyivlle, Arlington 
Heights, Mount Prospect, Pro­
spect Heights , Lake Forest, 
Glenview, Winnetka, Glencoe 
i Evanston.

lił, że nie ma on najmniejsze­
go zamiaru wyeliminować do­
tychczasowych jednostek czy 
organizacji, których zadaniem 
było strzeżenie legalności pro­
cedury wyborów tylko wspo­
maganie ich.

Wyznaczeni przez Scotta 
prokuratorzy zostaną skiero­
wani do tych precynktów, 
gdzie na podstawie obserwacji 
stwierdzono, że istnieje moż­
liwość nadużyć. Urząd stano­
wego prokuratora zastanawia 
się jakie legalne uprawnienia 
mogą zostać przyznane wy­
znaczonym adwokatom. Kon­
kretnie chodzi o to, czy będą 
oni mogli rozpocząć proces 
przez postawienie w stan o- 
skarżenia czy też będą musie- 
li przekazać skargi i zażalenia 
do biura prokuratora general­
nego. i

Kilka skarg z okresu ostat­
nich wyborów w miesiącu lu­
tym oczekuje na rozpatrzenie 
przez biuro prok. stanowego.

W międzyczasie, 12-ta grupa 
podmiejska skrytykowała pro­
pozycję studiów 15-akrowego 
terenu, prowadzonych przez 
komitet Arlington Heights. 
Frank Steiner, przewodniczą­
cy Concerned Metropolitan 
Komitetu Obywatelskiego, za­
rzucił, iż proponowana budo­
wa miałaby wyłączać grupy 
o najniższych dochodach i ro­
dziny o wielkiej liczbie dzie­
ci. Budowę domów popiera 
Metropolitarna Korporacja 
Rozwoju Domów, grupa nie 
obliczona na dochód, która za­
mierza zbudować 190 subsy­
diowanych przez władze fede­
ralne domów dla osób w po­
deszłym wieku i dla rodzin z 
dochodami od 5,000 do 12,000 
dalorów rocznie.

Milionerzy Nie 
Płacą Podatku 
Dochodowego

Washington. (UPI)—Kon- 
gresman Henry S. Reus, de­
mokrata z Wisconsin, ujawnił 
po przeprowadzonych docho­
dzeniach na własną rękę, że 
wielu milionerów w kraju nie 
płaci wcale podatku dochodo­
wego, gdyż potrafi się uchylić 
od tego podatku przez “celo­
we” luki w ustawie. Kongres- 
man Reus powiedział, że ma 
już na liście 301 boyaczv. któ­
rzy w 1969 roku osiągnęli po­
nad -200,000 czystego docho­
du i od tego dochodu nie za­
płacili ani jednego dolara po­
datku dochodowego, federal­
nego lub stanowego.

Kongresman Reus zapowie­
dział podjęcie akcji legislacyj­
nej, aby “zatkać” te dziury w 
ustawie, które pozwalają na 
“ujście” od opodatkowania 
dochodów milionerów.

11 Grup z Północnych Przedmieść 
Zgadza Się Na Budowę Domów CHA

Simon Odradza Podwyżkę 
Opłat Za Studia

Wice-gubernator Paul Si­
mon, przemawiając w ponie­
działek przed podkomitetem 
Izby Wyższej powiedział że 
propozycja zwiększenia opłat 
za naukę w kolegiach i uni­
wersytetach, jeżeli zostanie 
uchwalona, pozbawi wielu 
studentów możności korzysta­
nia ze studiów Simon prze­
mawiał w Park District Build­
ing, pnr. 425 E. McFetridge.

Na czele komitetu wyłonio­
nego przez Senat w celu prze- 
studio wania proponowanej 
podwyżki opłat znajduje się 
sen. Thomas C. Hynes, oraz: 
sen. Richard H. Newhouse (D- 
Chicagc), sen. John G. Gil­
bert (R-Carbondale) i sen. 
Everett E. Laughlin (R-Free- 
prot).

Podwyżka opłat za studia— 
mówił Simon, stworzałaby 
wielkie trudności. Wydaj e się, 
że należy udostępnić korzysta­
nie z wyższych studiów każ­
demu kto ma zdolności i chce 
się uczyć. Wioegubernator po­
dał jako przykład, na podsta­
wie 2-letnich badań, że 34.5 
procent studentów, którzy 
zrezygnowali ze s t u d i ó w 
Southern Illinois Uniwersity 
Edwardsville, byli zmuszeni 
do tego wyłącznie z przyczyn 
materialnych. Nowe fundusze, 
otrzymane z tej podwyżki — 
mówił Simon — będą miały 
dla wszystkich raczej ujemne 
niż dodatnie skutki.

Richard Wagner, asystent 
Stanowej Rady Wyższego 
Wykształcenia oblicza dochód 
jaki przyniosłaby stanowi 
podwyżka na sumę $12 min. 
Koszta nauki w kolegiach i 
uniwersytetach — powiedział 
wicegubernator z w i ę k szyły 
się w ciągu ostatnich dwóch

lat c 123 procent. Ponowna 
zwyżka uderzy szczególnie w 
studentów, którzy studiują 
częściowo (part-time). Taki 
student, w wielu wypadkach 
ojciec jednego lub dwojga 
dzieci, pracuje by utrzymać 
rodzinę i uczy się wieczorami 
w nadziei, że po ukończeniu 
studiów będzie mógł zapewnić 
swej rodzinie lepsze warunki 
życia.

Wiceguber nator Simon 
przedstawił następuj ące pro- 
pozycje: 1) nie udzielać no­
wych stypendiów nauczycie­
lom; 2) zrezygnować z propo­
nowanej podwyżki opłat za 
naukę, powyżej 2 proc.; 3) 
przeprowadzać dokładne ba­
dania skutków podwyżki 
opłat dla studentów którzy 
wyjeżdżają na studia do in­
nych stanów. Według staty­
styki — powiedział Simon, z 
naszego stanu wyjeżdża na 
studia 33,000 więcej niż przy­
bywa. Trzeba dokładnie zba­
dać jakie skutki to wywiera 
na cały program edukacyjny; 
4) ograniczyć dodatkową opła­
tę w kampusach, która obec­
nie wynosi $161.25; )5 zorga­
nizować we wszystkich powia­
tach stanu specjalne kolegia 
niższego stopnia..

Wagner, który zeznawał 
przed podkomitetem po przed­
stawieniu przez wiceguberna- 
tora powyższych propozycji, 
powiedział, że w wypadku od­
rzucenia podwyżki opłat stan 
będzie zmuszony wyasygno­
wać na program edukacji do­
datkową sumę w wysokości 
$15.5 milionów.

Proponowany podwyżka 
opłat za studia w stanowych 
4-letnich kampusach wynio­
słaby od $77 do $99 rocznie.

Wykrycie Malwersacji Na $6 Min. 
w Cosmopolitan National Banku 

poracji wypisywał czeki i wy-Agenci Fed. Biura Śledcze­
go prowadzą obecnie dokładne 
dochodzenia w sprawie możli­
wej malwersacji na 6 do 1 mi­
lionów doi., ujawnionej w 
Cosmopolitan National Ban­
ku, pnr. 801 N. Clark ul.

Przewodniczący banku, Do­
nald D. Magers oświadczył w 
poniedziałek, iż o braku pie­
niędzy dowiedziano się dmia 
25 lutego, kiedy do banku 
przybył “klient” i powiedział 
o fałszerstwach do urzędnika 
banku. Klient ten obwinił jed­
nego z długoletnich urzędni­
ków z działu księgowości w 
banku.

Chociaż dokładna suma 
sprzeniewierzonej kwoty nie 
jest jeszcze obliczona, gdyż u- 
jawnią to sprawdzania ksiąg 
rachunkowych, Magers powie­
dział, iż strata dla banku wy­
nosi od 6 do 7 milionów doi. 
Majątek banku wynosi około 
55 milionów dolarów.

•Jest to największe sprzenie­
wierzenie w rejonie chicago- 
skim od wielu lat. Czeki na 
konto klienta były wydawane 
na sumę nawet $900,00,000. 
FBI sprawdza, czy syndykat 
kryminalny nie maczał w tej 
malwersacji swych rąk. Ma­
gers poiwedział dalej,, iż kli­
ent, który wmieszany jest w 
t£ sprawę, jest kluczowym 
urzędnikiem wykonawczym 
jednej z korporacji handlowej 
w Chicago. Czeki były wypi­
sywane przez tę właśnie fir­
mę i wybierane przez okres 
około 2 lat.

Obecnie FBI poddał prze­
słuchom tak tego urzędnika 
bankowego jak i urzędnika z 
korporacji. FBI nie oczekuje 
żadnych aresztowań do tego 
czwartku. Źródła rządowe po­
dają, iż przygotowywana jest 
wielka ława przysięgłych.

Malwersacja odbywała się 
w ten sposób, iż urzędnik kor-

bierał pieniądze na wyzszą su­
mę, niż korporacja trzymała 
w depozycie banku. Czeki 
przechodziły przez ręce wy­
łącznie jednego tylko urzędni­
ka banku. Urzędnik podejrza­
ny pracował w tym banku 
przez 24 lata. Został on już 
zwolniony z pracy. Magers po­
wiedział, iż suma sprzeniewie­
rzona jest pokryta w całości 
przez bond, jaki bank posiada 
od US Fidelity ond Guaranty 
Companies. Bank powiadomił 
udiziałowców i klientów, iż ich 
wkłady są w pełni zabezpie­
czone. Bank, poza bondem na 
1.8 miliona dolarów, posiada 
również wystrczające rezer­
wy.

Bank Cosmopolitan jest w 
dobrym stanie i jak Magers 
powiedział, zdolny jest do po­
krycia nawet pewnych strat. 
Poza przygotowaniem wiel­
kiej ławy przysięgłych, do 
badań ksiąg powołano firmę 
rachunkową Peat, Marwick, 
Mitchel and Co. Bank Cosmo­
politan został przeorganizo­
wany na bank krajowy w 
sierpniu 1936 roku. Poprzedni 
Cosmopolitan State Bank ist­
niał przez 3 lata. Obecni czoło­
wi urzędnicy banku są nastę­
pujący: Magers, Leonard La- 
vezzorio, który jest przewod­
niczącym od 1962 roku i Jo­
seph Valenti, 1-szy wiceprzew. 
banku. Cosmopolitan jest jed­
nym z pięciu banków, które 
padły ofiarą defraudacji na 
sumę 2 milionów doi. przez 
Patricka Hoy, b. przewodni­
czącego Material Services 
Corp. Cosmopolitan pożyczył 
Hoy 95,000 doi. w 1962 roku i 
musiał pokryć ponad $34,000, 
kiedy Hoy ogłosił się bankru­
tem w 1967*roku. Hoy był ska­
zany na karę 2-letniego wię­
zienia.

KALENDARZ
IMPREZ TEATRALNYCH

18, 19 i 20 marca — MIĘDZYNARODOWA REWIA 
NA LODZIE w Opera House

21 marca — SLAVIC EVENING (Felix Sadoski) 
Orchestra Hall/

27 i 28 marca — “ESKULAP” (Jan Wojewódka) 
Audytorium Św. Trójcy

25 Kwietnia — AUSTRALIJSKI ZESPÓŁ KOZAKÓW 
Z DONU — Orchestra Hall

5, 6, 7 i 8 Maj — DRZEWA UMIERAJĄ STOJĄC
z M. Ćwiklińską
(Jan Wojewódka) Audytorium Św. Trójcy 

Informacje, Rezerwacje oraz Bilety na Te Imprezy 
Można Otrzymać

Telefonując Wieczorem Miedzy Godz. 6-tą i 10-ta pod nr. 
384-0748 lub 384-6818 do WITOLDA RUKUJŻO 

2346 W. Thomas
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